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WIZYTA PREMIERA 

ZSRR W TURCJI

W środę zakończył wi 
zytę oficjalną w Turcji 
członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, przewo 
dniejący Rady Minis­
trów ZSRR, Nikołaj Ti- 
chonow.

KURS NA
„WOJNY GWIEZDNE"

Rząd amerykański od 
rzucił apel Związku Ra 
dzieckiego o poczynie­
nie kroków mających 
na celu zapobieżenie 
militaryzacji przestrze 
ni kosmicznej. Jak o- 
Jwiadczył minister o- 
brony USA Caspar 
Weinberger prezydent 
Reagan nadal zdecydo­
wanie opowiada się za 
realizacją programu 
„wojen gwiezdnych", 
nie godząc się na jakie­
kolwiek ustępstwa w 
tej sferze.

NIE MA PUWODÖW 
DO ŚWIĘTOWANIA.«

Przewodniczący frak 
cji parlamentarnej CDU- 
-CSU w Bundestagu, 
Alfred Dregger uważa, 
że 40 rocznicą zakończę 
nia drugiej wojny świa 
towej nie jest żadną o- 
kazją do świętowania.

„GŁOS AMERYKI" 
ZWIĘKSZA 

MOŻLIWOŚCI „

Jak poinformował w 
środę dziennik „New 
York Times”, rozgłośnia 
„Głos Ameryki” ża­
rnie .a w najbliższym 
xza,ie podpisać porozu­
mienie z 5 krajami róż 
nych komynentow prze 
widujące rozoudowę i 
unowocześnienie urzą­
dzeń nadawczych i prze 
kaźmkowych

PLAN O WSPÓLNEJ 
OBRONIE

Japonia i Stany Zje­
dnoczone podpinały w 
środę tzw. plan o współ 
nej obronie („Joint War 
Plan”). Jest to pierwsze 
tego rodzaju porozumie 
nie strategiczne między 
obu państwami od cza 
su zawarcia w 1952 r. 
japońsko - amerj'kań- 
skiego układu o bezpie­
czeństwie wzajemnym.

PRZYJĄŁ
AMBASADORA SFRJ

24 bm. prezes Rady 
Ministrów Wojciech Ja­
ruzelski przyjął amba­
sadora Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki 
Jugosławii Milivoje Ma 
ksica.

SAMOCHODY 
DLA ChRL

24 bm. został podpi­
sany między spółką 
Pol-Mot a China Natio­
nal Machinery Import 
and Export Corporation 
kontrakt na dostawę do 
Chińskiej Republiki Lu 
dowej 10150 samocho­
dów osobowych „Polo­
nez”.

ZMARŁ 
K AZIMIERZ 

KRUKOWSKI - LOPEK

24 bm. zmarł aktor, 
reżyser i literat — Ka­
zimierz Krukowski - Lo 
pek. Kazimierz Kruko­
wski odznaczony był m. 
in. Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodze­
nia Polski.

11 OFIARA 
ŚMIERTELNA 

KATASTROFY 
DROGOWEJ

W Wojewódzkim Szpj 
talu Zespolonym w Prze 
myślu zmarła 39-letma 
Helena Podolak z Żu­
rawicy, poszkodowana 
podczas katastrofy dro­
gowej, jaka 23 bm. wy­
darzyła się pod Przemy 
ślem. Tak więc liczba 
śmiertelnych ofiar tego 
tragicznego wypadku 
wzrosła do 11 osób.
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Niewielu było spacerujących w czasie świął, ale niektórzy przyszli na sopockie 
molo, aby zobaczyć jak też się mają ich nadmorscy ulubieńcy.« FoL M. Zarzecki

Jak minęły święta?

Spokojnie i w rodzinnym grenie
Święta, święta i... po 

świętaen. Minęły one bar­
dzo spokojnie. Wypoczywa 
liśmy w rodzinnym gro­
nie, wśród przyjaciół i bJis 
kich. W naszych wojewódz 
twach: gdańskim i elbląs­
kim urzędy , spraw wew- 
nętrznycn nie zanocowały 
poważniejszych ! prze­
stępstw kryminalnych, o- 
prócz włamań do trzech 
mieszkań. W woj. gdańs­
kim do godz. 16 nie zano­
towano żadnego wypadku 
drogowego. Niegroźny w 
-kulkach wypadek zdarzył 
się natomiast w Malborku, 
gdzie 4-letme dziecko na­
gle wybiegło na jezdnię. 
Jego życiu nie zagraża nie 
bezpieczeństwo.

Także pogotowia ratunko 
we pracowały normalnie, 
udzielając porad nie ponad 
miarę, jak w każdy wol­
ny od pracy dzień. Mniej 
było „tradycyjnych’” kołek 
wątrobowych. Słowem — 
nie przejadaliśmy się zbyt­
nio, ani też nie nadużywa­
liśmy aikoholu, choć do 
ideału daleko.

Trochę natomiast pracy 
mieli strażacy i to nie 
tyle przy pożarach, ile na

skutek fałszywych wez­
wań. Najwięcej tego rodzą 
ju telefonów było z Gdyni, 
gdzie tylko w samą Wigilię 
„żartownisie” wzywali
straż pożarną dwukrotnie 
Fałszywe alarmy były tak­
że w Sopocie i Gdańsku. 
Kilka wezwań okazało się 
jednakże prawdziwych. 
W Wigilię palił się barak 
mieszkalny w Gdyni przy 
ulicy Czerwonych Kosy­
nierów oraz mieszkanie w 
Guścicinie. Dwa niewielkie 
pożary zanotowano też w 
Elblągu. Poważny nato­
miast pożar wybuchł w go 
spodarstwie indywidual­
nym w Lipuszu Straty o- 
cenia się na ok. 1 min zł. 
Spaliła się obora wraz ze 
zwierzętami. Przyczyn po­
żaru dr> tej pory nie usta­
lono. W tym samym dniu

(25 om.) spaliła się także 
szopa we wsi Kolnik (gmi­
na Pszczółki). W drugi 
dzień świąt straż ugasiła 
pożar drewnianej szopy w 
Gdańsku przy ulicy Łosto- 
wickiej. W tym przypadku 
przyczyna pożaru jest zna­
na — jak zwykle nieostroz 
ność dorosłych i rzucony 
palący się niedopałek pa­
pierosa.

W świąteczne dni praco­
wały porty Gdańska i 
Gdyni. Przy nabrzeżach 
portu gdańskiego stało 47 
statków różnen bander. 
Przeładowywano przede 
wszystkim towary masowe 
jak węgieł, fosforyty i 
siarxe. Pełną parą trwał 
załadunek węgla w Gdyni. 
W Wigilię przeładowano 
444 wagony z tym cennym 
Q Dokończeni« na gtr. 2

27 i 28 bm.

Posiedzenie Sejmu
27 bm. o godz. 18.00 rozpoczyna się posiedzenie Sej­

mu poświęcone przyszłorocznym finansom państwa. Te­
matem poselskiej debaty, która kontynuowana będzie w 
piątek, są projekty ustawy budżetowej na 1985 r. oraz 
uchwał w sprawie dalszych dokumentów finansowych. 
Projekty te, po ich pierwszym czyianiu w Sejmie z po* 

•czątkiem grudnia, zostały szczegółowo przeanalizowane w 
komisjach sejmowych. W dyskusji tej podkreślono, że 
budżet 1985 odzwierciedla sytuację gospodarczą kraju. 
Zwiększanie dochodów 1 ograniczanie wydatków budżeto­
wych me wystarczy — zdaniem posłów — do zrównowa - 
żenią w przyszłości budżetu (przyszłoroczny zakłada de 
ficyt 138 mld zł). Poćrzebne są zasadnicze zmiany w za­
rządzaniu gospodurką, a zwłaszcza ogrumczenie wzrostu 
płac wywołującego zwiększanie kosztów i cen. Warto też 
przypomnieć opinię Rady Społeczno-Gospodarczej przy 
Sejmie, która jest zdania, że efekty pewnej poprawy dzia­
łalności przemysłu są nadal zbyt wysoko opłacane.

Na tym posiedzeniu Sejmu — ostatnim w br — roz­
patrzone 'będzie również sprawozdani komisyjne o rzą 
dowym projekde ustawy o instytucjach artystycznych, tj. 
teatruch, filharmoniach, operach i operetkach, orkiestrach 
symfonicznych ł kameralnych, zespołach pieśni i tańca, 
zespołach chóralnych oraz innych państwowych jednost­
kach organizacyjnych zajmujących się organizowaniem 
zawodowej działalności estradowej i rozrywkowe,

Przewidziane są Interpelacje i zapytania poselskie.

Papieskie „Urbi et orbi“
Papież Jan Paweł ii, w 

swym tradycyjnym posła­
niu świątecznym „Urbi et 
orbi”, odczytanym wobec 
dziesiąi ków tysięcy piel­
grzymów zgromadzonych 
na placu św. Piotra w Rzy 
mie, w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia, 
potwierdził swą „so li dar 
ność z wszystkimi biedny­
mi współczesnego świata, 
których cierpienia ma ją 
dramatycznie konkretna i 
codzienną aktualność”.

Swoje iłowa wsparcia 
skierował też m. in. do o- 
sób starszych, chorych t 
opuszczonych, bezrobotnych 
poszukujących pr-acy, ofiar 
uprowadzeń, więźniów i 
wszystkich tych, którzy 
cierpią z powodu pozba­
wienia wolnością r ,

Jan Paweł II odczytał 
następnie tyczenia świąte­
czne w 44 językach.

• • *

Jak zwykle w wigilię 
Bożego Narodzenia, Jan Pa

weł II spotkał się na tra­
dycyjnym opłatku z piel­
grzymami z Polski, z pol­
skim duchowieństwem i ro 
dakami zamieszkałymi w 
Rzymie. Papież wygłosił na 
tym spotkaniu przemówie­
nie, w którym podkreślił 
m. in., że „doniosłą spra­
wą jest, aby ojczyzna — 
po bolesnych doświadcze­
niach stanu wojennego — 
wróciła do łaściwej sobie 
pozycji w życiu międzyna­
rodowym”.

„Z zadowoleniem odnoto 
wuije się zmiany w nasta­
wieniu oaństw zachodnich 
do Polski” — po wiedział 
Jan Paweł II. „Trzeba też 
podkreślić, że kraj nasz 
stać na odpowiednie kroki 
do wszechstronnej odnowy, 
które mu przywrócą to 
znaczenie, jakie słusznie 
mu eię należy wśród na­
rodów świata".

Pogrzeb marszałka 
Dmitnja Ustinowa

24 bm. w Moskwie od­
był się pogrzeb członka
Biura Politycznego KC 
KPZR ministra obrony
ZSRR, marszałka Związku 
Radz.eckiego Dmitri ja U- 
stinowa.

W uroczystościach po­
grzebowych wz,ęły udział 
delegacje bralnich armii 
państw — stron Układu 
Warszawskiego, w tym 
członko wie kierownictwa 
Mmisterstwa Obrony Na­
rodowej PRL.

Po wiecu żałobnym człon 
kow1’« kierownictwa partii 
i państwa radzieckiego 
przenieśli urnę z prochami 
Dmitnja Ustinowa do Mu­
ru Kremlowsk’ego.

* * *

24 bm. w związku ze 
śmiercią członka Biura Po
O Dokończenie na str. 2

Tylko w górach dopisała zima

W atmosferze wypoczynku L pracy
I Dla niektórych z nas byty to cztery dni świąt (odpracowano); dla Innych dwa; łoszezo Inni — z uwagi na spe 

cytikę zawodu — musieli w święta pracować. Ais (do wszystkich byty to świąteczna dni, spokojna, na ogól 
spędzane w rodzinnym gronie. Nia dopisata tyko pogoda; x w/ją . >m południa kraju śniegu byto jck na le­
karstwo.

Świąteczny marsz weselny

ludowe przysłowia mówią, 
że małżeństwa zawarte w dn>- 
świąteczne trwają długo i eq 
szczęśliwe. Nie brakło więc 
takich którzy już „na starcie” 
zopewnić sobie chcieli przy 
chylność losu.

No Podbeskidziu odbyło się 
z górą 800 ślubów, Najhu­
czniejsze weseliska, „no 'udo 
wo”, miały miejsce w góral­
skich wsiach Jaworzynce, Iste 
bnej, Zawoi i w Korbielcwie

„Po lodzie”
Nie sprawdziły się przysło­

wia pogodowe w Tatrach 
na Podtatrzu święta miały 
być „po wodzie” a były „po 
ladzie”. Pierwszy świąteczny 
dzień świąt w Zakopanem był 
mroźny i słoneczny, w środę 
zaczął sypać śnieg, w Ta- 
truch — mgła. Na Kasoro-

Takie szopki, jak ta na zd ęciu, towarzyszyły nam ped 
czas swiąL FoL M. Zarzecki

wym Wierchu leży półmetro­
wa pokrywa śnieżna.

Podczas św.ąt zdarzyły ii% 
w górach dwa wypadki, które 
zaangażowały dużą grupę ra­
towników, w akcji brał także 
udział śmigłowiec sanitarny. 
W pierwszym dniu świąt trwa 
ła akcja poszukiwani^ trójki 
taterników, którzy zaginęli w 
rejonie Granatów. Na szczęś­
cie taternicy wyszli z opresji 
cało. Nie jest znany los dwój 
ki taterników którzy w Wigl- 
lię — 24 bm. wyruszyli na 
szczyty gór okalających Mar­
skie Oko Brak informacji do­
kąd zamierzali pójść utrudnia 
akcję poszukiwawczą.

Na stanowiskach pracy

Ludzie wielu zawodów — 
kolejarze, służba zdrowa, pra 
cownicy gospodarki komunał 
nej, milicjanci, niektórzy pra­
cownicy zakładów o ruchu 
cigriłym pracowali w świgłe 
ezne dni.

Spokojne dni siraftków

Niewiele było w tym roku 
pożarów choinek. Straż pożar 
na nie miała więc zbyt wiele 
pracy, ale w Szczecinie wy­

buchł groźny oożar w Zakła­
dach oopierniczych „Skolowśn”

Przez dwie godziny 4 jednost 
kl straży pożomaj walczyły j 
ogniem.

Dziesięć jednostek straży 
pożomych uczestniczyło w 
akcji gaszenia groźnego poża 
ru jaki wydarzył się w wigi­
lijną noc z 24 na 25 we wsi 
Wie.zchosław koło Goleniowa 
w woj. szczecińskim. Spłonęły 
duże zabudowania gospodar­
skie należące do miejscowe­
go rolnika. Znajdowało się w 
nich m. in. 5 ton siana, 7 ton 
słomy i ciągnik.

świąteczny lot...

W czasie świąt dyżur peł­
nił bez przerwy Zespół Lotne 
twa Sanitarnego na Balicach 
w Krakowie. Miałem bardzo 
ważny lot — powiedział dzier 
nikarzowl PAP kapitan pi'ot 
Henryk Serüa z Kliniki Nefro- 
logicznej w Krakowie. Nad­
szedł meldunek, że trzeba na­
tychmiast przewieźć 19 letnią 
pacjentkę dc szpitala w War­
szawie, gdzie zostanie doko­
nano operacjo przeszczepie­
nia nerki. Szvbko przygotowo 
łem się do drogi i o godzinie
19 w pierwszy dzień świąt 
wystartowałem śmigłowcem 
MI-2 do stolicy. O godzinie
20 3C pacjenta była już w 
Warszawie.

„Przebierańcy”
Od chałupy do chałupy m 

szyli w Beskidach „przebierań 
cy”, „dziady” i „jukace”, skła 
dając świąteczne i noworo­
czne życzenia.

Przemówienie końcowe na XVIII Plenum KC PZPR 
wygłoszone przez Wojciecha Jaruzelskiego

Praca - największa
najpewniejszy nadziejo
ODecne plenum jest osta 

tnim w tym roku spotka­
niem członków centralnych 
władz partyjnych. Stąd u- 
wypuklona w dyskusji na­
turalna niejako potrzeba 
aby zdać sprawę, jaki ten 
rok by> i czcgo spodziewa­
my się po następnym, 1985 
roku.

Żegnamy wkrótce rok 
pracowity i w sumie owoc 
ny — jeden z tych w eol­
skim kalendarzu, o którym 
można z pewnością powie 
dzieć, że dla naszej so' ja- 
listycznej ojczyzny nie był 
rokiem jałowego biegu

Był to również cza? o- 
gromnego wysiłku na?ze 
partii, jej instancji i vga 
nizacji, wytężonej pracy 
Komitetu Centralnego 
Biura Politycznego

Myślimy z szaeunkie n o 
Dostawie przewamince' cze 
ści polskiej klasy robotn - 
czej, rolników, inteligencji 
W warunkach często nie 
sprzyłających kiedy i-dno 
się rwie, a drug e nęka kie 
dy ciągle w elu leszcze oby 
wateli przygniatają ciężar\ 
dnia oowszedniego — lu­
dzie pracy dowiedli w mi­
nionym. roku. że Dopiecafą 
czynem program partii 
zmierzający do umocnienia 
nasze i ojczyzny.

Nie uo'ekszaimy jednak 
rzeczywistości. Nie wszyjcy 
w naszym kraiu mają jed­
nakowy udział w dokona­
niach minionego roku. Nie 
wszyscy choćby trzy razy 
dziennie wycierali sobie u 
sta szczytnymi słowami 
mają czyste sumienie. Tak 
właśnie zrozumiałem istotę 
krytycznego wystąpienia 
tow. Niepokulczyckiej. By­
ło bowiem niemało i ta­
kich, którzy Polskę upar­
cie ciągnęli wstecz. NJo 
oni jednak określili głów­
ny kierunek wvdarzeń.

Często podkreślamy .naj 
trudniejsze przed nami” 
To nie zwrot retorveznv. 
Aby było lepiej, musi bvć 
trudniej. Bo chodzi o wal 
kę z własnymi słabościami, 
zastarzałymi nawykami, o 
sięganie do coraz głęb­
szych rezerw.

Trzy ostatnie lata były 
potwierdzeniem naszego 
zdecydowania w urze'zy- 
wistnianiu linii IX Zjazdu 
Wbrew wszystkim p. zeciw 
nościom, wbrew atakom 
przeciwnika, krok za kro­
kiem tworzyliśmy prau ne 
i systemowe warunki, aby 
proces socjalistycznej od no 
wy, a więc umacniania so­
cjalistycznej Polski stawał 
się nieodwracalnym fak­
tem.

Ni« ustrzegliśmy lię 
przed pomyłkami. Niekie­
dy wynikały one z pośpie­
chu, czasem zaś — po pro­
stu z rozpoznawania nowe­
go terenu, nowych metod 
działania, z uczenia się, ze 
tak to nazwę „trudniejszej 
Polski”.

Ale jednego grzechu na 
pewno nie popełniliśmy: 
grzechu zaniechania. Już 
kilkakrotnie po okresach o- 
strych napięć i konfhk- 
tów społeczno-politycznych 
wiele rzeczy wraca’1' 
w stare koleiny. Tym ra­
zem nasza partia postępuje 
inaczej. Daje dowody swej 
wierności leninowskim 
wskazaniom, swej konsek-

(Skrót)
wencji i uporu w realizo­
waniu programu IX Zjaz­
du.

Z perspektywy trzech o- 
statnich jakże trudnych lai 
■widać w pełni dorobek pra 
cy Sejmu. Rok przyszły bę 
dzie ostatni w jego kaden­
cji. Historia określi gc za­
pewne m.anem Sejmu wie) 
ivit, j leg.slacji.

Krzepnie klasowy ruch 
związkowy. Osiągnąj on 
jakościowo nową fazę ,we 
go rozwoju. Powstanie O- 
goluopolskiego Porozumie­
nia Związków Zawodo­
wych ułatwi wchodzenie w 
ich doniosłą ustrojową 
rolę. Nasza partia zdecydo 
warne sprzyja temu proce 
sowi.

Nowy rozdział w historii 
socjalistycznego ludowla- 
dztwa otworzyła u?tawa o 
radach narodowych. Roz­
winęła się na bezpreceden­
sową skalę i utrwaliła pra 
ktyka partyjnych, ogólno­
społecznych i środowisko­
wych konsultacji.

Zmniejszyła się podat­
ność na wrogie hasła. Do­
konaliśmy znaczących kro­
ków ku normalizacji i sta­
bilizacji. Przyczyniła się do 
tego m.in. szeroka amne­
stia.

Niedawna, godząca w li­
nię naszej partii i interesy 
socjalistycznego państwa 
zbrodnicza prowokacja nie 
spowodowała załamania 
tych pozytywnych procesów, 
chociaż na niektórych od­
cinkach skomplikowała je i 
zakłóciła. W szczególności 
wypełzają na powierzchnię 
niedobitki antysocjalistycz­
nej ekstremy. Nie pozwoli­
my na żadna formę ich le­
galizacji. Będziemy reago­
wać proprcjonalnie do wy­
mogów sytuacji.

Jawność postępowania, 
rzetelność i konsekwencja 
w obronie naruszonej pra­
worządności, raz jeszcze u- 
wiarygoaniły nasze inten­
cje. Prawo musi być pra­
wem. Ktokolwiek i z ja­
kichkolwiek pozycji by go 
nie naruszał — musi po­
nieść stosowne tego konsek 
wencje.

Towarzyszki i łowarzysze!
Rodzące się w partii, 

zwłaszcza na plenach KC 
myśli i propozycje nie są 
wzorem lat dawnych chowa 
ne pod sukno, owo przysło­
wiowe zielone sukno ówcze 
snych partyjnych i państ- 
stwowych biurokratów. 
Wierność linii IX Zjazdu 
znajduje m. in. potwier­
dzenie w „przezroczystości” 
naszych działań. Publikuje­
my plany i harmonogramy 
wykonywania zadań, ustala 
nych przez kolejne posie­
dzenia plenarne KC.

Kiedy jednak przeglądam 
uchwały posiedzeń plenar­
nych KC, a także swoje 
na nich wystąpienia — mi 
mo wszystko odczuwam 
niedosyt. A także Biura Po 
litycznego i moją własną 
odpowiedzialność za to, że 
niektórych słusznych kon­
cepcji i zamierzeń nie uda 
ło się dotychczas wprowa 
dzić w pełni w życie.

Trudno np. zaliczyć do 
osiągnięć tego roku znaczą­
cą poprawą w pracy z mło

dzieżą, w dziedzinie jako­
ści produkcji i usług, czy 
też w budownictwie miesz 
kaniowym. To tylko nie­
które przysiady. Nie upo 
raliśmy się z dysproporcją 
między tym, co zamierza­
my, a tym, co w rzeczywi­
stości osiągamy. Gdzie szu­
kać przyczyn tego stanu 
rzeczy?

W przeszłości występu 
wał tu zaklęty krąg Tz'\ 
gura skarżyła się. że 
„doły” me doceniają głęn 
kiej mądrości, jaka wyzie­
ra spoza każdego jej dzia­
łania. Z kolei „teren” zży­
mał się, że „góra” me ro 
zumie, realnych uwarunko­
wań, te me wie co się 
naprawdę dzieje w kraju 
A w rzeczywistości kluczo­
we, realizacyjne mecr.arjz 
my zawodniły, na »szjwt- 
k-:ch szczeblach. To whś 
nie zaczynamy stopniowo 
przełamywać

Rok temu mów liśmy na 
XIV Plenum: realizacja tc 
przede wszystk;m dyscyph 
na. Czy jest sposób, aby 
ją zapewnić? Myślę żt 
jest. Kto uchwały me zro 
zumie — temu trzeba ja 
wyjaśnić. Kto nie umie jej 
wykonywać — tego trzeba 
nauczyć Kto się wzbrania
— skłonić a powiedzmy wy 
raźniej — zmusić.

Sprawiedliwość jest za 
przeczeniem pobłażliwości 
Umiejętność wymagań.a 
jasna dla wszystkich pryr 
cypialna linia postępowa­
nia zawrze się na dl ższc 
metą opłaca. Dlatego każ­
dy sekretarz, dy ektor 
szef, zwierzchnik, który 
jest życzliwy ludziom, prze 
strzegą socjalistycznych 
norm, ale nie bawi się w 
dobrego wujaszka — mus 
być pewien, że go partia 
wspomoże i poprze.

Sumując główny nurt tc 
czącej się na plenum dy 
skusji można rzec: sKute;7 
ność realizacyjna, zapewnie 
nie wykonawczej sprawnoś­
ci, mniej nowych uchwał 
i więcej, o wiele więcej 
upowszechniania i egzekwo 
wania przyjętych rozwiązań
— to główne zadanie. jaki1--1 
musi nam przyświecać w 
nadchodzącym roku w par 
tyjnej i oaństwowej oracy

Rok 1984 oceniamy w go 
spoaarce jako na ogół po­
myślny. Niemal na wszyst 
kich odcinkach dokonał się^ 
postęp w przemyśle, rol­
nictwie, dostawach na ry­
nek.

Jeśli więc spojrzeć na 
rok miniony od strony sta 
tystyki — Doprawa jest 
niewątpliwa. Ale przecież 
nie to przesądza o ocenie 
stanu gospodarki orzez 
ludzi pracy przez całe spo 
łeczeństwo. Statystyki mó­
wią prawdę ogólną. ale 
prawdy poszczególne są 
bardziej złożone. Studiuje 
my uważnie napływające 
do KC, URM innych insty 
tucji, listy od partyjnych 
i bezpartyjnych obywateli.

Jest w tych listach nie­
mało goryczy i często uza 
sadnionego krytycyzmu 
choć bywają i uproszcze­
nia, nieznajomość realiów 
gospodarczych. Krytyczna 
jest ocena warunków mie-
A Dokończenie na str. 2

Za kilka dni upływa termin 
skorzystania z amnestii

31 grudnia br. upływa
definitywnie termin, w któ 
rym możliwe jest jeszcze 
ujawnienie sprzecznej ■/ 
ma wem działalności i «ko­
rzystanie z amnestii. Do 
organów ścigania oraz pol­
skich przedstawicielstw d\ 
plomałycznych i konsular­
nych za granica zgłosił- 
się dotychczas 362 osoby 
Są wśród nich kolporterzy 
nielegalnych wydawn;ctw, 
osoby zbierające składki 
pieniężne na sprzeczne z 
prawem działania, organi­

zatorzy nielegalnych ponk 
tów po’igraficznvch i radio 
stacji, uczestnicy zajść u- 
licznych. działacze różnych 
szczebli struktur po-dziem- 
n vch.

Skorzystanie ' z dobro­
dziejstwa amnestii wyma­
ga dobrowolnego ujawnie­
nia s'ę. Po złożeniu wyma 
ganych ustawą wyjaśnień 
w tym oświad -zenia o za­
niechaniu przestępczej dzia 
ł3lności. wszyscy zgłaszała 
cy się powracają do do­
mów.

(PAP)

Tatrzańscy goprowcy już zaczęli pracę na dobre — w 
a na słabo ośnieżonych stokach nietrudne „złapać gips”.

święta miłośnicy „białego szaleństwa” nie „próżnowali”,
CAF

Na Żywiecczyźnie „przebie­
rańcy” noszą tradycyjną szop 
kę, gwiazdę i turonia, płata­
jąc psiKusy gospoaorzom, któ 
rzy mają panny no wydanki. 
Porywają je, żądaiąc jadła i 
napitku w okupie od rodzi­
ców i narzeczonego.

Na Wieży Mariackiej

Wigilię na Wieży Ma; iack iej 
spęazali 24 bm ogniomistrz 
Lucjan Nogieć i kapral Tade­
usz Kaczmarczyk Tradycyjną 
wieczerzę wigilijną zjedli nu 
wysokości 54 metrów "ad oa 
ziomem krakowskiego rynku, 
a więc — jak mówi się w 
Krakowie — nc najwyższym 
krakowskim stanowisku.

Jałt informuje dyżurny 
synoptyic dziś będzie na­
chmurzenie przeważnie 
duże, zamglenia Temp. po­
wietrza rano od —7 st. do 
—10 st. C. maks. w dzień 
cd -4 s-L C do —6 st. C. 
Wiatr południowo-wschod • 
ni umiarkowany.

tez)

świąteczny smutek...
Tragedią zakończył się 

wigilijny wieczór dla pew­
nej brytyjskiej roaziny w 
miejscowości Bury w pół 
nocno-zacliodmej części 
kraju Gdy po skończonej 
wieczerzy wszyscy udali się 
na spoczynek, w dwupię­
trowym budynku w stylu 
wiktoriańskim wybuchł 7 
niewiadomych przyczyn 
gwałtowny pożar Dziewięć 
osób — w tym troje dzie 
ci wszyscy zljednei rodzi 
ny poniosło śmerć wsku 
tek płomieni i du- zą -050

dyrnu Trzy osoby uda, 
się uratować Śmierć zask 
•'zyla wszystkie ofiary we 
śnie.

* * *

Korzy tając z dłuższe 
praerwv świątecznej .zijko 
zł- dzie, włamała się do 
magazynu jednego z wiel­
kich domów towarowych w 
Hamburgu Łupem złodziei 
oadło 100 wschodnich dv- 
wanów ivo '4ości blisko 10 
min marek zachodmonic— 
■ruerkich (.3,3 rr.ln dola­
rów).
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Spokojnie i w rodzinnym gronie
0 Dokończenie ce str. I na daleKich morzach i Io- portu w Funchal na MąJe-

surowcem eksportowym. 
W pierwszym diuu Świąt 
232 wagony, zaś w drugim 
ok, 300.

wiskach.
Flagowy 

„Steian Batory” odbywa­
jący rejs wycieczkowy *

rze. Najnowocześii iejsze 
pr polskie liniowce obsługu-

' jące linię australijską: „Ka
towice II”, w czasie lwiąt

Jak co roki ^nicz 'jn.l £*££ *
statków gdyńskiego arma pasażerami w drodze na 1 ” ’
tora — Polskich Linii Oce Wyspy Kanaryjskie w świt; na °ceanie Indyjskim. W

i _____ __________ ok »im i «a 1 CToMrriTif PT Jlanicznych oraz jednostek tft obywał w Casablan- 
rybackich gdyńskiego „Dal
noru” spędziła święta z 
dala od Kraju i oliskich,

sumie ze 135 statków PLO 
«.Nowy Tok" trSjüyJnia około 85 spędziło lwi:«t* *

Dary gorących serc
Ponad 8 tyś. pozycji liczy W isjestrze uwidocznione 

obecnie lista doiów przuka- sq obrazy, rzeźby, biżuteria, 
lanych prze* osoby>Jndywl- dokumentyt kslqiki np. pierw 
dualne I instytucje dla Zam- „ r„
ku Królewskiego w Warsza- «V egtemplau „Pana Ta- 
wie, Po czternastu latach, deusza”, meble, obrazy, do* 
które upiynęry od decyzji o kumenty państwowe z poapi 
rozpoczęciu oaouaowy, re Jom, królewskimi - w, in. 
jestr ten nadal się powlęk- Jgn(j /;| Sofa/ejfcf- 0> iona 
sza.

Pierwszy przedmiot — ofe/- Kazimierza, 
ny portret Morsztyna przeka Odrębnym rozdziałem sg 
zano przedstawicielom Oby- pued mioty, które ofiarodaw- 
watelskiego Komitetu Odtu- cy przekazują nie do zam- 
dowy Zamku jeszcze w 1970 kcriych zbiorów, are - nie- 
r. ów portret ma pierwszy jnko zam‘ast pieniędzy, z 
numer w księdze darów, w przeznaczeniem, jak sami za 
której rejeslrowany jest ka- tfrzegają - do sprzedaży, 
idy przekaz. Obecnie jest tych przedmio-

Wśród ofiarowywanych tów oft. tysiąca. Wsrystkie - 
przedmiotów początkowo noj obrączki, zegarki, kolczyki - 
więcej oyło dokumentów — są zdeponowane w skarbcu 
planów, zdjęć, książek I oprą Narodowego Bonku Polskie- 
cowań dotyczących zamku. go. Fundusze z ich sprzeda- 
Wiele z nich przydało się ży byty I są przeznaczane 
przy rekonstrukcji wnętrz. na odbudowę zamku. (PAP)

Szczecińscy stoczniowcy dla PŻfts
Zwodowany został maso- ms. „Rodło zasili flotę 

wiec „Rodło” budowany w trampową PŻM w giudniu

juä witać ccdzie no redń. d'Ja «» ntacterzystych por-
tów.

Statek szkolno-to wato­
wy PLO „Antoni Garnu- 
szewski” kontynuował w 
święta antarKtyczny rejs. 
Płynie na nim grupa pol­
skich nauKowcow, którzy 
zluzują swoich kolegów na 
Stacji Polarnej im. nrctow 
srciego na Wyspie Króla Je 
rzego. PrzeŁ całe święta, 
non stod dyżurowali praco 
wnicy Ratowniczego Ośrod 
ka PRO w Gdyni.

(now)

Stoczni Szczecińskiej im 
A. Warskiego dla Polskiej

przysziego ruku.
Ogółem P2M zamówiła

Żeglugi Morskiej. Dwa w Stoczni Szczecińskiej 
pierwsze statki z tej serii 7 .statków tego typu — 4 
o nośności po 32 500 DWT pozostałe zostaną zwodowa 
znajdują się już w fazie ne w roku przyszłym i 
wyposażania, a wejdą do wejdą do eksploatacji w 
eksploatacji kolejno w 1986 roku. Dostawa tych 
czerwcu i we wrześniu statków zaspokoi zapo- 
przyszłego roku — są to trzebowanie szczetińskte- 
ms. „Major Hubal” oraz gó armatora na masowce 
ms. „Maciej Rataj”. Naj- po 32 500 DWT. 
nowszy statek z tej serii (as)

Spotkanie przedstawicieli MW 
i Stoczni im. Komuny Paryskiej

Zgodnie z wieloletnią tra sekietarz KW PZPR w 
dycją każdego roku odby- Gdańsku Mieczysław Cha- 
wają się spotkania aury- bowskł i zastępca dowódcy 
wii społeczno-politycznego Marynarki Wojennej ós. 
najstarszego i największe- politycznych kontradmi- 
go zakładu przemysłowego rał Ludwik Dałkowski,
Gdyni — Stoczni im, Ko 
muny Paryskiej z kierow- Kończący się rok był pomuny Farys.iej » Kierów- 31a tej wielokle-
nictwem Marynarki Wo- runkowftj W£póipracy. Przy 
jtnnej ora2 przedstawicie- nios}a ona oczekiwane re-iaml jednostek brzego 
wych i okrętów współnra- zultaty i dobrze służyła u

—•*— -m--- macnianiu roootniczo-żołcujących z poszczególnymi nierskkh wiQzL
oniiTiüiami tej fabrykiwy działalni 
statków”

Tym razem gospodarza­
mi spotkania byli st ocz- 
niowcy z „Komuny”. M;a

Zabierając głos sekre­
tarz KW Mieczysław Cha- 
bowski przekazał w imie­
niu I sekretarza KW PZPR 
w Gdańsku Stanisława Bej

ło ono loboczy charakter i j Egzekutywy KW
służyło podsumowaniu dwu serdeczne podziękowanie 
nąstego roku współdziała- stoczniowcom z gdyńskiej 
nia oraz wytyczeniu kie- tfKomuny” i Marynarki Mo 
runków dalszej współpra- jennej za doty chczasowe e- 
cy w nadchodzącym 1985 fekty współpracy, za io co
roku.

W spotkaniu, które pro-
zrobiono na rzecz miasta i 
województwa gdańskiego.

wadził* I sekreta: z KZ tei pomyślności w
PZPR stoczni ZDigniew nowym 1985 roku
Biernat uczestniczyli rr-in. mk.

Pesymistyczny obraz cywilizowanego społeczeństwa

Siedemnaste wcielenie Tarzana
Swym filmem „Greysto- krany. Pada w nini niewle Mimiczny Język małp wy­

kę _ legenda o Tanzanie” le słów a imię Tarzan... raża c wiele więcej «iz 
brytyjski reżyser Hugt Hud ani razu. Ale jest to ekr kufterista mowa śmietanki 
son dokonał zamachu na idzacja, która najwierniej intelektualnej, z k trą póź 
tradycyjny wizerunek „kró oddaje ducha utworu ł d- niej zet.inie si boh .er. 
la małp”, wyhodowany w gara Rice Burroughsa. Belgijski badacz zabiera
Hollywood. Nowa ekianiza “ TT' Jwa W wersji Hudsona przy- „człowieka małpę” z dżun-
cja powieści angielskiego gody Tarzana nie zaczyna gli do Szkocji. Tożs mość 
pisarza Edgara R ce Bur- ją się w dżungli ani xeż zaginionego przed laty w 

właśnie nie kończą się w niej, lecz dżungli udaje sięroughsa, która ___, _ - - ustalić
wchodzi na ekrany kin Eu — w północnej Szkocji, w bardzo szybko, znacznie 
ropy zachodniej, nie koń- wyjątkowo fotogen'zznej. trudniej przychodź! beua- 
czy się happy-endem. Hery wspaniałej posiadłości szó- terowi ia. eptować nc 
ser poddaje dzisiejsze spo stego hrabiego von Greys- świat Szybko przyswaji 
łeczeństwo DezKompromi- toke. Tarzan nie jest pry- sobie jęz: c i zwyczaje Eu- 
sowej krytyce: jest ono zi mitywnym zabijaką, lecz ropejczyków, ale ich spo- 
mne, ograniczone, a jego wrażliwym arystokratą, zu sób myślenia pozostaje mu 
zadufanie nie da się uspra pełnie różniącym się od obcj. W momentach zwąt~ 
wiedliwić niczym. Wg kry- poprzednich wcieleń boha 1 r enia powraca dc języka 
tyków, ta mieszanina przy tera. Najwięcej ekspres1* <3 >ungli, aż wreszcn 'lecy- 
gody z krytyką społeczeń- mają sceny z dżungli, w duje się na powrór io 
si,wa jest niezwykła i pas których realizatorzy stara- sprawiedliwszego świata, 
jonująca. Jest sentymental ją się pokazać, że tamten Siedemnastym wcieleniem 
na, a mimo to poważna, świat Jest bardziej huma- Taczana w historii *dna 
Jest to film na wielkie e- mtarny od świata ludzi, jest Christopher Lambert.

Pogrzeb marszałka D. Ustinowa
O Dokończeni« za str. 1

litycznego, mmiatra obro­
ny ZSRR, marszałka Zwią 
zku Radzieckiego Dmitrija 
Ustinowa, w ambasadzie 
radzieckiej w Warszawie 
wyłożona została księga 
kondolencyjna.

Uczestnicząca w uroczy­
stościach po-gi zebowycn 
marszałka Związku Radzue 
ckiego Dmitrija Ustinowa

polska delegacja wojsko­
wa spotkała się 2« bm. z 
kierownictwem Minister­
stwa Obrony ZSRR. W spo 
Łkaniu uczestniczył mini­
ster obrony ZSRR. marsza 
łek Związku Radzieckiego 
Siergiej Sokolow. ' -

W tok u spotkania omo- 
wiono kwestie związane z 
umacnianym braterstwa 
broni między armiami 
PRL i ZSRR

Junacy wykonali zadania roczne
W gdańskim Domu Sto­

czniowca Stoczni Północ­
nej im. Bohaterów Wester 
platte odbyło się spot­
kanie z przodownikami 
w służbie, szkoleniu i 
pracy z pięciu oddziałów 
Obrony Cywilnej, pięciu 
stacjonarnych Ochotniczych 
Hufców Pracy i dziesięciu 
dochodzących hufców pra­
cy, działających w woje­
wództwie gdańskim.

Przodownictwo OHP «*Ła

lunie” w St&iOgardzie Gdun 
skina itd- W sumie ok. 1600 
osób zasila produkcję, głó­
wnie w zawodach deficyto 
wych, jak np w stocz­
niach —- konserwator, ma­
larz, spawacz.

OHP woj. gdańskiego w 
roku bieżącym zrealizowa­
ły pomyślnie wszystkie 
główne zadania roczne. 47 
wyróżniających się juna­
ków Łdetało uhonorowa­
nych dyplomami uznania.

nowi integralną część p:o- 
csrfu wychowania i szkole­
nia. Jest ono także instru­
mentem kształtowania lwia 
domości, dyscypliny, piaco 
witości 1 umiejętności za­
wodowych uczącej się mło 
dzieży. W województwie 
gdońakim trzy oddziały O- 
brony Cywilnej (po ok. 100 
osóib każdy) pracują w 
stoczniach, a dwa oddziały 
OU na Żuławach przy ro- 
notach melioracyjnych. Mło 
dzież x hufców pracy za­
trudniona jest w budownic 
twie, nrzetwórst wie ryb­
nym i mięsnym, w wejhe 
rowskim PBRolu, w „Nep-

Czyja zguba?
19 bm. w Sopocie znale­

ziono kartony z cenną za­
wartością, wiadomość teL 
51-26-03.

mkk

Qciahnief i Polsk. 
zasztyletowany w 8FN
W przededniu świąt zo­

stał zasjźty letowany i do­
szczętnie ograoiony 53-le- 
tni Polak Janusz B. Zwło­
ki jego znaleziono na pu­
blicznym parkingu w miej 
scowości Łebach.

Jak poinformowała miej 
scowa policja, czynu ego 
dopuściło się dwóch młodo 
cianych bandytów w wie­
ku 18 i 20 lat, którcy na­
padli Polaka w momencie, 
kiedy wychodził z jednej z 
restauracji, mieli nadzieję, 
iż znajdą przy nim więk­
szą ilość pieniędzy.

Po napadzie obaj udali 
się do knajpy, gdzie po­
sprzeczali się o podział 
łupu.

Praca-nalwiekszą, najpewniejszą nadzieją
0 Dokończenie *e str. I

tzkan.owych i perspektyw 
Ich poprawy, przepeinieme 
azkół i szpitali, częste a- 
warie sieci komunalnej. 
Nadal utrzymują się trud­
ności w zakupie wielu pod 
stawowycłi arytkułów. Du­
to zastrzeżeń budzi sposób
1 kultura obsługi obywa­
teli. Rozżaienie wj wołują 
dysproporcje w wy sokości 
świadczeń ren to wo-emery 
talnych oraz wiele innych 
nieprawidłowości.

Żywo dyskutowany Jest 
problem płac i cen, jego 
wpływ na budżety domo­
we.

Komitet Wykonawczy 
Ogólnopolskiego Porozu­
mienia Związków Zawo­
dowych opublikował swe 
stanowisko w sprawie przy 
szłoi ocznych zamierzeń go 
spodarczych. Wyraża w nim 
troskę o warunki bytu lu­
dzi pracy w Polsce.

Intencje te rozumiemy 
Szanujemy.

W tym duchu przepro­
wadzimy, pizede wszyst­
kim ze związkami zawo­
dowymi, z klasą robotni­
czą. autentyczną konsulta­
cję.

Za szczególnie pilne i 
ważne zadanie uważam 
zwalczanie niegospodar­
ności. Jest to obok dyre­
kcji, organizacji partyj­
nych, samorządów — rów­
nież sprawa związKów, ich 
pozycji i autorytetu. Ich 
aktywny udział w tych 
wysiłkach wzmocni niewą 
tpliwie rangę reprezento­
wania i obrony pracowni­
czych interesów. W myśl 
prostej zasady: coś za coś.

Pozytywne skutki wpro­
wadzenia samodzielności 
gospodarczej przedsię­
biorstw są naszym wspól­
nym dorobkiem. Ale sa­
modzielność nie może o 
znaczać samowoli, lekce­
ważenia interesu ogólno­
społecznego.

Wreszcie skrajne pi zy- 
padki. Oto najświeższy 
przykład, będący przed­
miotem prokuratorskich 
dochodzeń. W Gdyńskim 
Przedsiębiorstwie „Ener- 
goblok Wybrzeże” kontro­
la finansowa wykazała 
skandaliczne fakty marno 
trawstwa i rozrzutności:

— bale i przvjecia also 
holowe w atrakcyjnych ho 
telach i miejscowościach 
turystyczno - wypoczyhko 
wych z okazji 10-lecla 
orzedsiębiorstwa, narad 
nrodukcyjnych, konferen­
cji;

— kwatery dla pracow­
ników opłacane po 60 tysi 
zł miesięcznie;

— płacenie za budowę 
domków jednorodzinnych 
dla kierownictwa i praco­
wników z kasy przedsię­
biorstwa.

Muszą nas wszystkich 
niepokoić, wręcz ala rmo- 
wać te uboczne, ale jakie 
społecznie szKodliwe SKUt-

ki źle pojętej i nadużywa­
nej samodzielności.

Mówię o tym w trosce
0 naszą partyjną przecież 
sprawę — o powodzenie 
reformy gospodarczej. Wy 
n?ki świadczą, że w su­
mie zdaje ona egzamin. 
Jest w swym głównym 
nurcie już nieodwracalna. 
Po trzech pionierskich, tru 
dnych latach właściwie 
nadeszła pora, bv mówić 
me tyle o reformie co o 
nowym systemie funkcjo­
nowania gospodarki.

Przyniósł on niemało 
pozytywnych efektów. Na­
leży do nich m. im dobry 
start zakładowych syste­
mów wynagradzania.

W trosce o reformę w\.e- 
lu towarzyszy wskazywało 
na konieczność ustabilizo­
wania jej zasad i mecha­
nizmów. Potwierdzenia 
wszystkiego, co się spra­
wdziło. Niezbędnych ko­
rekt, które podpowiada 
doświadczenie. W tym ce­
lu w niedługim czasie zo­
staną przeprowadzone sze­
rokie konsultacje w przed­
siębiorstwach.

Istnieją nadal w naszej 
gospodarce ogromne,
wciąż me wyczerpane we­
wnętrzne rezerwy. Pokazy 
wałem je m. im na przy­
kładzie prawidłowych, mo 
bilizujących rozwiązań mc 
tywacyjnych. Jeszcze wię­
ksze rezerwy tkwią w ja­
kości wyrobów.

Nie zamierzam wypo­
wiadać uproszczonych są­
dów. Wiemy dobrze, iż ja­
kość jest w znacznej mie­
rze zależną od ogólnego 
stanu techniki i technolo­
gii, od jakości surowca, od 
precyzji maszyn i urzą­
dzeń. Niekiedy radykalne 
zmiany wymagają dużych 
naKiadów i mogą być tyl­
ko sbopmowe.

Ale to tylko jedna stro­
na sprawy. Jak wynika z 
ocer. eKspertow, 60 proc. 
obecnych wad jakościo­
wych wynika z przyczyn 
subiektywnych, bierze się 
z zaniedbań w oiganizacj.
1 kontroli, w wykonaw­
stwie i dyscyplinie pracy 
przy projektowaniu, pi o- 
dukcji, transporcie, prze­
chowaniu.

Znana jest np. sprawa 
wad i usterek w budow­
nictwie mieszkaniowym 
Na ich usunięcie potrzeba 
ponad 50 mld zł, czjli pra 
wie tyle, ;le wydajemy ro­
cznie na uspołecznione bu 
downie two mieszkaniowe 
wr trzech największych a- 
glomeracjach: Śląskiej,
warszau-skiej i gdańskiej

A oto inny przykład. O 
Jakości odlewów mówiłem 
na XIV Plenum. Ale czy 
można nie powracać do 
sprawy, jeśli na przykład 
w filii Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus” w Sulę­
cinie wskaźnik reklamacji 
odlewów silników przekra 
cza 60 proc.?

Mamy, jeśli chód-, o Ja­
kość, dobre rozwiązania 
prawne. Jeśli trzeba je u- 
zupełnić, wzbogacić o no­
we doświadczenia — moż­
na to szybko wykonać. 
Między .nnymi wykorzy­
stać nie znane u nas sze­
rzej, a bardzo interesują­
ce rozwiązania bułgarskie, 
lub też powrócić do prait- 
tyni konkursów dobrej ro 
boty, do metody „zero de­
fektów” czy — źe wspo­
mnę hasło Wiktora baja 
sprzed ponad 30 lat — 
„ja nie wypuszczę braku”. 
Cały świat to rob . Wschód 
i Zachód. A my? U nas w 
niejednym miejscu panuje 
dziwaia obojętność, na za­
sadzie, że „jakoś to bę­
dzie”. Niestety, to Jakoś” 
może oznaczać tylko „źle”.

Uogólnianie tych niepo­
kojących zjawisk byłoby 
jednak niesprawiedliwe.

Zestawiając obecnie za­
awansowanie zadań gospo 
darezych z planem 1983— 
1985 widać wyraźnie, że 
powinniśmy go wykonać, 
a na niektórych odcinkach 
nawet przekroczyć. Ileż to, 
proszę towarzyszy, lat mi­
nęło oakąd ostatni raz na 
plenum KC mówiono o 
wykonaniu, a tym bardziej 
przekroczeniu planu wie­
loletniego?

Wykonanie planu przysz 
lego roku będzie uwień­
czeniem trzylecia lüS1!—85 
i mocną podstawą przysz­
łej pięciolatki 1986—90, 
Nie myślimy o „wielkim 
skoku”. To już było z wia 
domymi skutkami. Nie tyl­
ko nasz naród mógł się 
przekonać, że takie „sko­
ki” kończą się bolesnym 
lądowaniem. A nam trze­
ba drogi pewnej i prostej. 
Nastawiamy się na roz­
wój zrównoważony, rytmi­
czny, możliwie harmonij­
ny. Prace nad tak:m pla­
nem już od dawna trwa­
ją.

Partia nie może pozo­
stawać ' poza kręgiem 
swych zainteresowań żad­
nej ważnej dla kraju spra 
wy. Ale konieczne jest o- 
kreślenie kilku stratepicz-. 
nych, najbardziej nabrzmia 
łych sDołecznte i gospo­
darczo problemów, który- 
m, partia powinna zająć 
się w sposób szczególny, 
niejako pilotując Je w naj 
blższych latach.

Do takich problemów 
należałoby zaliczyć:

pierwsze — jakość pro­
dukcji i usług!

drugie — budownictwa 
mieszkaniowe i gospodar­
ka mieszkaniową*

trzecie — elektronika, a 
w tym w szczególności ro­
botyzacja, do czego tak 
przekonywająco zachęca­
li towmrzysze Kurdziel ł 
Kołodziejczak:
"zwarte — zapewnienie le 

pszej drożności na linii: na 
uka — przemysł. W tym 
między innymi celu żarnie 
rzamy zorganizować w 
niedługim czasie ogólno­

krajowe spotkanie uczo­
nych i praktyków, produ­
centów i wynalazców. Przy 
czym nowe, zasadnicze 
impulsy w tej dziedzinie 
naaa działalność rządowe­
go \ Komitetu ds. Postępu 
Naukowo • Technicznego. 
Problemy te wyłonią się 
również niewątpliwie na 
najbliższym porodzeniu 
plenarnym KC, któn po­
święcone będz. i inteligen­
cji.

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło przygotowany przez 
rząd szczegółowy raport o 
obecnym systemie świad­
czeń socjalnych. W rezul­
tacie jesteśmy już gotowi 
do powołania partyjno- 
-rządowc-związkowej ko­
misji, jak to sugerowało 
XVI Plenum. Dokona ona 
wnikliwej oceny i przygo 
tuje stosowane w nioski. Ale 
już Widać obecnie, co ' 
pełni potwierdziła konsul­
tacja po XVI Flenum o- 
raz wiele sygnałów napły­
wających od obywateli, że 
istnieje w tej dziedzinie 
szereg nieszczelności sy­
stemowych, przez które 
wciska się nieuczciwość.

Można tu wymienić zja­
wisko windowania rent i 
emerytur przez sztuczne za 
wyżanie ich podstawy,. Al­
bo rozrzutność, o której mó 
wił tow. Charczuk na przy 
kładzie częstego wzywama 
pogotowia ratunkowego >v 
zupełnie meuzasadnionych 
przypadkach. A także wie- 
.e innych faktów ordynar­
nego „naciągania", naouży 
wania uprawnień, przerzu­
cania na barki państwa 
własnego wygodnictwa czy 
lekkomyślności. 2 drugiej 
zaś strony, ile nie zaspoko­
jonych potrzeb, ile ludzkiej 
biedy i niedoli, sytuacji wry 
magających pomocy. Ko­
nieczne jest wiec sprowa­
dzenia na grunt reabów i 
nieuchronnych rozwiązań 
toczącej się od dłuższego 
czasu dyskusji nad tvm, 
gdzie nasze państwo cechu 
je nadmiar, a gdzie niedo­
wład funkcji opiekuńczych.

Zgodnie z moją zapowie­
dzią na XVII Plenum, człon 
ko wie KC otrzymali wczo­
raj obszerny dokument, 
przygotowany pfzez kompe 
tentne grono rządowych 
eksnertów. Obejmuje on ca 
łokształt problematyki sek­
tora nie uspołecznionego w 
kategoriach statystycznych, 
ekonomicznych, socjologicz 
nych. Jak wspomniałem 
wczoraj opracowanie to 
oowinno stać się pod­
stawą do dyskusji na 
najbliższym spotkaniu kon 
sultacyjnym członków KC. 
Proponujemy również, aby 
stosowno wnioski przygo­
towane zostały przez współ 
ną komisję PZPR i SD

Stanowisko partii jest jed 
noznaczne — to co uczciwe 
i społeczeństwu potrzebne 
— ochraniać i wspierać; to 
co szkodliwe, urągające spo 
łecznej sprawiedliwości — 
ścigać, tępić i likwidować.

To cała filozofia Innej nie 
ma.

Rok 1984 — Jak przypom 
nial wczoraj tow. Zięba — 
przyniósł dobry urodzaj i me 
złą sytuację w rolnictwie. 
Trzeba wyrazić uznanie pul 
skim rolnikom wszystkich 
trzech sektorów za ich cięż 
ki trud, za znaczny postęp 
w gospodarowaniu, za przy 
niesiony narodowi plon.

Nie wolno jednak nawet 
na chwilę zapominać, że 
problem żywnościowy nie 
jest u nas rozwiązany. Wy 
dajność produkcyjna rolnic 
twa oraz niektórych innych 
dziedzin gospodarki działa­
jących na jego rzecz nie 
jest wystarczająca. Impor­
tujemy ciągle miliony ton 
ziarna i pasz. Hodowla jest 
daleka od wystarczającego 
poziomu. Wszystko to nie 
pozwala na samozadowole­
nie. Rok był dobry, ale kto 
wie, jaki będzie następny. 
Już więc dziś pracować 
trzeDa nad tym, by zapisał 
się on co najmniej równie 
dobrze.

Przyszłoroczne doży nki 
pragniemy zorganizować w 
Opolu. Pracowita, promie­
niująca nie od dziś zapobie 
gliwą gospodarnością zie­
mia opolska i w roku bie­
żącym osiągnęła jedne z 
najlepszych w kraju rezul­
taty w iolnictwie.

Nieustępliwa w walce o 
polskość Opolszczyzna wraz 
z innymi piastowskimi zie­
miami wróciła przed 40 la­
ty do Macierzy i Rok przy­
szły przynosi dwie pamięt­
ne dla Polski rocznice: w ie 
kopomnego zwrycięstwa nad 
faszyzmem oraz odzyskania 
ziem zachodnich i północ­
nych. Zgodnie z przyjętą 
dziś uchwałą będziemy te 
jubileusze obchodzić god­
nie, w przeświadczeniu o 
ogromnym w’kladzie myśli 
i czynu naszej partii w hi­
storyczne. dzieło powrotu 
Polski nad Bałtyk, Odrę, 
Nysę Łużycką i Łynę.

W minionych latach na 
naszą gospodarkę, szczegól­
nie dotkliwie oddziaływały 
czynniki zewnętrzne. Pol­
ska nigdy nie leżała na 
szczęśliwej wyspie. Stano­
wo nieodłączną część dzi­
siejszego świata — świata 
ostrych klasowych konflik­
tów. Przy czym czas dzi­
siejszy jest szczególnie bez 
litosny dla wlokących się z 
tyłu. Tym ważniejsze więc, 
że miniony rok przyniósł 
postęp iv uodpornianiu się 
naszego kraju na obecne 
trudności. Socjalistyczna 
Polska nie dąła się zepch­
nąć „na boczny tor”

Krok po kroku odzyski­
waliśmy należną nam po­
zycję w socjalistycznej 
wspólnocie, w Euiopie. 
Pragnę tu wymienić jako 
szczególnie znaczące etapy 
wizytę delegacji partyjno- 
rządowej w ZSRR w maju 
br., nasze spotkanie z tow. 
K U Czernienką oraz pod 
pisanie programu współpra 
cy gospodarczej ł naukowo 
-technicznej abu naszych

bratnich państw do roku 
2000.

Było chyba wystarczająco 
wdełe czasu i pouczających • 
doświadczeń żeby się od­
zwyczaić od wystawiania 
Polsce „stopni ze sprawo­
wania”. ber względu na to, 
Jaki „przedmiot” cncą z 
nami przerabiać różni nie­
proszeni nauczyciele.

Oświadczaliśmy wiele ra 
zy, że zaciągnięte kredjrty 
możemy spłacić, pod warun 
kiem stworzenia polskiej 
gospodarce przesłanek nor­
malnego rozwoju także ze 
strony naszych wierzycieli. 
Liczymy, że ich zdrowy roz 
sądfck ostatecznie przewa -
ży-Polska ma swoje trudne 
problemy, ale nie jest po­
kornym petentem, który z 
czapką w ręicu stoi w za­
granicznych przedpoitojaeh. 

Obiektywnych trudności 
jest nadal wiele. Nie zasła 
niamy się ninu. Ale uciec 
od nich nie sposób. Realno 
ścią są ograniczone zasoby 
surowcowe i możliwości ma 
teriałowe, wysoki stan za­
dłużenia, restrykcje i nieko 
rzystne i elacje cenowe w 
handlu zagranicznym. Real 
nością jest niedostatek na 
rynku pracy przy jedno­
cześnie bardzo wysokim 
pr ryroścte nautrainyrn.

Świata n!e napi awimy 
tak, aby nam bym wygód 
niej. Trzeba żyć i budować 
w tym świecie jaki jest, i 
w tym kraju, jaki się histo 
ryczrie ukształtował Tylko 
politycy — amatorzy wymy 
śiają sobie jakieś księżyco­
we Poiski, zresztą cc sezon 
zupełnie inne — raz ma to 
być 51 stan USA, kiedy in­
dziej królestwo nieziem­
skie..

Trudno w tym miejscu 
oprzeć się przed melancho 
lijną refleksją. Jak ta się 
dzieje, że w kraju tak re­
ligijnym, mimo tylu śluPo- 
wań, pielgrzymek, nabo­
żeństw dziękczynnych, tyle 
jest zarazem pijaństwa, zło 
dziejstwa, nienawiści do bil 
źniego. Władza ludowa nig 
dy przecież nie stawiała 
przeszkód w głoszeniu pO' 
żytecznych społecznie nauk 
moralnych, nawet gdy są 
wynikiem odmiennego świa 
topoglądu. Widocznie nie 
są one tak skuteczne^ jak 
to się często twierdzi 

Jedni pracują dobrze, 
drudzy żle. Tak powstaję 
Drzeciętna. Nie może nas 
ona zadowalać. Czas wy­
maga równania w gorę. To 
główne pole i główny wy­
raz przywództwa naszej 
partii, lej aktywu i człon­
ków, instancji i organizacji.

Nie może bye miejsca na 
przestoje, zniechęceni a, Ja­
łowe biadolenie. Znamien­
ne. te najczęściej kwękają 
nie ci, którzy zakasał! rę­
kawy. lecz cl. którzy naj­
lepiej lubią Jak mówi zna- 

. na piosenka „leżeć ped gru 
sza na dowolnie wybranym 
boku”. Pozwólcie w nawią­
zaniu do tego na małą zło­
śliwość.

jrodobno u niektórych ple 
mion na wyspach Pacyfiku 
istnieje groteskowy ooy- 
czaj: mężczyzna leży pod 
palmą, stęka, wydaje j'lk.i 
podczas gdy jego kobieta 
rodzi. Zdaje się. ie takich 
egzotycznych obyczajów zna 
lazłoby *ię troche i nad 
Wisłą.

Myli o przewidywanym 
na I półrocze 1986 r. X Zje 
idzie PZPR, zobowiązuje do 
przeglądu stanu i sił wszy­
stkich ogniw» partii. Do na­
der wnikliwej oceny tego 
co zrobiliśmy i co rtiMtny 
Jeszcze zrobić, aby w pełni 
wywiązać się z historycz­
nych postanowień IX Zjaz 
du.

Ze szczególną skrupulat­
nością powinniśmy rozli­
czać realizację uchwały 
XVI Plenum. Od powtarza 
nia słowa „cukier” w li­
stach nie robi się słodko. 
Tak samo od powtarzania 
słowa „robotnicza” partia 
me staje się automatycznie 
rzeczywistym wyrazicielem 
tego, co dziś myśli i czuje 
polski robotnik.

Jednocześnie pamiętajmy 
ie nie każdy, kto stoi przy 
maszynie, nabywa tyrr sa­
mym dumne miano świa­
domego robotnika. Nie cho 
dzi wdęc o „roootniczość” 
partii w sensie klasowego 
egoizmu czy szkodliwej, po 
puiis tyczu ej demagogii. Cno 
dzi natomiast o odbudowę 
tego, co decyduje o wszy­
stkim, tj. o robotnicze za­
ufanie i poparcie, o umac­
nianie codziennych więzi 
partii z klasą. A także o 
upowszechnianie robotni­
czych wartości ideowych i 
moralnych w życiu polity­
cznym i społecznym w sto­
sunkach międzyludzkich, w 
wychowaniu i kulturze.

Nie przynosimy dziś pud 
polską choinkę pięknie opa 
kowranych, błyszczących pre 
zantówu Nie rozdajmy cie­
szącej oko posłotki, bo je­
śli kupiona jest na kredyt 
— trzeba za nią płacić dłu­
go i drogo. Skio-mny >eśt 
jeszcze nasz stół. Uczciwie 
jednak i rzetelnie zapraco­
waliśmy na to. aby był ob­
fitszy niż przed rokiem 
czy tym bardziej przed trze 
ma laty.

Życzymy zdrowia w no- 
wrn roku i ooczucia dob­
rze spełń'onego obowiązku 
weteranom walki i pracy 
twórcom historycznych o- 
siągnięć socjalistycznego 40- 
lecia.

Sukcesów w pracy i po­
myślności w życiu osobi­
stym, życzymy milionom 
bezpartyjnych rodakow ca 
łej polskie! młodzieży.

Niechaj nadchodzący rok 
zabliźni star« urazy, przy­
niesie dalszy postęp w wiel 
kim dziele narodowego po­
rozumienia o

Z pracy rąk ludzkich ro 
dziło się zawsze dobro na­
rodu. Praca jest naszą naj­
większą, najpewniejszą na­
dzieją.

(PAP)

nom
Polskie medale w 19ö4 r.

Kończy bI«, rok «SS4. IVuchal* 
terry i księgowi przezyw®^ 
ciężkie oni, śicczac nad o.ian- 
seia rocznym, peimi par« pra 
cuja w GUS .

IVoBec tego do bilansowani« 
sukcesów 1 li.esk pr*j stępują 
sportowi rachmistrze. Mała o 
tyle ułatwione zauanie. zt 
na „koncie meuaiowym" no­
wo ' onto jest całkowicie na 
miejscu — w tym łonteiiście, 
wszak używa się go na co 
dzień w prasn e lub mowie 
aportowej — p:zy»Łłau * P-ł^3“ 
rze drui/nv zachowań
czyste komo bramkoweMa­
my i8 dyscyplin spoxtv Te sie 
dem dziesiątek medal' roż­
nych kolorów, przeważnie ;.ed 
n»K brązowych nietrudno Po­
liczyć. Ułatwienie dla st-ty- 
styków oznacza zarazem utrud 
nienie dla spoi „owcow. doli­
czyć łatwo, ale zri a'oyo ie r.a 
mistrzostwach św. a ta czy Eu­
rop*- - trudno. Nie może jed 
nak bvć naozej. jeśli chce- 
mv b, oolski soort wyczyno­
wy zaliczany był do czołów­
ki światów z j Te — takie wy 
mierne wymacania to, ldesle- 
ty dzisiejsze oblicze sporU’ na 
najwyższym poziomie: lioża
się tytko medaliści. Ja«* syro 
stall oni ft i. zawodnicy) tym 
, .kruszcowy m" wymaganiom 
fachowców, dziennikarzy, a 
szczególnie kibiców?

Medalowe sukcesy niektó­
rych dyscyplin skumulowały 
się w tych »oecjalroświach 
które mała dość świeży rt.ius 
hio aspirują do programu 
Igrzysk — przykład — Pięcio­
bój nowoczesny tontet (srebr­
ny medal Polek w m.ytrzo- 
stwach świata).

Przyjrzyjmy sie zatem, ta­
ki wkład do medaiowej sta­
tystyki maja poszczególne dy­
scypliny.

W sportach zimowych, które 
udziałem (skromnym) w iC 
1S81 otworzył/ sportowy rok: 
bez sukcesów (jedyny jasny 
moment sezonu to € rruejica 
ki aŁg >rzaty Tlałki w Sarajewie, 
nie licząc nlestych lokat w 
Pucharze Świata). Punktowa 
ne miejsca sióstr 1 Fłjasa nie 
n.ogą zmienić cbrazu; spo ty 
zimowe od lat tkwią w „me­
dalowym deficycie Jedynie 
zimowi żeglarze — błljerowcy 
ratują sytuacje — łub jak kro 
woli honor (złoty meJ«l Boy 
dana Krame: a w mistrzostw ach 
Euroóy w Krynicy Morskiej). 
Bojer to jediisk specyficzny 
sport.

— A w sportach letnichT
Niezłe sprawiły *.e * im pre 

zacb ran£i mistrzow-wej spor­
ty walki — zapasy, dżudo, ka 
rate Pozostałe dyscypliny do­
łożyły tylko pojedyncze krąt^ 
ki do wspólnego «kalbt*". 
Cześć medali to zasług.) in­
ni c. w — zasługa i nadziej« 
na przyszłość, ałe 5cn stosun­
kowo auża liczba (szczególnie 
w ME: 17 (3-a-n> na 31 (5-«-l*) 
seniorów) źle świadczy o se­
niorach. bowiem w klasycz­
nych dvscvohnach spormw*'ch 
nie zdobyli am jedi. ‘go rytu 
łu mistrza świata łub Europy

Dokonali iCko n^tcm; ast 
przedstawiciele dyse/oUn ttch 
licznych i ni^olimpijsklch — 

lotnicy, brydżyści. lekkoatleci 
— w halli Tych miejsc na naj 
wvzszvm stopniu ■—^dlum w ro 
kii 1S«4 było «sześć. Jeśli po­

miniemy »poiiy. w których 
nie rozgrywano mistrzostw 
świata — lub Europy — np. 
boks. pozostanie jeża ca* spo 
ro takich, które kończą sok 
całicowicie bex medak. To si*ot 
ty w kryzysie!

Kilki zu.n «• tych, ktftrry 
sprawi!« nam trochę radowi w 

r. Na apecjaln- wyróżnię 
nie zasługują lotnicy; Krzy- 
sjiof Lenartowicz 1 jego kole­
dzy — mistrzowie Euroyy w 
’atanlu orecyzi jnym.
Świadek i Andrzej Korzeniow­
ski — wicemistrzowie *wi*to 
w koniem enc ji raino^c-tuwi- 
ęacyjncj. Dorobek pliotów to 
2 złote, 2 srebrne i i brąao- 
iVy _ medale zdobyte w emo­
cjonującej 1 nieouipieoanej tyu/alWspii

Na drugim nun/.ra należy 
wymienić brydzystbsv któepy 
w sześcioosobor ym składzie 
Piotr Gawryś. Henryk VFolm 
Krzysziof Marten«, Tomas* 
Przybora. Jauusż KonuńsW i 
Piotr Tuszyński najlepiej na 
świecie licytowali i wistowa­
li...

Dobrv rok mieli dżudocy — 
Ciiić pomyślniej startowały P« 
nie w kimonach 1 juniorzy — 
pier wszy (brązowy) medal mi­
strzostw świata kobiet Joanny 
Majaan. złoty medal Jerzego 
Kolanowskiego w ME jur.ic- 
rów oraz 9 medali w mulej 
markowych m. św. studentów, 
tenisiści stoiowi — no ż me­
dale mistrzostw Europy i 
akad. mistrz, świata (szkoda 
szanav na złoty medal Andt ee 
ta Grubby w moikiewakicr 
M£'.)( zapaśnicy -f- * medal! 
ME seniorów fw ym trzy 
srebrne), niestet- żadnego ty­
tułu mlsti zowsk1 ego. Doza suk 
ce: -m Radosława Turkota (ME 
łun. <k> 21 Jat) w stylu klasycz
i.y n. . ,

W tvm roku ciężarowcy rdo 
byli tylko » medali (w tym 1 
rr. 3 bras. ME san.).

Lekkoatlec* w hali - to 
włzściwle tylko speciahśd w 
biegu przez piotkl (mlh. zowie 
kontynentu — Lutyna Kalek 
I Romuald Gleglel) wraz brąio- 
wa medalistka w skoku wzwyż 
— Danuta Bułfcowsk*.

Akrobaci mieli już lepsze l* 
ta — tym razem zak ińt i ;li s 
zon t dorobkiem 9 medal! (aiu 
lerfnego złotego w misir. 
świata i Europy).

Warto wspomnieć c sten* 
nva) medalu polsk’cti motor* 
khsJuw (w sześciod lówc 
FIM) drużynowych mistrz- 
stw-ch świata w rajdach er 
d-uro. w konkurencji „Worll 
Trophy"

Nadzieją plyumls Jest Ar 
tur Wojdat ,’trzykrotny mert: 
Usta mistrzostw Eurooy Juni o 
rów na dvsta.isach krau «- 
wveh), szern.iersl — łanu*? 
Ojerh, wicemintrz świata Ju­
niorów w szabli, tent** — 
dwie Jumortd. bf^.:wc m#d> 
listki .n-strzosfw Europy w 
deDlu Monika Winłek I 
nata Wojtkiewicz oraz. tyć 
może. na razie i-ez medali — 
Woictech Kewałskl „

W zawodach ..Prtyjeżd W 
sportowcy oolses zdoby/t 7 
■łotvch. 17 sifibrnych ł 2? 

brar-iwe medale.
* oto prawie cały -»jest; su*' 

eesAw m elzyn )rode-.v**oh 
sreeo sportu w 19*tJ r. Może 
w następnych latach bedn-

30 lał siałkareit
gdyńskiego Startu

Jeslenią 19ó4 r. Uatkarkł Star 
tu Gdynia rozegrały pierwszy 
swój mecz o mistrzostwo kla­
sy A. Było to 30 łat temu. 
Pierwsiym trenerem d~użyny 
był ceniony i szanowany do 
dziś pedagog mgr Tadeusz 
Brzeski. Ze wyglądu na brak 
własnej salt był« to sekcja- 
- tułaczka, mecze misirzirwskie 
rozgrywała vv sali II LO w 
Gdyni, w Młodzieżowym Do­
mu Kultury (obecny Pałac Mło 
dzieży) t w hali bratniego klu 
bu Startu Gdańsk przy uL 
3 go Maja.

Młoda drużyna gdyńska, w 
skład której wchodziły uczen­
nice miejscowych szkół, odnio­
sła wielki sukces Jako benia- 
minek — zdobiła mistrzostwo 
kl A i zakwalifikowała się do 
rozgrywek o wejście do I ligi 
(II ligi wowcz.as nie było). Nie 
stety młody i niedoświadczony 
zespół przegrał rywalizacje 
z Cwaraią Wróci? w 1 Startem 
Łódź, które wywalczyły awans.

Następny sezon 1955/3* był 
orzeloraov-y dla siatkarek 
Startu. Po ponownym zdoby­
ciu mistrzostwa kl. A, gdy- 
niankl zakwalifikowały sią do 
rozgrywek finałowych o wej­
ście do I ligi. We wrześniu 
1956 r. na turmeju w opolu 
Start zajął I miejsce 1 ku 
wielkiej radości gdyńskich ki­
biców po raz pierwszy w m- 
storii miasta, Gdynia posiada­
ła drużyny siatkarek w 1 li­
dze. Oto autorki tego suk­
ces i: Irena JVischke. Jolanta 
Ichówna. «adwlga Kostktewicz. 
Kazimiera Łangowska, Krysty 
ns Danej Aleksandra Totka. 
Urszula Jastek l Krystyna Pe 
rzyna. Trenerem zespołu był 
Marian- Pila.

Od tej pory gdynlankl nie­
przerwanie przez 14 sezonów

Elbląski półfinał 
PP „7" kobiet
Przez trzy dni w Elblągu roz 

gryw-uy bił turnie; pouinało- 
w> piłki ręcznej kobiet o wej­
ście do limitu Pucharu P ol­
su. W piątek szczec’noka Po­
goń pokonała dzięki dynami­
cznej końcówce felęzę Wroc­
law 26:2* <U:13), a elbląski
o*art. występując bez chorej 
Wilczewskiej, nie sprostał li­
derowi ekstraidasy Cracovli, 
ulegając po «uibitnej grze 22: 
24 '9: lak

W sobotą elblążankł przy o- 
głuszajacym dopingu publicz- 
nośei poaouały Slązą Iü:lj (II: 
:6k a Pogoń zremisowała s 
( racovią 2J.23 «3:11).

W tej sytuacji o awansie 2 
zespołów z elbląskiego tur­
nieju oc finału Pucharu Pol­
ski miały zadecydować nie­
dzielne spotkania. (am)

A mo wyniki niedziel ie: 
Cracovia »I« za 27:26 (14:il),
Start. ElbL — Pogoń Szrz. po 
dramatycznej walce 21:20 (8:11). 
Końcowa kolejność elbląskiego 
półfinału: i. Craco1 i a. i. otart 
Eibh, 3. Pogoń trzrz.. 4. Slgza. 
Awansowały do finału zespoły 
Craeovil i Startu.

występowały w l lidze 1 dopie­
ro w 1970 r. opuściły szeregi 
ekstraklasy. Po dwu sezonach 
gi y w II lidze, w 1973 r. wy­
walczyły ponowny awans ao I 
ligi, występując w składzie: 
Zofia Tytus, Ewa Smejlis, Ali 
cja Sołtysik (obecnie mieszka 
ui> Lodzi i Jest żoną znanego 
do niedawna boksera Janusza 
Gortata), Bożena Każmlerczak, 
Longina Anisłak Jadwiga Gier 
szewska, Grażyna Talar, Ewa 
Smulsska, Iwona Torbiarczyk. 
Elżbieta Klein, Jolanta klatach
I Jolanta Kratkę.

Niestety po rocznym pobycie 
w I lidze gdynianki spadły do 
klasy niższej, występując 6 se­
zonów w II lidze i 9 w III li­
dze. Przez kilka sezonów w 
barwach Startu wysiępowsła 
uznana za najlepszą zawodnicz 
kę w historii polskiej siatków 
kl wielokrotna reprezentantka 
Polski, uczestniczka mistrzostw 
świata Miroslatva Zakrzewska- 
Kotula, uznawana również za 
Jedną z najlepszych zawodni­
czek św4ita wspólnie z repre­
zentantka ZSRR Czudlną. Gra­
jąca obecnie w krakowskiej 
Wiśle reprezentantka Polski 
rosława Zdrojewska-Różańska 
Jest również wychowanką 
gdyńskiego Start«. Swól Jubi 
leusz mlodv , es pól Startu ucz 
rił w tym roku awansem do
II ligi Życzymy ambitnym 
gdyniankom aby nawiązały do 
bogatych 1 pięknych tradycji 
swoich stai szych koleżanek

RAJMUND KUŹMICKI

Koszykarki II ligi 
odrobiły zaległości

zaległych meczał n li­
st koszvkówkt kobiet Lech II 
Pozna- przemiał z AZS Kosza 
lin -9.53. a Olimpia Poznań wy 
gre’a ze Stilonem Goi zów 
73:54 Oto końcowa tabela I 
•mnćy.

1. Włókniarz B. 
S AZS Gdańsk 
U Znicz Pr
4 Widzew
5 AZS Kosa 
6. Start Gd.
7 ^ech II
8. MDK W-wa
9. ŁKS U 

10. O’impla
11 Siilor
12 AZS Toruń

nerio i r.
t 23 

« I 19
7 4 IB

,4 1 13
'4 - 15

3 V 14
* * 14
3 f 14
a * 14
1 10 12

II runda rozgrywek H ligi 
koszykarek 1 koszykarzy roz­
pocznie się 12 styczni« 19k3 r 

(ko)

Przepraszamy
W świątecznym magazynie 

w rubryce sportowej, me z 
winy redakcji nastąpiło po­
mieszanie materiałów, stąd 
pewne niejasności i powtórze­
nia w sprawoznanlu z U ligi 
slatkówrki mężczyzn oraa brak 
spra wozdania z pófinałów Pu­
charu Polski w piłce ręcznej 
kobiet. Przepiaszam> t

• • •

W drugim chorzowskim pół­
finale uzyskano wvniki: 7,goda 
Buiszowic« — Ruch Ch Z8:ł2, 
MKS Dublin — AZS AWF 
GdańsL 27:23, MKS LubL — 
Zgoda 27:36, Ruch — AZS Gd. 
27:24. MKS ’mbL - Ruch 24:25, 
Zgoda — AZS Gd. 36:24 Ko­
lejność końcowa: 1. Zgoda, 2 
Ruch, y MKS i. u hi, 4. AZS 
Gd

Lołek
EXPR >s LOTEK 

S, 13, 29, 26, 41
MAŁY VOTES'

I losowanie
*. S. 15. 17, 29

41 losowame
L S» 9. 19, U
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Polak ledasie na wy poczyngH

Wczasy na ütnriki
„Nie pracujesz — nie wyjetŁiesz' — oto motto zagranicznej turystyki wyjazdowej roku 1985. Głó­

wny Komitet Turystyki postanowił* ie w przyszło rocznej ofercie wyjazdowej biur podróży i insty­
tucji, zajmujących się turystyką, wprowadzi się .elementy sprzedaży sterowanej. Dotyczyć to bę­
dzie tylko wyjazdów do krajów socjalistycznych, które dotychczas były niedostępne dla uczciwie pra 
eującyeh ludzi’ (cytat pochodzi z materiałów m formacyjnych GKT, przygotowanych na konferen­
cję prasowa poświęconą turystyce zagranicznej). Niedostępne niw ze względu na ceny (dla czterooso 
bowej rodziny dwutygodniowe wczasy w Bułgarii— ok. 140 tys. zł), ale % powodu trudności z naby­
ciem tych wczasów czy też miejsc na wycieczce.Wyjazd na kartki — tego jeszcze nie było. Nie 
w;em jednak, czy jest to decyzja słuszna skoro wyższe od GKT gremia postanowiły, ie w roku 
przyszłym będziemy odchodzić od reglamentacji, a nie rozszerzać ją.

Od przyszłego roku skoń 
czy się więc (?) kupowanie 
„spod lady" wycieczek nr 
Węgry, do Bułgarii czy 
Rumunii, Wyjazdy będą 
sprzedawane w zakładach 
pracy — po zasięgnięciu 
tam opinii o chętnych do 
ich nabycia w związkach 
zawodowych czy radzie pra 
cowntezej. Obowiązywać 
bedzie również zasaaa, ie 
obywatel nie powinien wy 
jeżdżać do krajów socjali­
stycznych w ciągu roku 
częściej niż dwukrotnie. U- 
krocić to ma podobno tu­
rystyczne rozpaś ani« nie­
których osób, które i tego 
typu przywilejów korzys­
tały kilkakrotni» — w 
roku.

CO innego — wyjazdy 
Je krajów kapitalis­
tycznych, W tym kie 

maku każdy może jeździć

dowolną Lczbr razy, jeśli 
oczywiście ma na to nie 
tylko polskie pieniądze. 
Wszystkie przyszłoroczne 
wyjazdy do krajów TI ob­
szaru płatniczego, orga­
nizowane przez biurfc tury 
styczne, bęaą dostępne tyl 
ko dla osód, które koszty 
takiej wyprawy pokryją

.promitujący. Wystarczy 
przejecnac się pociągiem 
na trasie Budapeszt — 
Warszawa, żeby zobaczyć, 
co to za „Meksyk”. Ale 
zapobiegać tym zjawiskom 
można nie tylko wprowa­
dzając obostrzenia celne i 
kontrole oraz utrudniając 
dostęp do wyjazau kai.de-

częściowo w dolaracn. mu, kto chciałby spędzić

Bożena Wawrzewsku

postano- urlop za granicą, 
poza oczywiście ega- ryj.

Intencją tych 
witń.
lkaryxmem (w zrozumie­
niu GKT), było „ukrócenie 
negatywnych zjawisz, zwią 
zamych z turystyką, przede 
wszystkim prób przemytu i 
nielegalnego handluj. Jest 
io isto i nie problem nieprzy 
jemny i dla naszego ruchu 
turystycznego — dość kom

Można
staranniej zorganizo­

wać wyjazd, przygotować 
atrakcyjny program poby­
tu za granicą Shopping 
7.awsze towarzyszy! turysty 
ce. Jeśli jednak biuro po­
dróży organizuje wyciecz 
kę do Turcji — na trzy 
dni, a do Budapesztu — 
na dwa, to poniekąd samo

Pod znakiem Cl
Kwalitologls —- teoria Jakości, to dziedzina nauki 

Jak dotąd mało ta nas popularna chcj bezpośrednio 
związana z lepszą jakością życia- Jej propagatorem 

- jak 1 twórcą określenia na gruncie polskim jest 
prof, dr hab. inż. ROMUALD KOLMAN, od 1964 r. 
pracownik dydaktyczno -naukowy Politechniki Odro 
-.kiej. Jest on także twórcą Ilościowego określania 
jakości — metody uśrednionych znamion jakości i 
uniwersalnej jednością we J skalr nazwanych stanów’ 
względnych. Z inicjatywy właśnie prof. Rä Kolraa- 
na w 1977 r. powołany został w Politecnmce Gdań­
skiej pierwszy w kraiu Zespól Dydaktyczny Inżynie 
ril Jakości, a następnie w 1979 r. Zakład Inżynierii 
Jakości 1 Metrologii, których to prof. R. Kolman 
był i jest kierownikiem. W br. w PG zorganizowa­
no także roczne podyplomowe studium jakości i 
normalizacji.

I \KI jest efekt tych kość, aie tym który pcwoh 
poczynań? Niestety — ale konsekwentnie walczy 
twierdzi prof. R. Kol- o jakość jest jak dotych­

czas g!ówme ruch konsu­
mencki. Wymiernym efek­
tem VIII konferencji będzie 
„Leksykon jakości'’ do któ 
reno opracowania już przy­
stąpiono.

9
man — więcej można osiąg 
nąć w sprawie jakości dzia 
łając społecznie niż nauko­
wo. Nie ma takiego zapo­
trzebowania na fachowców 
z tej dziedziny jaxie wynika 
z potrzeb społeczno-gospo­
darczych. Zainteresowanie 
przedsiębiorstw jakością, 
jakby jeszcze zmalaio. Or­
ganizowane od 9 lat w 
Gdańsku przez RW NOT 
ogólnopolskie konferencje 
kwalitologów, wbrew ocze­
kiwanym inspiratorów, nie 
przyciągają rzesz prakty­
ków. Zakladv nie doceniają 
korzyści, które daje jakość 
fptvmalna, ekonomicznie u- 
zasadniona.

Na konferencjach w 
Gdańsku, spotykają się nie­
stety rokrocznie tyiko cl, 
itóryrh do jakości me trze­
ba przekonywać — powie­
dział jeden z dyskutantów 
ra niedawno zakończonej 
IX konferencji kwalitolo­
gów, Problem polega głów 
r !e na tym, jak przekonać 
do jakości decydentów, od 
których w dużej mierze za 
l'ży czy długo jeszcze bę- 
tziemy produkowali buble.

Oceniając realizację wnio 
sków z ubiegłorocznych VIII 
obrad stwierdzono, że nie­
wiele zrobiono na rzecz po 
prawy jakości, a w dziedzi 
r.ie eliminacji odstępstw od 
V'ymagań norm, warunków 
technicznych założonycn pa 
rametrów procesów techno 
logicznych nie poprawiło 
s ą prawie nic, świadczą o 
tym najdobitniej wyniki 
kontroli okręgowych urzę- 
ććw miar. Co prawda tu i 
ówdzie w systemie moty­
wacyjnym uwzględniono ja

Tegoroczne spotka 
nie kwalitologów od­
było się p^d baślem 
„Inżynieria jakości — dla 

przemysłu”. Wzięło w nim 
udział ponad (albo zale­
dwie) 80 osób i całego kra­
ju, ponad połowę stanowili 
przedstawiciele przemysłu, 
a pozostali reprezentowali 
urzędy, służby miar i uczel 
nie. Cel konferencji nie­
zmienny od kilku lat' w 
jak największym stopniu 
przekonać praktyków, ze 
istnieje dyscyplina nauki, 
która potrafi rozwiązj^wać 
metodologicznie problemy 
z zakresu kształtowania o- 
ptymalnej jakości.

Dwadzieścia referatów 
wygłoszonych w br. opubli­
kowano w 11 i 12 numerze" 
biuletynu „Kwahtologia"—• 
periodyku Ogólnopolskiego 
Zespołu Teorii Jakości po­
wołanego przy RW NOT w 
Gdańsku w 1978 r. Są one 
iv przeważającej części prze 
glądem przemyśleń i doko- 
rań naukowców, którzy w 
swej pracy opierają się na 
metodach baaawczycn prof. 
R. Kolmana obchodzącego 
notabene ' w br. jubileusz 
35-lecia pracy naukowo-dy­
daktycznej.

CO to takiego inżynie 
ria jakości? — Jest 
to wg prof. Kolma­

na — praktyczna dyscypli­

na stanowiąca dział wiedzy 
o jakości nazwanej przez 
niego kwalitologią, wyko­
rzystująca elementy nauk 
technicznych, organizacji i 
zarządzania, ekonomii oraz 
socjologii do czynnego 
kształtowania w systemach 
gospodarczych najkorzy­
stniejszej jakości ekonomi­
cznie uzasadnionej, proście. 
— jest to naukowo zorgam 
zowany system praktycz­
nych działań pro jakościo­
wych.

Dc najistotniejszych ogól 
nogospodarczych zadań in­
żynierii jakości należą nv 
in: analiza potrzeb społe­
cznych w zakresie jakości, 
systematyczne badanie przy 
czyn wadliwości artykułów 
rynkowych, ustalanie opty­
malnej dla danego przed­
miotu metodologii badan 
projakościowych itd.

Wszystkie zaprezentowa­
ne na niedawnej konferen­
cji metody z dżiedzifty inży 
nierii jakości mogą i powin 
ny być wykorzystane przez 
przedsiębiorstwa. Jednak 
te, same muszą zgłosić się 
z konkretnymi sprawami do 
naukowców, bowiem jakoś­
ci me można optymalizować 
nie uwzględniając warun­
ków danego zakładu.

Do ciekawszych wystą­
pień kwalitologów w br 
należy zaliczyć, z dziedziny 
teorii, referat Jozefa Wier- 
ąikowskiego pt. „Analiza 
nowoczesności wyrobu wa- 
runKiem powodzenia rynko 
wego’’ i z dziedziny prakty­
ki referat małżeństwa Zo­
fii I Janusza Zymomków z 
Wrocławia na temat „Możli 
wości wykorzystania inży­
nierii jakości w usługach"

narzuca program tej wy­
cieczki. I to się nie zmieni 
— niezależnie od tego, czy 
miejsca na te wycieczki 
sprzedawać będą spod lady 
panie z „Orbisu”, czy roz­
prowadzą je pracownice 
zakładowych komorek soc­
jalnych.

Większości tych proble­
mów można by uniknąć, 
zwiększając ofertę zagrani 
cznych wyjazdów wcza­
sowych czy turystycznyen. 
Na to jednak nie ma co 
liczyć.

Główny Komitet tu 
rystyki za naj waż
mejsze cele w turys­

tyce zagranicznej do 1990 
roku uznał — cytuję; „sta­
łe podnoszenie społeczno 
-politycznej efektywność 
wymiany turystycznej z za 
granicą". Pogląd ten rozwi 

nięty jest dalej jak nastę­
puje: „wszecnetronny roz­
wój wymiany turystycznej 
z krajami socjalistycznymi 
oraz maksymalicację wpły 
wów dewizowych % II ob 
szaro płatniczego”

Rozwój wyjazdów do 
krajów socjalistycznych 
nie zapowiada się jednak 
tak wszechstronnie, jak 
sugeruje powyższa dekla 
racja. Do 1890 r. wyjazdy 

na Węgry wzrosną o 2,3~™ 
—2,6 proc. (w poszczegól 
rych latach), do Bułgarii 
3,5 proc., do Rumutn.i — 
8 proc. Więcej, niż obec 
nie, będziemy odwiedzać 
kraje sąsiedzkie.

VI roku przyszłym do 
krajów socjaiistycz 
nych — pi zede 

wszystkim w jüuropie wyje 
dzie więc, za pośrednictwem 
biur podnóży, 1 067 tys 
06ób. Życzymy im szczęś 
cia — choć je i tak zapew 
ne mają — skoro udało ar. 
się zdobyć na taki wyjazd 
miejsce.

** 1 *• ... f** ^
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Fot M. Zarzecki1o już chyba ostatni w mijajqcym roku spacer brzegiem morza.

W y nr ki pracowniczej konsultacji

Jaki lek na braki i przerosty w zatrudnieniu
c HYBA długo, jeśli 

wskaźr ik elementów 
wytwórczych ma ten 

dencje stale malejące, a za 
soby pracy będą w nrjbliż 
szych okresacn naj­
mniejsze na przestrze­
ni ostatnich 35 lat — jak 
stwierdził przedstawiciel 
Komisji Planowania na 
jednym ze spotkań z dzień 
nikarzarri e „:onomiczny-
mi, analizującx elementy 
planu do 1980 r, (w opar­
ciu o realne oceny). W 
najbliższym 5-iecm gros za 
potrzebowania na siłę ro­
boczą będzie wchłonięty 
przez sferę pozamaterialną 
(ze statystycznego punktu 
widzenia: kazay pracujący 
obywatel Dędzie miał na 
utrzymaniu 8 osób w wie­
ku przedprodukcyjnym). 
Aby me usta Diiizowała się 
paradoksalna sytuacja, że 
podstawowych, poszukiwa­
nych wyrobow nie będzie 
miał kto wyprodukować, 
bo na to się przy obecnym 
stanie zanosi, już w roku 
1985 zatrudnienie pnwir.no 
ulec zwiększeniu o kilka­
dziesiąt tysięcy ludzi, dro­
gą pozyskiwania m, in. ko­
biet na urlopach macie­
rzyńskich, emerytów i ren 
cistów, do pracy w produk 
cji i usługach. Ze względu 
na deficyt rąk do pracy 
głównym elementem w sfe 
rze produkcji materialnej, 
nędzie WYDAJNOŚĆ FRA

W prawie każdym przedsiębiorstwie slyssy się — brakuje nam pracowni­
ków! Jest to odpowiedź dobra na wszystko, a najczęściej usprawiedliwiająca 
niewyprodukou ani* e? goś. Jak długo będzie pizyjmowana » akceptacją, 
wprawdzie — s akceptacją z przymusu, ale jednak?

CY. Tylko dzięki jej wzro 
stowi, może przybywać to­
warów na rynku.

W trakcie konsultacji 
pracowniczej po XVI Ple­
num KC PZPR na pytanie 
odnośnie przyczyn, dla 
których — mimo funkcjo­
nowania reformy gospoaar 
czej — utrzymuje się w 
przedsiębiorstwach nad­
mierne zatrudnienie
pracowników administra­
cyjnych, konsultanci stwier 
dzili, że naieżą do nich 
PRZEROSTY administra­
cyjne w jednestxach NAD 
RZĄDNYCH, co wymaga 
„powielania na dole" ana­
logicznych stanowisk, poza 
tym — tradycyjnie biuro­
kratyczny styl pracy w za 
kładach, zbyt duże liczby 
przepisów wewnątrzzakła 
dowyclv oraz brak możli­
wości normowania procy 
na stanowiskach urzędi.i 
czych.

W

Z „Kombetu na gdański budowy
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CAF — Radkiewicz

WALITOLODZY po­
stanowili ponadto pod 
jąć działania zjedno­

czeniowe wszystkich orgar.i 
zacji i osób zajmujących 
się jakością i utworzyć o- 
pólnopolską społeczną ra­
dę koordynacyjną działań 
pro jakościowych. Po dy­
skusji realizację tej idei po 
wierzono Zespołowi Teorii 
Jakości działającemu przy 
RW NOT w Gdańsku.

Zainteresowanych proble­
mami jakości odsyłam do 
książki prof. R. Kolmana 
pt. „Ilościowe określenie 
jakości" wydanej przez 
TWE w 1973 r. a także do 
ostatnich numerów periody 
ku „Kwalitologia”.

olb

Pomyślnie kończy bieżący 
rok załoga Przedsiębiorstwa 
Produkcji Betonów Budow­
nictwa Komunalnego „Kom- 
bet" w Gdyni, zaopatrujące­
go w materiały budowiane 
firmy,- skupione w Woj. Zrze 
szemu Budown. Komunalne­
go. Już 9 grudnie gdyński 
„Korribet” wykonał swoje te­
goroczne zadania produkcyj­
ne, dostarczając na gdyń­
skie budowy 77 tys. m sześć, 
wyrobów. Sq wśród nich m. 
in. belki i płyły stropowe, pu 
staki z keramzylu i żwirobe- 
tonu, elementy służące do 
budowy Infrastruktury uzoro- 
jenia podziemnego oraz *sie- 
menty drobnowymiarowe, 
używane w drogownictwie i 
przy budowle małej architek 
tury, lak nD.: płyty stropo­
we, krawężniki, obrzeża i 
kosiKi drogowe.

Gdyński proaucent prowa­
dzi także sprzedaż rynkową 
swoich wyrobów odbiorcom 
indywidualnym, dla któ­
rych zakupione tufaj betono­
we elementy posłużyć mogą 
■do postawienia derrku krb
garażu w stanie surowym. 
Tegoroczna wartość produk­
cji sprzedanej odbiorcom in­
dy wfdualnym wyniosło 55
min zł.

Równie pracowicie, jak 
cały rok, przebiegają w
„Kombecie” ostatnie dni gru 
dnia. Przedsiębiorstwo wy­
korzystuje je na wyKonanie 
pilnych zamówień, złożonych

interwencyjnie przez firmy bu 
dowlane, które oczekiwały 
na pilne dostarczanie na bu­
dowy deficytowych elemen 
tów, jak np. korytka dacho­
we, nadproża, elementy 
sieci cieołowniczych i wspo­
mniane już beiki i płyty stro 
powe.

Wysiłek załogi „Kombetu" 
wart jest podkreślenia choć­
by z tego względu, że nie­
mal przez cały mijający rok 
tutejsza produkcja przebiega 
ła przy znacznych kłopotach, 
związanych z niepełnym za­
opatrzeniem w słal zbroje­
niową, używaną do wytwa­
rzania prefabrykatów żel­
betowych. Tymczasem e- 
lementy te zdecydowanie do 
minują w jego profilu pro­
dukcji.

Chcąc przyczynić się do 
złagodzenia w większym Sto 
pniu niedostatków materia­
łów budowlanych, „Kom- 
bet” przymierza się do zwięk 
szenia w nadchodzącym 
roku swoich możliwości pro­
dukcyjnych, zwłaszcza w za 
kresie wytwarzania elemen­
tów najbardziej poszukiwa­
nych, używanych do układa­
nia stropów oraz uzbrojenia 
podziemnego.

Przymierzając się do za­
dań przyszłorocznych, już 
w grudniu przystąpiono m. 
In, dc remontu kapitalnego 
linii automatycznej do pro­
dukcji płyt chodnikowych w 
zakładzee w Borkowie.

M.T.

toku dyskusji z,gło 
szone zostały postu 
laty racjonalizujące 

zatrudnienie, takie jaK'
; mniej szenie zakresu Łnfor 
macji przeszywanych z 
przedsiębiorstw do jedno­
stek nadrzędnych, dosko­
nalenie struktur organi­
zacyjnych oraz przepro­
wadzenie okresowych prze 
głądów i weryfikacji zatrud 
dnienia w zakładach, jed­
nostkach nadrzędnych i in 
stytucjach centralnych, a 
także — wyposażenie za­
kładów w komputerowe sy 
stemy zbierania i przetwa 
rzania informacji.

Co ciekawe, uzyskane w 
ramach konsultacji pracow 
niczych opinie wskazują, iz 
przyczyn obecnej złej sy­
tuacji ł sposobów jej prze 
zwyciężania, szuka się psrze 
Je wszystkim PGZA WŁA 
SNYM przedsiębiorstwem. 
Tak jakby brakowało od­
wagi w porządkowaniu 
własnego podwórka. Tym­
czasem, jak wykazują cy­
fry — w latach 1380-83 za­
trudnienie robotników w 
gospodarce uspołecznione! 
zmniejszyło się o 410 tys., 
zaś liczba pracowników na 
stanowiskach nierobotni­
czych tylko o 27 tys. W 
efekcie udział robotników 
w ogólnym zatrudnieniu 
zmniejszył się z 66,6 proc. w 
197Ö r. do 65,6 proc. w 
1983 t. Dodatkowo, wia- 
żenie nadmiaru pracowni­
ków nieprodukcyjnych 
powstaje w środowisku rc 
Dotniczym za sprawą nis­
kiej efektywności pracy a- 
dministracji i służb inży­
nieryjno-technicznych.

rm ATFUDNIENIE w
gg^ gospodarczych jed­

nostkach nadrzęd­
nych zmniejszyło się z ok.

40 tyu w 1980 r. (w zjed­
noczeniach) do ok. 30 tys. 
w 1983 x. (w zrzeszeniach), 
przy czyi» zrzeszenia obli­
gatoryjne zatrudnia 1ą ok.
9 tys. osćb. Pozostałe zrze 
szenia są dobrowolne, 
utworzone z woli przed­
siębiorstw, które mają swo 
bodę kształtowania w nich 
zatrudnienia. Rozważa się 
możliwość dalszego zmniej­
szania liczby foteii urzędni 
czych w instytucjach cen­
tralnych, jednym z warian 
tów jest znaczne (o 50 proc.) 
zmniejszenie obsady w re­
sortach niegospodarczych.

Wyniki konsultacji wska 
żują na potrzebę prze­
kształcenia funkcji kadr 
nierobotniczym, z admini­
stracyjnych na rozwojowe i 
usługowe, tak jak to je-st 
w innych racjonalnie orga 
nizującycn zatrudnienie 
krajach, oraz — pełnego 
urucnomiemia tych mecna- 
nizmów reformy gospodar 
czej, Które powinny wyzwą 
lać inicjatywę zakładów w 
kierunku racjonalizacji 
zatrudnienia, oraz zakoń­
czenia prac nad metodolo­
gią ustalania wielkości za­
trudnienia na stanowis­
kach nierobotniczych.

Ib EDNO z pytań w 
ramach konsultacji 
wiążące się z zatru­

dnieniem, dotyczyło zasad­
ności utrzymywania w sy­
tuacji panującej na rynku 
pracy, urlopów i zasiłków 
wychowawczych w ooec- 
rym wymiarze. Otóż. wy­
niki konsultacji w tej spra 
wie nie są jednolite. Czę­
ściej form iłowano pogląd, 
że należy utrzymać dotych 
czasowy wymiar czasowy, 
oraz warunki materialne 
związane z urlopami wy­
chowawczymi itaką op'- 
nię przedstawiono na 42,6 
proc. zebrań w 53,1 proc. za 
kładów). Natomiast na 14,4 
proc. zebrań w 20,7 proc. 
zakładów opowiedziano się 
za utrzymaniem dotychcza 
sowego wymiaru czasowe­
go ur.cpów wychowaw­
czych, ale przy zweryfiko­
waniu wysokości świad­
czeń. Pogląd taki przewa­
żał wśród uczestników kon 
sultacji m. in. w WSK 
„Mostostal” w Chojnicach, 
Stoczni Gaańskiej im. Le­
nina, Stoczni im. Komu­
ny Paryskie! w Gdyni, 
WSK Świdnik, ZPM Tl. Ce 
gielski w Poznaniu, papier 
ni „Skolwin” w woj. szcze 
cińskim. Oczywiście w 
toku dyskusji zwracano tt- 
wagę na potrzebę rozbudo­
wy bazy przedszkoli i żłób 
ków co zmniejszyłoby za­
potrzebowanie na urlopy 
wychowawcze (pogląd wy­
łażony na 5,5 proc. zebrań 
w 15,5 pioc. zakładów).

Wśród rzadziej formuiowa 
nych opinii znalazły się 
także takie: całkowicie
znieść urlopy wychowaw­
cze, skrócić ich wymiar 
czasowy, zachować płatny 
urlop na dwoje pierwszych 
dzieci. & na Dozostałe u- 
dzielać bezpłatnego, skró­
cić płatne urlopy wy chowa 
wrze do jednego roku, a 
pozostały okres traktować 
jako bezołatny.

WNIOSEK? Problem 
urlopów i zasiłków 
wychowa wczych 

jest społecznie i ekonomie?, 
nie złożony. Racje ekonomi 
czne (zmniejszone zasoby 
pracy oraz obciążenie budże 
tu państwa) przemawiają za 
ich ograniczeniem. Nato­
miast. racje społeczne (po­
trzeba opieki nad dziec­
kiem, brak miejsc w żłob­
kach i przedszkolach) skła 
niają do ich utrzymania. 
Nasuwa się więc potrzeba 
powołania zespołu rządo- 
wo-związkowego, który 
rozpatrzyłby komplekso­
wo ekonomiczne i społecz­
ne aspekty problemu i wy 
korzystając wyniki konsul 
tacji, przedłożył udokumen 
tcwane propozycje.

Łączy się z tym także py 
tanie dotyczące obowiązu­
jących zasad przyznawania

rent z tytułu III grupy In­
walidztwa. Wyniki konsul­
tacji wskazują, że więk­
szość Jej uczestników Je3t 
za utrzymaniem tych rent 
przy jednoczesnym zao­
strzeniu kryteriów przyzru 
wania. Stanowisko takie zi 
jęto na 50,5 proc- zebrań, 
w 58,5 proc zakładów. M 
in. w Zakładach Celulozy 
i Papieru w Swieciu, Ino­
wrocławskich Zakłaaacn 
Cnemicznych, ZPO „By­
tom’1, Woj. Zakładach Ko­
munikacyjnych w Wałbrzj 
chu.

PONIEWAŻ istnieje 
dość powszechne prze 
konanie, że renty z 

tytułu III grupy inwalidz­
twa przyznano osobom, któ 
re mogłyby pracować za­
wodowo, zaproponowano 
dokonanie odpowiednie­
go przeglądu (propozycja 
na 34,4 proc. zebrań w 41,4 
proc. zakładów) Takie sta 
nowisko zajęła większość 
uczestników konsultacji m 
in. w zakładzie „Bumar — 
Łabędy” w Gliwicach, Kra 
kowskich Zakładach Sodo­
wych, Kombinacie PGR 
Kwilcz w woj. poznań­
skim, FSO w Warszawie. 
Wyniki konsultacji wska­
zują na potrzebę: opraco­
wania nowych kryteriów 
przyznawania rent z tytułu 
III grupy inwalidztwa o- 
raz przeprowadzenia pow­
szechnego przeglądu stanu 
zdrowia osób. którym w 
okresie ostatnich 5 lat 
przyznano renty z tej gru­
py.

M.L.

Na licencji 
amerykańskiej«

Chińczycy rozpoczynają 
piodukcję samocnodow no 
licencji amerykańskiej. Wspćl 
nej produkcji ramochdów te 
renowych (jeepów) podjęło 
się firma „American Motors 
Corporation” ł Pekińskie Za­
kłady Samochodowe. Na po­
czątek wyprodukuje się 20' 
tys sztuk na rynek krajowy 
a w przyszłości nowe Dojaz­
dy wysyłane będą na eks­
port

Supertelsfony

Francja i Niemcy ’.achod 
me osiągnęły porozumie­
nie w sprawie wspólnej 
produkcji nowego, typu tele 
fonu instalowanego w sa 
mochodzie, znacznie dosko­
nalszego od używanych 
dotychczas. System tegc ro 
azaju ruchomych telefonów 
(klawiszowych) powinien

być wprowadzony do nor- 
ma’nej eksploatacji w la­
tach 1988-1989 najpierw w 
obu krajach, a później w 
całej Europie zachodniej. 
Realizatorami projektu będą 
firmy: Tnorrmson, Siemens, 
Philips i Telefunken.

Ekspd samochodów r 
Jugosławii

Z&Kłady Samochodowe 
„Crvena Zastava” w Kra- 
gujewcu (Seroia) planują 
wyeksportować w 1985 r. 
ok. 54 500 samochodów o 
sobowych, 5100 ciężaró­
wek i 1050 samochodów 
dostawczych na sumę pra 
wie 246 min dolarów. W 
większości wśród samocho 
dów przeznaczonych na 
ekspoi4 są modele: „Zasta­
va 1C1”, „Jugo” i „Zastava 
128”, a głównymi odbior 
cami — W. Brytania, Alge­
ria, Egipt, Francja, Grec­
ja i Holandia.

(o)

ROLA ł RANGA OŚRODKA
Międzywojewódzki Ośrodek Szkole­

nia Centrum Studiów ZwiązKOwychw 
Gdańsku powstał 13 lutego bieżącego 
roku. W obecnej siedzibie przy uL 
Świerczewskiego 35 jest dopiero dro­
gi miesiąc Na temat pracy ośrodka 
rozmawiamy z jego kierownikiem Ed­
wardem Stachowiczem oraz radcą pra­
wnym mgr. Cezarym Murawskim, 
który jest jednym z wykładowców 
oraz organizatorem poradnictwa ęraw 
nego i metodycznego w tym ośrod­
ku.

— Może na początek kilka słów wy­
jaśnień dotyczących zasad funkcjono­
wania ośrodka. Pełni on rolę filii 
centrum warszawskiego?

— Dla jasności — kontynuujemy 
działalność rozpoczętą przez Społeczną 
Komisję Konsultacyjną przy Radze 
Państwa — mówi Edward S+achowicz 
— a prowadzoną od początku br. Na 
podstawie uchwały Rady Państwa po­
wołane zostało właśnie Centrum Stu­
diów Związkowych jako wyspecjalizo­
wana (i wyodrębniona z Kancelarii Ra­
dy Państwa) jednostka. Zgodnie ze 
statutem centrum prowadzić mai pro­
wadzi permanentne szkolenie aktywu 
związkowego w formach zorganizowa­
nych. Nasz, gdański ośrodek, pełnią­
cy rolę międzywojewódzkiego obejmu­
je swą działalnością również woje­
wództwa elbląskie, kotzal.ńskie i słu­
pskie, a jest jednym z 9 tego typu 
placówek w kraju.

— Cdanskl ośrodek prowadzi szko­
lenia, porady prawne i metodyczne^ 

— Celem naszym jest i szkolenie, 
a mamy dobrze postawioną bazę szko­
leniowy w związkowym ośrodku wy­
poczynkowym „Zloty Kłos” w Sopo­
cie i szeroko pojęte poradnictwo,. U- 
dzielanie porad prawnych i metody­
cznych organizacjom związkowym i 
działaczom związkowvm wiążących się 
z pełnieniem przez nich funkcji zwią­
zkowych. Jeśli chodzi o szkolenie —

prowadził gdański Mlędzj wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia ' Centrum Studiów 
Związkowych?

— Łącznie 29 kursów, licząc od lu­
tego br. Brał w nich w większości 
udział kierowniczy aktyw zakłado- 

* wych organizacji związkowych z ca­
łego kraju. Ale nie tylko. Dla nas, 
jako jednostki usługodawczej kontra­
hentami są i federacje, i wszys+kie 
struktury związkowe. Kontrahentem 
są również zakładowe organizacje zwią

współorganizatorem październikowej 
sesji popularnonaukowej „Reforma 
gospodarcza' a humanizacja pracy”.

—- Zarówno ta forma działalność? 
ośrodka, jak | wszystkie inne, w tym 
i porady craz konsultacje wymagają 
zapewnienia — w zaieźności od te­
matów — udziału specjalistów z róż­
nych dziedzin. Ranga pracy ośrodka 
jesi bowiem wysoka.

— Udział prawników, ekonomistów 
oraz specjalistów z innych dziedzin,

sprawy
istotne jest, że program szkolenia nie 
jest ustalony administracyjnie, a po­
dejmowany zgodnie z konkretnymi po­
trzebami i następnie przedstawiany 
Związkowej Radz.e Programowej przy 
Centrum Studiów Związkowych.

Ośrodki mogą się specjalizować w 
szkoleniu na konkretne tematy eko­
nomiczne, prawne, z dziedziny prav?a 
związkowego itp. W zależności od po­
trzeb są to podstawowe szkolenia dzia 
laczy związkowych dotyczące ekono­
miki produkcji zakładów, poszczegól­
nych elementów reformy gospodarczej 
i zasad tworzenia zakładowego syste­
mu wynagrodzeń oraz roli związków 
zawodowych w tym zakresie. Sa to 
też szkolenia dotyczące prawa pracy, 
prawa związkowego itp.

— Ile już kursów teiro typu prze-

zkowe. Na przykład w październiku 
prowadziliśmy szkolenie 42-osobowej 
grupy z wydziałowych organizacji zwią 
zkowycb ze Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina. Sięgając wstecz - z początkiem 
tego roku szkolił się aktyw organi­
zacji związkowych, rue należ cych do 
żadnych struktur ponadzakładowych, z 
terenu województwa gdańskiego.

— Formy działalności są więc róż­
norodne i - jak pan wspomniał - 
związane z aktualnjmi potrzebami

— Oczywiście, Statut przewiduje je­
szcze inne formy działania. Taicie np. 
jak organizowanie sesji popularnona­
ukowych, sympozjów, spotkań o cha­
rakterze dyskusyjnym na tematy zwią 
zane z poblematyką działania rwiąz- 
ków zawodowych. Byliśmy np. z To­
warzystwem Wiedzy Powszechnej

w tym np. z dziedziny zarządzania 
przedsiębiorstwem, mamy zapewniony. 
Pozwalają nam na to kontakty za­
równo z Uniwersytetem Gdańskim i 
politechniką, jak i z wyższymi uczel­
niami w innych województwach.

— Rzecz właściwie tylko w tym — 
wypowiada swe zdanie, m in jako 
konsultant ośrodka z dziedziny prawa 
Cezary Murawski — aby na*i kon­
trahenci, o których już była mowa, 
zgłaszali swe sugestie wcześniej, na 
czas. Bc przecież udzielenie chciażby 
np. porady znaczącej dla organizacji 
związkowej — to nie tylko rozmowa 
z pracownikiem ośrodka.

— Tan, to zrozumiałe. A co w pia­
nie pracy najbliższych tygodni?

— Działacze Centrom Studiów Zwią 
ZKOwych widzą potrzebę spotkania c

radcami pra\/nymi w celu osiągnięcia 
wspólnych poglądów na temat inter­
pretacji przepisów ustawy o związ­
kach zawodowych. Chodzi np. o upra­
wnienia związkowe dotyczące opinio­
wania regulaminów zarządzania i de­
cyzji dyrektora przedsiębiorstwa. M. 
in. wymienić można kontrowersyjny 
wciąż jeszcze temat obowiązku kie­
rownika zakładu do udzielania płat­
nych zwolnień działaczom związkowyrr 
na okres, kiedv wykonują oni obo­
wiązki związkowe w czasie pracy. Jest 
to tylko wybrany przykład. z wielu 
innych, mniej więcej z kilkunastu.

j • * •

Naszą rc zmowę kończymy podkreś­
leniem istotnej roli i rangi ośrodka 
Nie ma bowiem organizacji związke- 
wej, która by nie potrzebowała po­
mocy prawników i innych specjalis­
tów.

W sytuacjach konfliktowych np. pc 
moc radcy przedsiębiorstwa — bywa 
tak jeszcze — jest trudna do uzys­
kania. Dlategc działalność konsultac* i 
na, poradnicza ośrodka jest niezbe 
na. Jest ona zalążkiem kon:eczner'^ 
zaplecza fachowców, specjalistów rć' 
nych dziedzin, zaplecza które zwit­
ki zawodowe muszą mieć. Jest -n 
działalność tymczasowa, nim powsta­
ną własne, związkowe ośrodki nauko­
wo-badawcze ł poradnie.

Rozmawiała:
ZOFIA DERECKA
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Wspólne
lecz odrębności nie uwzględnia

Na temat funkcjonowania jstewy o szkol­
nictwie wyższym z drwa 4 maja 1982 roku — 
w świetle rodzqcych się ocen, uwag i refle­
ksji — rozmawiamy dziś z prof dr. ANTONIM 
PÓSZOWSKIM, rek+nrem Akademii Muzycz­
nej im. Stanisława Moniuszki w Gdańsku

— Dla n«« jako uczelni 
artystycznej, funkcjonowa 
nie ustawy o szkolnictwie czenie, ponieważ do roku 
wyższym jest jeszcze wciąż 1982 mieliśmy odi'ębną us-

Z krytycznym stanowi­
skiem spotyka się także 
sprawa kadrowego składu 
ciał kolegialnych, w ta­
kich małych uczelniach, 
jak nasza. Organa te ma­
ją z konieczności mniejsze 
składy osobowe,, a możli­
wości manewrów wybor- 

Dla naszej Akademii Mu czych są niewielkie. Na 
zycznej ma o u otne zna- pewno nie takie, jak w

dużych uczelniach.
w stadium początkowym, tawę. Faktem Więc jest. 
Prace nad wdrażaniem jej że ta nowa ustawa, wspoi 
w życie koncentrują się na jest rezultatem i róż­
na opracowywaniu statu 
tów, regulaminów uczel­
nianych itp. Nic ma nie­
których zarządzeń resoito 
wych. Statut naszej Aka­
demii Muzycznej, po blis­
ko dwuletnich zmaga­
niach się z jego konstru

nych nacisków i różnych 
ustępstw.

W naszym odczuciu, dla 
każdego z kontrahentów, 
a myślę tu o różnego ty­
pu uo7euvach, takich jak 
np. Akademia Muzyczna,

— Jak « praktyki co­
dziennej, a zwłaszcza w 
świetle doświadczeń zebra 
nych w czasie zarządzania 
uczelnią już przez piątą 
k*dencjy, ocenia pan sta­
tus organów kolegialnych, 
jaKO najwyższej, decydują 
cej władzy w uczelni? O-jak politechnika, Akaoe-

kcją. zatwierdzony został ntia Medyczna, wyższe czy wiście, w stosunku do
dopiero 29 października szkoły morskie czy uni- istniejącego zakresu kom-
br. Brak nam jeszcze wie- wersytet — dla każdej z

nich jest to ustawa nie-lu regulaminów wewnątrz 
uczelnianych. Wprawdzie doskonała, 
opracowania niektórych z 
nich są zaawansowane,

pe.encji wykonawczych re 
która czy dziekana.

— Obecnie muszę w^-______  ___ Ponieważ jednak, Jak
ale będą dc «ero wchodzić wspomniałem, proces wdra chodzić z założenia istnie- 
pod obrady senatu uczel 
ni.

zama iei w życie, u nas nia dużej dozv przekory ze 
jeszcze trwa, mamy ma- strony 
łe i niepełne doświadcze- zarządzanych tj.

c zy ^przeciąganie się nia dotyczące działania us- c*a^a pedagogicznego i stu 
tawy

—> Jakie jednak próbie
okresu wdrażania ustawy 
ma związek z jej kształ­
tem. zawartymi w niej tre 
ściami? Przykładem — po 
wstawania statutu uczel­
nianego akademii.

aentow. Jeśli oni sami, ich 
świadomość nie dojrzeje

my wyłaniają się na wstę- do tego stopnia by traf-
pie? nie ocenić, co pomaga a

— Na plan pierwszy wy eo przeszkadza w' działal-
— Pierwotny projekt *vrwa problem przysto ności uczelni, to wysuwa-

statutu był bardzo ćbszer- !£wa?Jił.ultt,wy ,d? nasz®" nie zmian w ustawie nie 
ny, stad niepraktyczny ^ typu uczelni. Jako , , , , ,
me odpowiadający duchowi w.poiua dla w iystkich' •*«» zrozumiałe i me 
naszej szkoły. Powstał, o- szk6ł wy^zven ma ona będzie aprobowane,
czywiście, zgodnie z wymo **. »a*« delegacji uwzglę- w naszej UCzelni atmo»-
gami usiawy. Aoy sytua- mających odrębności po- fera jeat rzeczowa i ipo- 
cję rozwiązać, przygotowu szczególnych uczelni. I to kojna. Są jednak przypa- 
jąc kolejną wersję sta tu- ?est Podstawowym ziod- dki> w których przekuna- 
tu szkoły, wiele spraw kierowanej pod adre- jem 0 maiej ruchliwo-
przesunęliśmy do przygo- e‘" stawy kry ki. Kon- ^ j 0 przedłużających się 
towywanych regulam.nów kretn* uwagi dotyczące te w czasie działaniach. U-

— - oDcnouząe też chy- g°łas JJf*“ U wy* wa am’ *® w ‘ przyszłości
oa niektóre postanowienia. °ny w£~ ^dzie to prowadzić do poT . Ä »ukiwania takich form

— Ta-. Chciałbym jed- torsx.m które odbędzie które usprawnią mecha­
ta* przypomni e ć, ze usta- *i«ł 7 stycznia. nizm zar/ądzaniJ w szko_
2 ^k.°lmctwie v- r-- Można też dziś już po- le. Bu jeśli w naszej ma-
,L~ od&ła —ę w burz- wiedzieć, że ustawa nie lej uczelni, w warunkach
iwej j 'S usjii [ gorącej t ujmuje, mino owej rozle- istnienia niewielkich licz- 

moslerze lai 1980-81, a tak grośc*, całości obrazu pro- bowo C’ał kolegialnych są 
ze ooczątku roku 1982. W blematyki uczelnianej. Ma np. trudności i zebraniem
kl macie nerwowości, na 
c;sków, pośpiechu. W od m> bow em nową ustawę się, to co dopiero dzieje
różnieniu od poprzedniej st^rą — o nadawaniu stop 
jest ona wspólną ustawą ni i tytułów naukowych.

o srkoln.ctwie wyższym, a się w dużych uczelniach.
— A zatem: mudernizo

dla wszystkich typów Jedna nie wiąże się z dru 
szkół wyższych i resor- gą. I to jest również po­
tów, do których one na- wodem do wielu krytycz-
leżą nych uwag.

Potrzebna pomoc 
w przygotowaniach do JAMY !85”
Dyrekcja XV Festiwalu samym adresem należy nad 

Artystycznego Młodzieży syłać scenariusze teatralne, 
Akademickiej „FAMA 85” filmowe, pomysły wystaw’, 

' organizowanego, jak zwy- koncertów, iip. jako propo 
kle w miesiącach letnich w zycje cyklu programowego 
Świnoujściu, ogłasza kon- pt. „Premiery F 1MY”. 
kurs na oprawę plastyczną Inicjatorzy tego cyklu pod 
przyszłorocznego festiwalu, czas przyszłorocznego fe- 
Od indywidualnych twór- stiwalu chcieliby objąć sy- 
ców lub grup artystycz- stemem „zamówień” naj- 
nych (m.in. z uczelni pla- ciekawsze pomysły przed- 
stycznych oraz wydziałów sięwzięć artystycznych w 
architektury) oczekiwane różnych dziedzinach ;ztu- 
są propozycje piakatu, zna ki. które można będzie ża­
ku graficznego i znaczka nrezentować po raz pier- 
festiwalowego oraz aranża- wszy publiczności. Szcze- 
cji plastycznej całego rn.a- gółowych informacji na 
sta Znak graficzny, prze- ten temat można zasię- 
widzany jako element ma- gnać pod warszawskim nr 
teriałów reklamowych i in telefonu- 45-21-89 lub
formacyjnych „FAMY”, po 43-01-04. 
winien zawierać akcenty 
studenckie, morskie, nawią 
zu ące do laJ.a oraz koniecz 
nie — napis ZSP. Elemen­
ty aranżacji plasłycznej 
Swonuiścia matą za zada­
nie póakreślać obecność fe 
stiwalu w mieście, a kon­
cepcja scenograficzna po­
winna uwzględniać knriecz 
ność szybkiego montażu 
elementów na różnych sce­
nach

Prace, nadesłane do 30 
stycznia 1985 (decyduje da 
ta stempla pocztowego lood 
adresem: Akademickie Riu 
ro Kultury i Sztuki . \1ma- 
Art”, ul. Odo’anska 28

kucz

wać czy nie modernizo­
wać ustawę?

— Wspomniałem już na 
wstępie, ze był znaczny 
opór i trwa on dc dziś, 
wobec istnienia wspólnej 
dla wszystkich typów u- 
czelui ustawy. Wynika on 
z przekonania, że jest ona 
ustawą wielkich uczelni i 
to un.w ersyteckich. Pozo­
staje więc chyba problem 
zasadniczy: ustawa wspól­
na czy oddzielna dla ar­
tystycznych uczelni.

Musimy jednak pamię­
tać o tym, aby nie po­
pełnić tych samych błę­
dów co poprzednio. Kore­
kta ustawy powinna od­
bywać się w lepszej niż 
przy jej tworzeniu atmo­
sferze, w warunkach spo­
kojnej i rzeczowej dysku­
sji. Wtedy jej wynikiem 
będzie ulepszenie ustawy 
oraz przystosowanie jej do 
oczekiwań społecznych i 
potrzeb samej uczelni.

Rozmawiała:
BEATA OKSYWSKA

Wśród mistrza
Przetańczyć eułq noc...

Strok partnerek jq tak o- wyisztj klasy. Dzieje jlę tak 
. np przed ważnymi turnie ja-pięte, O^OWldOO nil jodan Z m*. Sezon taneczny trwa od

«-rełów AkrwWnlHtipm Cfl-i- września do czerwca. W tym w r^uaemiCKieyo uen- CzłSie r,dbvWaią się turnieje.
trjm Kultury Uniwersytetu AKT UG działający przy
Gdańskiego Andrzej Staszak ACK posiada w chwili obe-
— że dziewczyny zaszywają 'hej 2 pary w klaue „B",
je w szwach ju* po ubraniu J £ "C" 1 ^5, Jdóre
Z , . ćwiczą zawodniczo. AKT or-
Czołowe pory ćv»iczq po kil- ganlzuje kursy tańca towarzy 
ka godzin dziennie — doda- skiego, które cieszą się o- 
je. gromnym powodzeniem. Naj

Stuchom tegu z tym wię- >eP«ym „ku«owiczom" pro- 
kszym zaciekawieniem gdyż po, ui® *'9 wstąpienie do 
n^gdy, mimo usilnych prób ^KT.
i wysiłków wielu osób, nie J- F< 9°wskl wraz ze swą 
nauczyłem się tańczyć I bie- Partnerką Corotą Rieger od- 
dne kobiety, którym przy- ł'ieś,ł o«latnio szereg sukce- 
szło spędzić ze mną choć sów- Na mistrzostwach Pol-
kilka minut na parkiecie.

./ k'ubie „Łojba” spotka­
liśmy się z prezesem Anaae 
mick!egc Klubu Tanecznego
UG Arkadiuszem Wróblew­

ski zajęli I miejsce w kate- 
ąorii tańców standardowych 
. III — w latynoamerykań­
skich, a razem z Innymi pa­
rami z Gdańska drużynowe

sklm, studentem IV roku pra mistrzostwo Polski. Wyg, ali 
wa, który wraz z żoną Iwoną P rfe^ paroma tygodnia- 
tańczy ooecnie w klasie „C” ml akademickie mistrzostwo 
oraz z Jarosławem Faigow- Polski I zdobyli Puchar Mło* 
sklm stuaemem III roku tran ^z*e^y- W berlińskim kon- 
sportu lądowego, aktualnie kursie, gc ie wzięły u-ział 
mistrzem Polski w Wosie „B" * całej Europy byli na

vf tańcu towarzyskim mody czwartym mie cu. 
dyktują Anglicy. Pary tane­
czne w zależności od umie- Przed tu*iniejam trenuje się 
jętnoścl i wygranych turnie- codziennie po ukoio 3 go-
ny”hWuSlą ÄÄnä Tylko k* mordeiciy
alas* „E” dla początkują- trening daje gwarancie su-
cych, a najwyższą międzyna- . , ... ..
rodowa — „S". Wc wszystkich Kcesów W najb'ßszym cza- 
klasach wykonuje się 10 tań sj9 D(Ka i FkSlaowsłcJ I D 
ców: 5 latynoamerykańskich i p ° r<T10c 1 1 u-
5 standardowych, w najniż- Rie^er startować ma ZO~
luhaminow|Ch JfraSćzenla" te- , W jr-i^zynarodowyt -
chnlczne — znikają on«; wrai. n*e)U, który odbędzie Się 
z przejściem do wyższych w Gdańsku — Jantar'85. Jo-
okS'i „p„ara. P°t«ebuje ko ciekawostkę można po-ok. 1 roku na przeskoczenie . .
klas Co ciekawe, na takie ® 1 najlepsze pary zo-
przejście musi zgodzić się stają wyróżniane nagrodami
Su żenatrenerCzySnie5awy^V r««OWyml w turniejach, ale 
ŻŁ. ą chwUowo zgody na przej nagrody są wręczano
ścle swoich z«'Yodników do tylko kobietom.

Jak już to... do „Dżampa

Nu salę gimnastyczną przy ACK... spadamy niemal z 
ul. Krzywoustego w Oliwie, wrażenia z krzeseł, 
do dziewcząt z zespołu Do próby zostało jeszere 
„Ożamp" wybra!:śmy się w trochę c*o$u f możemy po- 
toworzystwle kierownika A- rozmawiać o zespole 
kademickiego Centrum Kub „Dżamp" powstuł w 1977 
tury Uniwersytetu Gdańskie- roku. Zesoół zołużyła Sabi- 
go Andrzeja Kowalika. na Główczyk, któia prowa-

Przyszliśmy trochę przed dzita wówczas na UG zaję- 
czasem, afs zastaliśmy dwie c!a Nowoczesne Formy Ru- 
„szefowe" zgodna prowa- chu w ramach spec'alizacji 
dzące zespół^ — ,Wiecię CI- z wychowania fizycznego. Nc 
chą I Marię Wasilewską scenie Występowało wów- 
fwłaśclwie Marylę, aie nie czas, aż ponad 20 osób. 
iubi ona tego imienia). Po- Oa tego czasu jednak spo 
woli schodzą sie pozostałe ro się zmieniło. Z dawnego 
członkinie zespołu: Ania składu ostała się jedynie
Szale, Małgosia Machalska, Maria Wasielewska, która 
Anłta Bielińska. Do kantorka obecnie, choć od kilku lat 
przychodzi też jedna z młod absolwentka, etatowo opie- 
szyrh dziewcząt występują- kuje się zespołem. Wraz ze 
cych w zespole — Róża Go- zmianą skłaau ł kierowni- 
łasiewicz, której uroda robi etwa zmieniła się również 
na nas tak duże wrażenie, że strona repertuarowa. Trzon 
wraz z kolegą kierownikiem zespołu, to 10 osób poza

Jednym z najbardziej efektownych układów zespołu 
,Dżamp” jest „Szafa pełna spodni”.

02-562 Warszawa, oceniać 
będzie Rada Artystyczna 
XV Festiwalu „FAM A 85” 
Wybrany znak graficzny i 
p’akat zostanie zakupiony 
przez organizatorów festi 
walu (szacunkowa wartość 
of?rtv wynosi 100 tvs. zł), 
natomiast autorzy wybra­
nej koncepcji aranżacji i 
scenografii bpd? zauroczeni 
do ich realizacji w czasie 
festiwmlu (w tym wypadku 
oferta wynosi ok. 200 tys. 
zi.). Prace winny być opa­
trzone godłem, zaś nazwis­
ko i adres autorów znajdo 
wać się musi w odrębnej 
kopercie. ♦ * *

W 'ym samym terminie 
łj. Po 3C stycznia, pod tym

PIERW chc/ałem dc tego 
ostatniego numeru „Dzien­
nika Akademickiego” w 
umykającym co sit roku 

1984 napisać coś ciekawego o 
nasze, gdański e/ piosence. Z 
nadzieją poszedłem więc na miej­
skie eliminacje 9 Ogólnopol­
skiego Młodzieżowego Przeglądu 

■piosenki kióre odbyły się k,lka dni 
temu w klnie „Zawisza" we Wrzesz 
czu. Wyshrhałem kilku pierwszych 
wykonawców i zatykaiac uszy gorz 
ko zapłakałem. Po wysłuchaniu 
rzężenia ze sceny w wykonaniu kil­
ku następnych podpiosenkarzy 
rwąc sobie z lozpaczy włosy wy­
biegłem z gościnnego kina „Zawi­
sza" I bijąc się w piersi obiecałem 
pierwszej napotkanej osobie, że 
przez najbliższy miesiąc słowa na 
temat piosenki nie napiszę. Ba, je­
stem gotowy odbyć nawet pielg­
rzymkę w stro/u patniczym z So­
potu do Opc'a (pieszo) byle kilko 
osób występujących w przeglądzie 
na zawsze porzuciło niecne myśli
0 znęcaniu nad biednymi uszami 
n eszczesnei publiki.

Karnawał radzi się jednak 
swoimi prawami. Obowiązują one 
także wśrćd studenckiej braci. Na 
kilka dni przed sylwestrem, na u- 
r.zelniach trwa przerwa w zajęciach
1 dopiero po Nowym Roku zaczną 
s/e znów wykłady i rozpocznie 
krótki okres przygotowań do zimo

wei sesji egzaminacyjnej. Będzie 
fo prtba „ogniowa" dla „żółtków", 
czyli studentów roku pierwszego. 
Oby smutna tradycja, że nie wszy­
scy przechodzą ją zwycięsko, tym 
razem zebrała jak najmniejsze 
żniwo...

Końcówka 1994 roku przyniosła 
sporo ciekawych zdarzeń w iy- 
iefu wyższych uczelni. Rozwija się 
dyskusja wokół ustawy o szkolnic­
twie wyższym. Jedni widzą w niej 
hamulec dla zadań dydaktycznych,

U prosta
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rozwoju nauki, a inni w ewentual­
nych zmianach ograniczenie samo­
rządności i autonomii szkoły wyż­
szej.

Naaal me uregulowana jest spra 
wa uposażeń kadry naukowej / dy­
daktycznej, co powoduje odpływ 
wielu zdolnych ludzi, którzy odcho­
dzą z zakładów 1 instytutów właś­
nie ze względu na niskie zarobki 
Zanikło też wiele form działalności 
studenckiej. Jesteśmy jednym z 
niewielu w kraju środowisk, gdzie 
nie działa mimo prób wskrzeszenia 
klub dziennikarzy studenckich. Je­

szcze parę lat temu nasz gdański 
KDS był niedoścignionym wzorem 
w całej Polsce.

Nie ma jeanak co narzekać bo­
wiem także nłfeco optymizmu błysnę 
ło na korwec roku. Chyoa nareszcie 
widać pewne oznaki, że zakończy 
się remont starego" Żaka. Powstał 
w Gdańsku oddział „Alma-Artu" po 
latach ubogich w uniwersytecie 
udało się stworzyć teatr studencki, 
nieźle radzą sobie poniektóre z kół 
naukowych. Sumując, w sferze kul­
tury dzieje się najlepiej i najwię­
cej, choć potentatem w kraju w 
tym względzie to my już nie 
jestesmv..

Ruch studencki skierował się wy­
raźnie w stronę spćłdzielczości. 
Jak grzyby po deszczu rejestrują 
się nowe, różnego rodzaju spół­
dzielni* I jeżeli nic nie stanie na 
przeszkodzie wyniki tych działań 
będzie można już za kilka miesięcy 
a cenić.

Tymczasem bractwo rozjechało 
się na święta po domach, opusto­
szały akademiki, czytelnie, sale wy 
kładowe l kluby. Nikt teraz nie 
myśli o zasadniczych problemach 
wyższych uczelni. Dziewczyny szyją 
z ogniem w oczach nowe kreacje 
noworoczne, a panowie zastanawia 
ją się, gdzie zakupić szampana / 
od kogo pożyczyć muszkę na baj.
I to jest prawidłowe. M.K.

Jarostaw Falgowski I Dorota Rieger w loncu, który 
przyniósł Im mistrzostwo Polski.
tym jest jeszcze ok. 15 dziew 
cząt, które stanowią zaple­
cze, czyli tzw. narybek.

W ciągu kilku lat istnienie 
zespół byt kilkakrotnie w 
NRD, Czechosłowacji, RFN i 
dwukrotnie w Jugosławii. 
Zdobył całą furę nagród, 
które same świadczą o po­
ziomica artystycznym. W 1978 
roku „Dżamp” wyg rai Tur­
niej Młodych Talentów (w 
bieżącym roku zesHół był 
trieci), w rzeszowskim Ogól- 
nopoisicim Przeglądzie Stu­
denckich Zespołów Tane­
cznych startował dwukro­
tnie w kitach 1979 i 1980 
zajmując I I li miejsce. Dwu 
klotnie startował „Dżomp” w 
Wojewódzkich Mistrzostwach 
Tanecznych zajmuiąc w 
1979 roku II, a w 1981 I miej 
see. Największy sukces ze­
spół odniósł jednak w roku 
bieżącym, zwyciężając w I 
Mistrzostwach Tanecznych 
Ziem Polski Północnej, a na 
Mistrzostwach Polskich Zesoo 
łów Tanecznych, gazie był 
rewelacją zdobył tytuł wice­
mistrzowski.

Rozpoczyna się trening. 
Dziewczęta biegają wokół sa­
li, ćwiczą przy drabinkach

ltd. Oceniając męskim okiem 
— Jest na co popatrzeć — 
dziewczyny jak z obrazka, ile 
przyznać tet trzeba, 4t ćwi­
czą solidnie. Tycty się to 
zwłaszcza członkiń z podstawo 
wego składu. Treningi odby­
wają się dwa razj w tygo­
dniu 1 trwają po I gooziny.

Obecnie „Diamp" rwa w 
repertuarze 15 układów. Co 
to znaczy mogą ocenić jedy­
nie lochowcy. V/ bieżącym 
roku rspertuar wzbogacił się
0 dwa nast«?ipne ukłudy, któ 
re były wykonane na mi­
strzostwach Polski: żartobli­
wy taniec „Szota pełna spo­
dni” i efektowny układ ta­
neczny „światło w ciemno­
ści"

Marla ł Mięcia dbają o stały 
napływ „młodych kadr”. Pe­
wnym ułatwieniem Jest tu za 
pewne fakt, że dziewczęta uczę 
szczające na próby mają auto 
matycznie zaliczone zajęcia z 
wychowania fizycznego. N aj- 
milej widziane są studentki z
1 1 II roku, bowiem mogą 
tańczyć w ztspcie Jeszcze kli­
ka lat, przez cały okres stu­
diów.

Od lat wyróżniające stą 
członkinie zespołu biorą u- 
dzlał w „Warsztatach Tańca 
Współczesnego’* organizowa­
nych przez Centralny Ośrodek 
Metodyki Upowszechniania 
Kultury, oraz kursach Instru­
ktorskich Wojewódzkiego O- 
środka Kultury.

Co nowego w X^Z?

Kiedy wszedłem do poko­
ju, gdzie oczekiwały na nas 
dziewczyny z zespołu XYZ 
stanąłem ze zdziwienia. Roz 
mawialiśmy kilka miesięcy 
temu, aie teraz bym dziew­
cząt nie rozpoznał. Dziew­
czyny, jakby się umówiły i 
zmieniły fryzuiy. Efekt jest 
piorunujący: Ewa Walat czy 
Bożenka Ulanowska (nie mó 
wiąc o innych) sq w stanie 
doprowadzić do czarnej roz 
paczy najbardziej zatwardzia 
łych kawalerów.

Sprawa intrygującej zmiany 
fryzur szybko się jednak wy-- wtorek, 
jaśniła. XYZ wrócił niedawno 
z Pragi w Czechosłowacji, 
gdzie spotkali się najlepsi 
mistrzowie grzebienia i pa­
lety na 17 Mię d.zyn ar od owym 
Festiwalu Fryzur i Makijażu. 
Dziewczyny z zespołu, oprócz 
występów przed 6-tysIę- 
czną widownią, były zara­
zem modelkami wybitnych 
fryzjerów* i doskonałych ko­
smetyczek. Przeżyty jednym 
stowem „kawał wielkiego 
świata'

Tegoroczny sezon był boga­
ty we wrażenia. XYZ miał 
występ w czasie opolskiego 
festiwalu piosenki, gdzie wy­
konał układ „Kung-Fu” do 
piosenek Franka Kimono.
Małgosia Wrona dopowiada 
mi jeszcze, bym podkreślił, że 
wymyślne stroje uszyty sama 
członkinią zespołu. Podkre­
ślam więc usłużnie.

Zespół występowi taż w 
przeglądzie kabaretów „Der­
by konińskie”, na którym za­
prezentował się specjalnym u- 
kładem, do muzyki Zbigniewa 
Górnego, a także pokazał S 
innych układów.

Pani Jadwiga Szymańska 
— twórca, kierownik, mena­
dżer, trener itd., czyli abso­
lutnie serce i mózg XYZ pod 
kreślą, jednak że dia niej 
jest ważne, by dziewczęta w 
miarę bezproblemowo za­
kończyły studia. Jako wzór 
w tym względzie wskazano 
rrw wspomnianą już Ewę Wa­
lat, która nie dość, że cudo. 
to jeszcze odb’era w naj­
bliższym czasie nagrodę re­
ktorską za bardzo dobre wy­
niki w nauce (chciałem na­
pisać o Ewie, że jest prymu­
sem, ale kategorycznie za­
broniła — nie piszę więc).

Ostatnio zespół nagra» 2 
teledyski I ma w plonach 
kolejne wyjazdy zagraniczne 
Mimo, tych niewątpliwych, 
sukcesów J. Szymańska z 
troską patrzy w przyszłość. 
Juk sama twierdzi poszuku­
je talentów tanecznych i za­
prasza wszystkie chętne dzle 
wczęta (niekoniecznie z Uni 
wersytetu Gdańskiego), do 
sali przy uł. Armii Czerwo­
nej 105 w Sopoc'e w każdy 

środę i piątek o 
godz. 17. Będą tam prowa­
dzona zapisy

Pan! Jadzia morzy w du­
chu* że może zgłosi się kióś 
kto na wzór Haliny Sykały 
będzie miał przygotowanie 
baletowe, ale to oczywiście 
nie jest żadnym wymogiem. 
Próby nie są rzeczywiście 
lekkie, ale w myśl oklepare- 
go porzekadła jedynie pracą 
można dojść do wyników.

Poza wymienionym] już, w 
zespole występują jeszcze — 
Hanna Hernoga, Jolanta Le 
śnewska, Barbara Studziń­
ska, Iwona Wittbrot, Beata 
Tracz ł Beata Szczech.

MAREK KLAT

Przed nami sylwester

Skromnie, lecz
z odrobiną fantaz j i
r

~GOROClNY studencki sylwester zapowksda 
się raczej skromnie. Od dawna zresztą w 
Trójmiaście nic organizuje się wielkich, ma­
sowych zabaw sylwestrowych dla studentów. Mó­
wiąc ściślej, oni sami nie przygotowują sobie balu 

z prawdziwego zdarzenia, co nie znaczy, ie nie 
będą się bawić...

Jak zwykle bowiem w ktlku (zaledwie!) akade­
mickich klubach, m.in. w „Kwadratowej” na PO, 
w uniwersyteckiej „ŁajbieH i w K3W „ZakM odby- 
wać się będą sylwestrowe imrtrezy w stosunkowo 
niewielkim gronie. Przy znanych, skromnych roz­
miarach wspomnianych klubów (może z wyjątkiem 
„Kwadratowej"), trudno wymagać od organizatorów 
zabaw zbytniego rozmachu. Nie w tym jednak pro­
blem. Wiadomo, te nawet w kilkunastoosobowym 
„składzie" można Hę bawić szampańsko, a kame­
ralne imprezy cieszą się ostatnio większym powo­
dzeniem niż tzw. masówki. I chociaż jestem zda­
nia, ie w środowisku przydałby się co najmniej 
jeden bal w dużej auli lub uczelnianym hallu, z 
orkiestrą, tłumem tańczących par i tzw. pompą (zor 
ganizowany np. przez organizację studencką), wy 
starczyłoby nawet większe zaangażowanie istnieją­
cych klubów w przygotowania do sylwestra. Kie­
dy bowiem pod koniec listopada mijającego właś­
nie roku wypytywaliśmy trójmiejskich działaczy 
kultury studenckiej o plany spędzenia tej jedynej 
w roku, wyjątkowej nocy, niewiele było konkret­
nych odpowiedzi. Jak więc trafić mają na sylwe­
strową zabawę tzw. przeciętni studenci, gdy py­
tając o taką możliwość stosunkowo wcześnie, ni 
czego się nie mogą dowiedzieć, a nieco później 
okazuje się, te owszem, jest impreza, ale karty 
wstępu na nfq jut się skończyły... Tego typu sy­
tuacje naprawdę nie należą do rzadkości. 1 nie 
przekonują mnie wcale stwierdzenia, że nie warto 
organizować zbyt wielu wieczorków, skoro normal­
nym zwyczajem, w czasie śwłąteczno-noworocznej 
przerwy w zajęciach na uczelniach, gros młodzieży 
wyjeżdża z Trójmiasta. Po pierwsze chodzi tu pra­
wie wyłącznie o mieszkańców akademików, po 
drugie zaś, większość t nich chętnie wróciłaby 
wcześniej z ferii, gdyby w Gdańsku czekały ich 
sylwestrowe atrakcje.

Nie popadajmy jednak w zbytni pesymizm. Mo­
że w przyszłości gdańscy studenci będą witać Nowy 
Rok hucznej (nie koniecznie kosztownej), a tym­
czasem oby za kilka dni nie zabrakło nam pomy­
słów na dobrą zaoawę. Niech więc zabrzmi w syl­
westrową noc muzyka, wystrzelą o północy szam- 
panowe korki, a na głowy posypie się konfetti. W 
akademickim pokoju, na zabawie w klubie czy też 
w górskim schronisku podczas jednego z rozpoczy­
nających się właśnie studenckich obozów, będzie­
my sobie składać tradycyjne życzenia noworoczna. 
Mam nadzieję, że wspaniałą, sylwestrową noc spę­
dzimy wszyscy w szampańskim humorze i w ta­
kim, pogodnym nastroju, z balonikiem w ręce, 
oplątani kolorową serpentyną wkroczymy w rok 
1985! WODNIK

Kopacze z FC AWF "69
- najskuteczniejszą „szóstką 99

Nie udało się piłkarzom „Żądła" podtrzymać do­
brej passy w finałowych rozgrywkach Akademickie 
go Pucharu Wybrzeża „6" Piłkarskich, któr« nielaw 
no odbyły się w hali WSM w Gdyni. Tym razem uni 
wersytecka „szóstka" już w pierwszym meczu finało 
potknęła się w pojedynku t FC AWF 69 — czyli zes­
połem złożonym s pracowników oliwskiej uczelni.
Wygrywając z obrońcą stko przez Mirka Rogal-

pucharu 3:1 futboliści x 
AWF stali się od razu fa­
worytem zmagań. I, jak 
okazało się, nie były to 
prognozy chybione. Naj­
pierw przekonali się o tym 
piłkarze „Trójki” (PG). Mi­
mo ambitnej walki ulegli 
oni lepiej wybieganym ry­
walom 2 5. Prawie w ta­
kim samym stosunku ze­
szli pokonani piłkarze 
„Zwierzyńca” (UG).

Ich mecz z FC AWF 69 
był ostatnim spotkaniem 
turnieju, co więcej dopiero 
jego rezultat decydował o 
kolejności dwóch pierw­
szych miejsc. W przypadku 
bowiem porażki kopaczy z 
AWF, szansę na końcowy 
sukces zachowywali futbo­
liści „Żądła”, którzy wcze­
śniej pokonali konkurency: 
ną „szóstkę” z UG 3:1 i po 
nerwowym, brutalnym me­
czu „Trójkę” — 6:1.

„Zwierzyniec” zaczął bar 
dzo bojowo. Osiągnął wy­
raźną przewagę w polu i 
raz pu raz nękał bramka­
rza AWF 69 — Janusza 
Cccherza. Wystarczył jed­
nak moment nieuwagi, 
szybka kontra i... było 1:0 
dla AWF Dopiero wtedy 
zaczęły się emocje. Nie zra 
żeni niepowodzeniem gra­
cze „Zwierzyńca” desperac 
ko zaatakowali. Po do­
brym rozegraniu autu do­
prowadzili do remisu, a w 
chwilę później . przypom­
niał o sobie były piłkarz 
Stoczniowca Janusz Go- 
ryszewski. Na skrawku po­
la karnego przedryblował 
dwóch obrońców FC AWF 
69, ułożył na ziemi J. Ce- 
cherza i przy słupku spla- 
sował piłkę do bramki. W 
lym momencie turniej wy­
grywało „Żądło”, ale ra­
dość w jego obozie trwała 
raptem 2 minuty. A wszy-

przez
skiego, który poderwał 
swój zespól do ofensj wy. 
strzelił sam 4 bramki i... 
było po meczu, tudzież po 
turnieju.

Przed tym meczem grało 
„Żądło” z „Trójką”. Dziw­
ny to był pojedynek. Roz­
czarowani przebiegiem im­
prezy piłkarze „Trójki” 
zgłaszali wciąż uwagi pod 
adresem sędziego i rywali. 
Najpierw więc czerwoną 
kartkę ujrzał ich kapitan 
Sławek Pławiński, a póź­
niej jeden z napastników, 
który brutalnie sfaulowa- 
ny, sam próbował wymie­
rzyć sprawiedliwość. Ocalił 
tym samym swego opraw­
cę którego sędzia ukarał 
dwoma minutami, sam zaś 
zasłużył na czerwony kar­
ton.

Słowo o wynikach: tur­
niej wygrał FC AWF 69, 
przed „Żądłem”, „Zwie­
rzyńcem” i „Trójką”. Kró­
lem strzelców, po części 
dzięki znakomitej współ­
pracy z Markiem Fostia- 
kiem, został Mirek Rogal­
ski, najwszechstronniej­
szym piłkarzem Irek Grad 
kowski („Żądło”), najlep­
szym bramkarzem J. Ce- 
cherz (równie dobrze bro­
nił golkiper „Żądła” J. Szy 
pułowski), a największą 
gwiazdą okazał się były 
piłkarz i trener Lechii, 
wciąż precyzyjny i błysko­
tliwy w grze, Józef Gła­
dysz.

FC AWF 89 grał w skła 
dzie: M. Fostiak, M. Rogal 
ski, J. Gładysz, Z. Anusz- 
kiewicz. L. Chludziński, T. 
Frołowicz i J. Cecherz.

A Janowi Kłyszowi, Wik 
torowi Cichoszowi i Krzy­
sztofowi Jażdżewskiemu 
należą się słowa podzięko­
wania za sprawną organi­
zację tej zabawy. (M.F.)

Jak mówią świodkowie. XYZ zrobił w Pradze prawdziwą furorę.
Fot Marek Zarzecki

i
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NARODOWY BANK POLSKI 

Oddział Wojewódzki w Gclańską 

■PROPONUJE:

RACHUNEK OSZCZĘDNCŚCiOWO-ROZlICZENIOWY NOWOCZESNĄ FORMĄ GO­
SPODAROWANIA Własnym budżetem.
o posiadanie rachunku umożliwia regulowanie lobowiąKiń bez użycia gotówki,
O udzielenie oddziałowi PKO stałego zlecenia zwalnia posiadacza rachunku od obo­

wiązku pamiętania o terminach jego plotności.
S/czeqölowvch Informacji i wyjaśnień udzielają wszystkie powszechne kasy oszczęJ 

nose. Zop'asjam»'
K-12369

Krajowa Państwowa \ 
Komunikacja Samochodowa 

Oddział w Gdańsku

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
kandydatów na kurs kierowców »uiootuiowyća 
prawa jazdy kat. DM

Warunkiem przyjęcia Jest:
— wiek ł2—3a lat, uregulowany ■.osunek do służby 

wcusitowej
— pozytywne badani- psychologiczne i lekarskie
— niekaralność sadowa
— posiadanie prawu jazdy kat, B or»« v.yxa?an!a 

łlę praktyką w prowadzeniu samochodów przez 
okre- dwóch lat

Termin rozpoczęcia kursu prze widuje ne na 1 lu­
tego *PW r.

bliższych informacji udziela Dział Kadr. Gaańsk, 
ni Wałowa 1*.

K-12171
— - ---------------------------------------------------------------

NACZELNIK MIASTA HEL 

OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY

0 na odbudową budynku zabytkowego 
„Lwia Jama’\ położonego w Helu przy 
u!, gen. Waltera nr 35

* projektem techniczno-fcoszto : sowym -nożna 
«»poznać sic w Urzędzie Miasta Hel, ~ok. nr 5, 
p, L Inwestor zapewnia część materiałów budo­
wlanych.

Oferty z omaczenleu lermlnu «rykenani« od­
budowy należy składać na p>śmie ao Urzędu 
M.eJSkiego w Retu w ciągu J4 oni od ukazania 
się ogłoszenia w prasie.

W prxetargu mogą wziąć udział iaftźe jednostki 
gospodarki nie uspołecznionej.

Zastrzegam prawo w-ooru orerty a tekż* prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-U423

„SPOŁEM*

Spółdzielnia Produkcji Piiekarskiej i Ciast­
karskiej Zakład Piekarsko-Ciastkarsfci w 
budowie. Gdańsk-Wrzeszcz, ui. Chrobre­

go, barak 19
OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
—* na wykonani» robót ogólnobudowlanych, tyn­

karskich i malarskich na obiektach pomocni- 
-jsyei, Zakładu PieKarsko-Ciasikarsloego w bu­
dowle w dzielnicy Gdańsk-Piecki Migowo.

Szczegółowych infoi macjl o zakresie robót udzie 
l! rtvr :cia Zakładu PieksrsKO-Ciastkarsklego w 
budowie Gd. Wrzeszcz, ul. Chrobrego barak 19. 

Termin wykonania robót 19B5 r.-w**«-.* - ^ u

Oferty należy składać w: za.akowanvch koper­
tach w terminie 14 dni od datv ukazania się ww. 
ogłoszenia. Otwarcie otert nastąpi w trzy dni >o 
zakończeniu terminu składania oiert. Zastizega się 
prawo wyboru oierenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-12Ł92

ZAKŁAD PRODUKCYJNO- 
-NAPRAWCZY MECHANIZACJI 

ROLNICTWA
w GdańskUj uf. Elbląską 66 

ZATRUDNI NATYCHMIAST
z* «kierowaniem i Urzędu Zatrnanfenla:

— 2 operatorki maszyn „Ascota”,
— i księgową-kasjerkę,
— 1 referenta ds. ekonomicznych.
~ 2 technologów silników spalinowych,
— gł. technologa,
— 1 elektryka konserwatora z upr. SE1*.
Bliższych Informacji udziela Oz.al Spraw Pra­

cowniczych. telefon 31-42-51. w zŁ
K-12S39

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

I MIESZKANIOWEJ 
w Jastarni

ZATRUDNI NATYCHMIAST

z* skierowaniem * Wydziału Zatrudnienia Urzę­
du Miasta i Gminy w Pucku:

Q 2 stolarzy — z ukończoną zasadni­
czą szkołą zawodową 4* praktyka,

O elektrykc - z ukończoną zasadniczą 
szkołą zawodową + praktyka,

O murarza — z ukończoną zasadniczą 
szkołą zawodową + piaktyka.

K-12260

MORSKI PORT HANDLOWY GDANSK 

ZATRUDNI ZARAZ:
Q specjalistę da. sprzętu zmecnanizouaucso

wykształcenie wrżęze iechn. o specjalności sa­
mochody l ciągniki z minimum 5-letnią prakty­
ką,

tL specjalistę ds. nadzoru elektrycznego
wykształcenie wyższe techn. o sp^c} iln sei in­
stalacje elektroeneigetyczne z minimum »-let­
nią praktyką,

Q specjalistę ds. nadzoru e?°ktrycznego
wykształcenie wyższe techn. o specjalności na­
pęd v »lektrvczne- żurawi z minimum 5-letnia 
praktyką,

Q specjalistę ds. nadzoru urządzeń przeładunku*

wykształcenie wyższe techn. - mechanik c spe- 
cjalności maszyny rchocze ciężkie z minimum 
S-letnlą praktyką,

Gi specjalistę ds. ochrony ‘rodowlska
wykształcenie wyższe chemiczne lub fizyczne * 
minimum S-letnlą praktyką.

Kandydaci winni przedłożyć następujące doku­
menty:
— dowód osobisty l książeczkę wojskową,
— świadectwa pracy,
_legitymację1 ubezpieczeniową z aktualnymi wpi­

sami.
Obowiązuje skierowanie z/ Vy< ziaiu Zatrudnie­

nia 1 -praw Socjalnych Urzędu Miejskiego w
Gdańsku uL Fiwna 36-3®
Informacji w sprawie przyjęcia odziej i32”* 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Morskiego Portu 
Handlowego. Gdansk Npwy-Pdrt, ui. Zamknięta 
18 * godz. *.30—14.00, telefon: «^9-520 «39-923.

. K-12333

c

Chemiczno-PoLgraficzna 
Spółdzielnia Inwal-Uów „POLlPül** 

Gdańsk, ul Wałowa 17
WYDZIERŻAWI lub KUPI

pomieszczenie o powierzchni IflO m 
kw. z przeznaczeniem na przycnoanię 
rehabilitocyjną. Najchętniej w Śród­
mieściu — pomieszczeń.e na parterze.

&-12259

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘ1U 
I TRANSPORTU 

WODNO-MELIORACYJNEGO 
w Pruszczu Gdańskim, ul. H. Sawickiej 6

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
O 2 głównych księgowych - na umowę 

zlecenie (mogą być emeryci I ren­
ciści).

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie.
Informacji idzielam*» na miejscu w eledilołi» 

przedsiębiorstwa lub telefonicznie nr *2-20* M do 
9«, w. 18. K-15734

Gdańskie Przedsięb.orstwo 
Robót Momażowych i Elewacyjrrycb 

w Gdańsku, uf. Wały Jagiellońskie 14'16

ZATRUDNI ZARAZ
ze skierowaniem z Urzędu Miejskiego z Wydziału 
Zatrudnienia w Starogardzie Gdańskim:

_ instruktora praktycznej nauki zawodu w za­
wodzie murarz-tymrarz

Praca na tereme Starogard.. GóafUkiago. 
Wymagane wykształcenie średnie techniczne 

lub zawodowe. , , ,
Warunki pracy ł płacy do uzgov li nia w Dzie­

le Zatrudnienia 1 Płac w Jdańsku, uL Wały Ja- 
fieliońskie 14/ifl, III p. pokój 314 lub tel. 31-01-37.

A-l2084

Publiczna obrona rozprawy doktorsxiej

W dniu 10 stycznia 1985 r, o godz. 12.15 
w audytorium nr 2 Instytutu Matematyka 
Uniwersytetu Gdańskiego (Gd.-Oliwa, ul. 
Wita Stwosza 57) odbędzie się publiczna 
obrona lozprowy doktorskiej
, 0 mgr. Jakuba Jasińskiego

pt.; „O pewnych problemach dotyczących 
ośrodkowych struktur borelowskich ,

(do wglądu w Bibliotece Uniwersytety Gdańskie­
go Gd.-Oliwa, ul. Wita Stwosza 57).

s Promotor: doc, ar hab, EDW ARD ORZZCt^

Gdańskie Zakłady Remontowo-Montażo- 
we PL w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 

98

ZATRUDNIĄ ZARAZ
ie «kierowaniem z W ydziaiu Zatrudnieni* 1 spraw 

Socjalnych
pracowników w następujących zawodach1
— tokarzy
— ślusarzy
— spawaczy i uprawnieniami elektrycznymi l ga­

zowymi
— monterów kotłów przemysłowych
— monterów urządzeń wentylacyjnych
— elektromonterów 2 uprawnieniami SEP
— mechaników samochodowych
— robotników aez kwalifikacji do przyuczeni* za­

wodu
— murarzy
— wydawcę narzędzi
— K'erownika działu niechanicmo-energetyczŁfcsa
— specjalistę ds kalk, i fakturowania
— k .erowruka d2iału grupy robót kol .owych
— kierowników robót w dziale Kotłowym
— specjalistę branży elektrycznej w dziale zaopa-
— zastępcę. Kierownika transportu ciunochodowego. 

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki
płac, a dla pracowników zamiejscowi pcn aa sta­
nowiskach robotr.iczycb zakwaterowanie w kwate­
rach prywatnych. , . . ,

Bli7.s2ych informacja udzieva DvJal F , 1 
lenia Zawodowego JZRM PL. w Gdańsku, u»- Ma­
rynarki Polskiej .98- _______ K-łioai

MATKY MON (A LNK SPRZEDAM
SZCZĘŚLIWE małżeństwa 
kojarzy „Zodiak'’, Eloląg, 
ski y tka 69.

G-47579

BIURO Matrymonialne
„Westa” lekarstwem na 
samotność, 70-952 Szczecin, 
skrytka 672.

P-1678

SAMOTNI! Atrakcyjne o- 
ferty matrymonialne jmleca 
.LIDO” Giynia 10, skryt­
ka 37 tel. 29-03-83.

G-37287

BRANSOLETĘ złotą ot g. 
rei. grzecznościowy SI -43- 
84, gWz. 16-18.

0 48634

KURTKĘ z lisów, dywan 
Kowary 1 telewizor Nep 
Pin Tal. 55-26-73.

G 15956

MEBLE stylowe do restau 
racji, tani® ' Tel. 32-0-24.

G-46048

MHilU łfmiOSt I
FUTRO
-57.

norek. Tel. 31-67 
G-48187

DZIAŁKĘ budowlaną 500 
m k\v„ własność hipotecz­
na, planowany warsztat 
Gdynia, Chwasiczyńska — 
sprzedam TeL 51-64-67.

G-49347

DOM piętrowy, woda, c.o., 
działka 18 arów, 25 km od 
Gdańska, własność hipytecz 
na sprzedam Franciszek 
Kisiel, Przywidz.

G-45145

PIĘTRO a om u, 12G m k w., 
piwnice, garaż, strych i 
działkę sprzedam. Tczew, 
ul Kusocińskiego 2.

0-4609711

im (Try z AC yjne

FIATA 125 p 1972 r, po 
wypadku tanio sprzedt m. 
Gdynia-Orłowo, Pszemysla- 
wa 6, w godz. 36-18,

G-48824

GUMOWANIE najlepszą 
gwarancją antykorozyjn j 
konserwacji podwozia U- 
slugi wykonuje „Auto-Mj, - 
cie G^ańsk-Órunia, Jed­
ności Robotniczej 37. tel 
31-20-28

G-42105

ZUKA novrego zamiet ię r a 
Fiata 123 p. Teł 23-20-38 
po 18 00.

G-49316

ATRAKCYJNE szczenięta 
wielkiego charta irlandz­
kiego (wilczarza) po 2-krot- 
nym zwycięzcy Europy <n 
t'.rchanipiome. Tel. 52-29-82.

G-48953

BŁAM karakułów:, łapki 
brązowe. Tel. 56-77-49.

G-49289

NARTY Head. TeL 41-28-Ot.
G-49319

K02UCH 1 
v;ione. Tel.

skórv wypra- 
56-43-25.

K-49166

PIEC c.o. Kamlno 200 m 
kvz, Tel 22-27-22 po połud 
niu G-49188

PARKIET Tel. 57-28-07 lub 
56-73-90. G-4498C

FUTRO r, norek 
162 szczupłe. Tel.

STARA 25, mciocyki OZ 
350 sprzedam. Tel. 22-49 75.

G-48094 KUPIĘ

Pntfdslębiorsłwo Zaopatrzenia Rulnicitva w Wodt „TTCDFCL" 
w Pruszczu Gdańskim, uL M, Fornalskiej Ł

OGŁASZA przetahg

dla jednostek gosp< daTlki uspołecznionej na sprzeda* pojazdów:
1) Przyczepa D 50, nr rej. G-57753, rok prod. 1973, zużycie 5ł proc., cena 

115 200 z?
2) Przyczepa D-50, nr rej. G-34213, rok prod. 1973, zużycie 51 procH cena 

117 600 zł
3) Przyczepa D-46A, «r rej. G-49587, rok prod. 1977, zużycie 52 proc., ce­

na 85 500 zł
4) Przyczepa dłużycowa L-10, nr rej. 49670, rok prod. 1079, zużycie 75 

oroc., cena 62 000 zł
57 Naczepa NB-61, nr faor, 254, rok prod, 1976. ruzycie 60 proc. cena 

53 500 zi
Przetarg odbędzie się dnia 17.01.19S5 r. o godz. 10.
W przypadku niedojścia do skutku sprzedaży pojazdu w pierwszym 

przetargu, odbędzie się II przetarg w tym samym dniu o godz. 13 (adres 
iw.). Cena wywoławcza ulegnie obniżeniu o 50 proc. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić przed przystąpieniem do przetargu w kasie 
przedsięoiorstwa wacLum w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej.

Zastrzegamy *obie prawo do unieważnienia przetargu Dez podania 
przyczyny.

K-12613

EAOA NADZORCZA
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sopocie 

OGŁASZA KONKURS
na atanowisKo:

— wiceprezesa as handlu t usług 
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełmać następujące 

warunki:
—- wykształcenie wyższe ekonomiczne lub pokrewne
— staż pracy minimum 8 lat w handiu lub w usługach
— 4 lata na stanowiskach kierowniczych
— nie przekroczony wiek 50 lat 

• doery stan zdrowia
Kandydaci zobowiązani są do przedstawienia następujących dokumen 

tów:
— podanie
— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu
— życiorys
— opinie z ostatnich i lat pracy
— świadectwo lekarskie dokumentujące stan zdrowia 

Oferty wraz z dokumentami należy składać w sekretariacie „Społem1
PSS w Sopocie, uL Chmielewskiego 5b w terminie do 10 stycznia 1985 t 

Rozpoczęcie pracy na proponowanym stanowisku wskazane naj,późnie; 
od l lutego 1985 r.

Rada Nadzorczi. zastrzega sobie prawo odstąpieniu od konkursu bez 
podania przyczyn, ^

K-12630

Zakłady Zmechanizowanego Sprzętu Domowego „PREDuM-METRiX 
uL Piaskowa 3, 83-100 Tczew

, i
OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż niżej wymienionych maszyn:
—- Tokarka uniwersalna typ 163, rok bud. 1963, cena wyw. 400 W)0 zł
— Frezarka pionowa 1AV, rok oud. 1953, c«na wyw. 120 900 U
— Frezarka narzędziowa FNA26, rok bud. I960, cena wyw. 15o 000 zl
— Szlifierka specjalizowana METABO, rok bud. 1974, cena wywoławcza 

400 000 zł
— Ostrzarka do ifrezów tarczowych SWSK3*5, rok bud. 1975, cena wywo­

ławcza 160 000 zł
— Przecinarka tarczo wa BTC50, rok bud. 1979, cena wyw. 250 000 zł 
_Prasa kolanowa PZKN80 podwójnego działania, rok bud. 1960, cena

wywoławcza l 300 000 zł
Przetarg odbędzie ię w dniu 15 stycznia 1985 roku o godz. 11 w Dua­

le Głównego Mechanika ZZSD „PRLDOM-METRIX’ w Tczewie przjr uli­
cy Piaskowej 3.

Wymienione maszyny można oglądać w Dziale Głównego Mechanika 
do dnia 14. 01. 1985 r.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacać do 
kasy zakładów do dnia 14. 01. 1985 r. do godz. 14. Udział w przetargu 
mogą brać jednostki gospodarki uspołecznionej.

ZZSD „PREDOM-METRIX” w Tczewie zastrzegają sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-12633

Pr*easiębIorst\ro Zaopatrzenia Rolnictwa w W„dę , WODROL" 
w Pruszczu Gdańskim, uh M Fornalskiej 35

OGŁASZA PRZETARG

dla jednostek gospodarki uspołecznionej aa -przeda,ł siinłkówi
1) Silnik spalinowy wolno stojący S-322, nr 2536, rok prod. 1961, zuży 

cie 54 proc., cena 55 200 zł
2) Sonik spalinowy wolno stojący S-322, nr 78, rok prod. 1959, zuży cie 61 

proc., cena 46 800 zi
3) Silnik spalinowy wolno stojący S-322, nr 93, rok prod. 1959r zużycie 

65 proc., cena 42 000 zł
4) Silnik spalinowy wolno stojący S-322, nr 9898, rok prod. 1965, zużycie 

52 proc., cena 57 600 zł
5) Silnik spalinowy wolno stojący 3-320, nr 23652, rok prod. 1961, zu 

życie 69 proc., cena 27 900 zł
6) Silnik spalinowy wolno stojący S-320, nr 64u44s rok pred, 1968, zuży­

cie 56 proc., cena 39 600 zł
7) Silnik spalinowy wolno stojący S-320, ns 58249, rok prod. 1973, zuży­

cie 51 proc., cena 44 100 zł
8) Silnik spalinowy wolno stojący S 320, nr 37281, rok prod. 1973, zużycie 

54 proc., cena 41 4U0 zł
Przetarg odbędzie się dnia 17. 01. 1985 r. o godz. 10.
W przypadku niedojścia do skutku sprzedaży w pierwszym przetargu, 

odbędzie się II przetarg w tym samym dniu o godz 13 (adres Jw.). 
Cena wywoławcza ulegnie obn.źeniu o 50 proc.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić przed przystąpieniem do 

przetargu w kasie przedsiębiorstwa wadium' w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej.

Zastrzegamy sobie prawo do unieważnienia p-netargr bez poaania 
przyczyny.

K-12813

LOKALE
LOKAL gastro^onurny, 
bar rozrywa >wy kat 1 w 
Gdańsku, aktualnie czynny 
pilnie sprzedam. Tel. 41-4» 
-94, w godz 16-17.

G-49236

POMIESZCZENIA na V'ai> 
sztat ZOO—100 iu kw. wydzier 
żawię Tel. 47-70-27.

G- «314

ZGUBIONO prawo tssdy nr 
«180-67, kat. I wydana przez 
Urząd Miejski w Gdyni, 
dowód rej, pojazdu Wart- 
ourga GDN 1296 na lazwl 
sko Tadeusz Nakielskl, Gdy 
nia. Gniewska 30-8.

G-48308

USŁUG!

POGOTOWIE 
TeL » -73-6S

wz rosi 
57-99-10. 
G-4933S

MAŁŻEŃSTWO Z dziec 
kiem poszukuje samodziel­
nego mieszkania. Tel S’.-Sk 
-JS G-49294

MAŁŻEŃSTWO studenckie 
poszukuje kawalerki na 
1-2 lata-Oferty: 4S339 Biu­
ro Ogło rżeń 80-958 Gdańsk

STUDENTK A poszukuje 
pilnie niewielkiego mieszka 
nia z wygodami, Ofertv: 
39340 Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.

WŁASNOŚCIOWE M -3
sprzedam. Gdynia-WM ami­
no, Strażacka 12 m 44. 
___________ G-49303

pRACĄ

TOK ARS’ WO w drewme. 
słupki balustradowe — Tra 
le Osffva, Kielnieftska 47.

G-44839

DRUGIE drzwi, tąpie .ka, 
zabezpieczanie, uszczelnia­
nie. Tel. 41-31-19.

G-48772

CZYSZCZENIE 
TeL 32- 54-70.

CZYSZCZENIE 
Tel, 23-10-21.

dywanów. 

G-44773

SZNAUCERY, Średnie rodo 
wedo-we — szczenięta, lei. 
22-32-58. G-4885J

KURTKĘ ze srebrnych li­
sów, tanio. Teł. grzecznoś ­
ciowy 22-24-97.

G-49345

KOMPLET platynowy — 
zegareczek, szwajcarski, na 
ręczny, grawerowany 1,5 g 
z diamencikami, yietśclo 
nek z hryiantem 0 7 ct. O- 
ferty z ceną: i9358 Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk

EKSPEDIENTKA (rencist­
ka) od 1.01.1985 r. potrzeb 
na Cukiernia. Sopoul. 
Podjazd 3. TeL 52-10-56

G-49286

SPR7 aTACZKA - rencist­
ka, uczeń, ekspedientka do 
piekai.ru potrzebni. Gdańsk 
^odwalę staromiejskie 82, 

G-49317

ZGUBY

Tel. 56
nat

-25-49
kupie, 

G-49298
BONY PKO. Tel. 32-31-64

0-47559

ZGUBIONO prawe jardy
kat. B wydane przez UM 
Gdańsk, Aleksander Kacz­
marczyk.

G 48748

ZGUBIONO prawo 'azdy 
nr 13505-83, KPt. B wydane 
p/ze Urząd Miasta w Gdy­
ni na nazwisko Wiesław 
Szymański, zam. Gdynia. 
Dąbrowskie ko 34-6.

AUTOALARM, rndio — 
montaż. Tel 41-34-57. *cdz 
16-20. G- M04«

TELEWIZYJNE. Tel. 41-50- 
28. G-47417

UKŁADANIE boazerii z ma 
teriaiow vdasnych. powie­
rzonych. TeL grzecznościo­
wy 20-17-3C.

G-48»98

PRZEPROWADZKI, Tel. 41 
-69-53 G 40288

ZALUZJE - estetyczne, 
praktyczne. Tel. 32-50-12.

G-476J4

PRZEPROWADZKI meblo­
wozem cały kraj. Tel. 56- 
62 70. G-41451

PRZEPROWADZKI. ~el. 31 
-21-20. 0-45583

UKŁADANIE parkietów
mozaiki (własne, powierzo­
ne). Tel. 51-28-94

S-2280

NAPRArfA pralek «11‘sma- 
tycznych. Tel. 47-73-92. 16-19 

S-15972

ZESPÓŁ muzyczny. 
52-26-73, po 1«,

AGFAPAPIEK
O rwo, Kodak, Agfa 

21 proc. mlżkj na od- 
biuii barwne 9 x 13 dla 
zawodowców 1 amato­
rów tacie z filmów 
POCKET za zaliczeniem 
pocztowym.

Foto. Orochowtó- *87. 
94-661 Waraiwi.

0-47S73

USŁUGOWA SPOŁDZIFŁNIA PRACY LABOB 

ÄZYBKC — T ANIO — SOLIDNIE wykonuj« 

CYKLINO WAN IE I LAKIEROWANIE parkietów

Usługi dla ludne śa w tym zakresie świadczą nasze zakiaay: 
[Nr 2 Gdańsk-Wrzeszcz, uh Aldony 7, tel 41-27-93 
Nr S Gdansk-O) iwa, ul. Tysiąclecia 24, tel 33-12-44 
Nr 3& Gdańsk-Żabianka, ul. Subisława 23c, teł. 57-07-60 
Nr 4 Gdynia, uh Pomorska 53, tel. 21-&1-32

K-12301

dywanów,

G-46778

Inżynierska Spółdzielnia Pracy 
Urządzeń Elektrotechniki i Elektroniki Przemysłowej 

„EI EKTRONÄX"
80-217 Gdańsk, nt Kręta 33 

80-352 Gdańsk 6, skr. poczt. 204, tch 41-52-67
OFERUJE:

i jednostkom gospodarc zym państwowym, spółdzielczym rakładom tt*>
I mieślniczym
lu s ł u g i:
I— projektowe —* konserwacyjno-reimontow«
I— wykonawcze — wzornictwo przemysłu we 

consultingowe — tłumaczenia tekstów 
w zakresie urządzeń elektrycznych i elekuronicznjrcn

K-123&I

telewizyjna. 
O- 42656

CYKlinowaNIE, enemo* 
.aKowanl’* TeL 87-94 65

G-4702!

DODATKOWE drrwj (fu 
tryn? stalowa). Tel. 26-5a- 
4C, tr-58 -87, godl 13-18.

E 23H

ALARMOWE systemy za- 
b^rpiecza js, :e mieszkania, 
wille, pawilony. Tel. 20-87 
-94, 23-61-73. 0-442*8

TELEWIZYJNE, Tel. *3-25- 
33. S-1511T

CYKLINOWANIE. chemo- 
lakowanie podłóg. Tel. 52- 
18-69.

G-46912

POSIADAM Mercedesa 408 
D ł wolny .zaa oczekuje 
propozycji. T«L 31-35-89.

G-48727

T*L 

J-48041

„SPOŁEM” PSS w Gdańsku 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

i na. wykonawstwo reniontów swoich placówek handlowych, produkcyj- 
I łych, magazynowych i administracyjno -biurowych, w 1Ö33 toku.

W przetargu brać mogą udział tarowno jednostk sevn«ra utpołecanin­
nego jak i nie uspołecznionego.

\v składanych ofertach deklarować należy wysokość ewentualnych prze 
jrobćw, w poszczególnych branżach robót remontowo-budowlanych sta- 

vianych do dyspozycji naszej spółdzielni na rek, a jednoczesnym 
podaniem:
— ceny jednostkowej 1 rob^godz. (w zł/godz.)
— wskaźnika kosztów ogólnych, tzw. K.O. (w procj
— wskaźnika wysokości zysku (w proc.) 

dla każdej deklarowanej branży robót oddzielni«.
Wszelkie oierty składane w innym układzie nie będą rozpatrywana 
Oferty w zamkniętych kopertach jkiaaać należy w terminie do 15. 01 

1985 r., w sekretariacie Pionu EkspIoatacyjno-TeckHieeney* w6połemr 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Gdańzku-WraeiZM^ uL Slawac- 

| kiego 14.
Zastrzegamy sob.e dowolny wybór oferenta luo unieważnienie prze- 

t targu bez podania pi zyczyn
K-12342

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego 
w Packa, ul. 25-K-cia PRL ts

OGŁASZA I PRZETARG PUBLICZNY
Ina sprzedaż
|— samochodu marki Nysa, rok produkcji 1974, m roi GDN 056C. nr dl- 

nisa T04-6741, nr podwozia 137&53, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 155 500 zł 
samochodu marki Nysa, rok produkcji 1*73, nr i*J. GDN 658C sto­
pień zużycia 85 procent, cena .wywoławcza 93 IW zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1985 r. o godz. 19 o bazie 
|PBK w Pucku, ul. Armii Wojska Polskiego 11

W przypadku niedojścia do skutku pierwszeg« przetargu. II przetarg 
[odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu w.nni «płacie do kasy przedsiębiorstwa 
wadium w wysokości 10 proc. wartości pojazdu, najpóźniej w przede 

(dzień przetargu.
Pojazdy można oglądać w dniu 9 stycznia 1985 r. w godzinach od 8 do 

14 w bazie PBK w Pucku, przy ulicy Armii Wojska PoŁskiege 23,
PbK w Pucku zastrzega sobie prawo umewaimeniar przetargu bez po­

dania przyczyn. ' " " ' r,rf,f v
K-12^90

Państwowe Szkoły Budownictwa 
Gdańsk-Wrzeszcz, uh Gtonwaldzka 23

(podają do wiadomości rodziców i młodzieży, kończącej szkołę podstawo­
wą, że w toku szkolnym 1985/1986 otwierają nową klasę technikum -o spe 

| :jalncści „wiertnik*8 (klasa chłopców).
Nauka trwa 5 lat Po ukończeniu szkoły absolwenci uzyskują tytuł 

„technika wiertnika” i świadectwo dojrzałości.
Po ukończeniu nauki absolwenci znajdą zatrudnianie w Przedsiębior­

stwie Robót Wiertniczych w Gdańsku.
Przedsiębiorstwo Robót Wiertniczych statutowo zajmuje się rozpoz­

nawaniem budowy geologicznej ziemi na terenie obszaru kraju jak rów- 
jniei poza jego granicami. Przedsiębiorstwo poszukuje i określa występo­
wanie kopalin użytecznych, jak: węgiel, surowe« eetamiczne, występo­
wanie wód mineralnych, konsumpcyjnych i przemysłowych oraz warun­
ków geologicznych dla potrzeb budownictwa.

Warunkiem, przyjęcia do szkoły jest złożenie egzaminu wstępnego 
który odbędzie się w czerwcu 1985 roku. Dla uczniów zamiejscowych 

(szkoła zapewnia miejsce w internacie.
Podania o przyjęcie do szkoły z zaznaczeniem Jteerunek wiertnictwo*’ 

można składać juz obecnie pod adresem:
Państwowe Szkoiy Budownictwa 

80-266 Gdańsk-Wrzeszcz, uL Grunwaldzka 238 
załączając następujące dokumenty:

i 1. Podanie 
2 Życiorys

[3. 3 podpisane fotografie 
i 4. Świadectwo zdrowia
!5. Świadectwo ukończenia 7 klasy — a w terminie późniejszym dostar­

czyć świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
K-12475

POSZUKUJĘ pon-.leszczrala 
•io produkcji spat? vcr.ej na 
teren!« Pruszcza Gd. Tel. 
32-i1?-SQ

0-4934«

Gdańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Gdańska, ul. Kujawska 2

OGŁASZAJĄ 
przetarg nieograniczony

na rozbiórkę budynków mieszkalnych i zabudowań gospodarczych na 
Wiślince gmina Pruszcz Gdański.

Szczegółowe warunki przetargu, ślepe kosztorysy robót oraz zestawie­
nie podstawowych materiałów odzyskanych, do wglądu w dziale admi­
nistracyjno-gospodarczym GZNF.

Oferty winny zawierać:
1. Nazwisko oferenta, adres, informację pozwalającą ocenić stopień przy­

gotowania technicznego do bezpiecznego i terminowego wykonania 
robót rozbiórkowych (np. zawód, koncesja, zapewnianie fachowego 
nadzoru, środki techniczne i transportowe)

2. Wypełniony kosztorys rozbiórkowy oraz wycenę materiałów odzyska­
nych

13. Termin wykonania prac oraz termin ważności oferty
4. Oświadczenie o zaznajomieniu się z warunkami przetargu ora« z wa­

runkami wykonania prac rozDióricowycfc i o przyjęciu ich cez za­
strzeżeń

5. Oświadczenie o gotowości podtjęcia się rożbfórki i przyjęciu w roz­
liczeniu wszystkich materiałów odzyskanych z dopłatą różnicy z tytu­
łu wartości materiałów.

Oferty należy składać w terminie do dnia 24. 01. 1985 r. pocztą lub 
bezpośrednio w dziale aCministracyjno-gospodardczym zakładu. Nieza­
leżnie od powyższego w terminie do dnia 24. tl. 8ś r. należy wpłacić 
do kasy zakładu czynnej codziennie w godz. 13—14 lub przekazem pocz­
towym wadium w wysokości 25 000 zł, które }**t warunkiem rozoatrze- 
nia oferty. Wadium przepada jeżeli oferent, którego eferta zoetań*. przy­
jęta uchyli się od zawarcia umowy. Wadia złoćon« przez oferentów, 
których oferty nie zostaną przyjęte, zostaną zwrócone beapeśrednio po 
wyborze oferty. Przetarg (cześć jawna) przeprewadaeny x>#tanie w dniu 
25. 01. 85 r. o godz. 12.30 w siedzibie zakładu.

Zastrzega się prawo swooodnego wyboru oferty oraz odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyn.

Zawiadomienie o przyjęciu bądź nieprzyjęciu oferty zostanie «ofot. - 
ne w terminie 7 dni po dacie przetargu.

K-42229
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Interesujące zamierzenia Regionalnej 
Pracowni Krajoznawczej PTTK

'
S
S
Ss
s
s S

Od 15 lal w Bratnie Krowiej przy ulicy Ggarnej 
w Gdańsku d/iała Regionalna Praeonma Krajozna­
wcza PTTK. Miejsce to często odwiedzane jest przez 
turystów korzystających z oogalych materiałów — 
prze w od ni k ów, map itp. na temat Trójmiasta ł wo­
jewództwa gdańskiego. Radą I pomocą służy doś- 

S 1 wiadrzony dsialiuw PTTK, kierownik KPK EDWIN 
> ) F. KOZŁOWSKI.

Z okazji jubileuszu pla­
cówki, w Sali Zimo­
wej Ratusza Głowno 

miejskiego odbyła się uro- 
czystoflć z u dii align długo­
letnich działaciy towarzy­
stwa. Z referatem pu „Re­
gionalna Pracownia Kraio-

jubileuszowym roku • roz­
strzygnięty będzie ogłoszo­
ny w tych dniach konkurs 
wśród wieloletnich dziaia- 
czy PTTK. Chętni do udzia 
łu w konkursie mogą nad­
syłać wspomnienia na te­
mat działalności jedno''teit

anawcza PTTK. w Gdańsku PTTK — klubów, oddzia 
nośniKie-m kultury w tury- łów itp., zmarłych działa

oraz biografie zmarłych 
gdańskich działaczy PTTK 
pt. „Żyli, działali wśród 
nas”. Ponadto w znanym 
cyklu „Zeszytów Kociew- 
skich” ukażą się kolejne 
trzy poz>cje. Z cyklu „Ze­
szytów Kaszubskich” w dru 
ku jest już „Sopot” Franci­
szka Mamuszid. Wkrótce po 
Nowym Roku miłośnicy tu­
rystyki pieszej nabyć będą 
mogli książeczkę pt. „Zna­
kowane szlak' turystyczne 
województwa gdańskiego — 
czarny szlak: Gdynia — 
Wejherowo”.

Zorganizowane będą rów 
styczno-krajoznawczym ru czy ruchu turystycznego, cie nież w toku przyszłym cy- 
chu” wyatąpsł zastępca prze kaw-ych imprez. Na czele

jury stan:e były wiceprzewodmczącego Raay Progra­
mowej ZW PTTK w' Gdań- woduu-zący WKKFiT Ro-

kle odczytów oraz semina­
ria krajoznawcze. (k)

Ö tym 
warto Wiedzieć
C Towarzystwo Pr-yjadól 

Sopotu zupraszt tl bm. o 
god'*. II do ««ii karner.lnej 
przy ul Czyżewskiego 12 na 
koncert w wykonaniu Kwar­
tetu Dętego Filharmonii Bał­
tyckiej w składzie: Janusz
Szadowiak — trąb-k«., Woj­
ciech Korzonek — trąbka. Ma 
rek Koclkróg i Tadeusz Kaa- 
sak — puzon
• Dyrekcja Państwowej O- 

oery i FUTnarmonil Bałtyc­
kiej w Gdańsku informuje, 
że przedłuża ważność abona­
mentów operowych zakupio­
nych na 1664 rok do kuńea 
stycznia 1985 r.

O W Urzędzie .Miejskim w 
Elblągu, w pok. nr 83, w każ­
dą środ^ od godz. 13 do 16. 
przewodniczący MRN I Jego 
zastępca przyjmować będą 
?karg) i wnioski mieszkańców 
miasta.
9 23 *-m o Kod.- n w klu­

bie LOP , Mikołajek Nadmor­
ski” we Wrzeszczu, przy ul 
Jaśkowa Dolina 59, odbędzie 
się wieczór film.ów przyrod­
niczych.

KIEDY

j Teatry I
GDANSK, Teatr „Wybrzeże”, 

Już prawie nic, g. II 
GDINIa, Dramatyczny, Ro­

dzina g. II

W Pucku; Ziemi Puckiej, w 
g. 11—1«.

GDANSK, Leningrad, E.T., 
USA, od U 1.. g. 10, 12.30, 15. 
17.30; Godność, poi., od 15 H 
g- 20

Studyjne — Helikon, Obcy 8 
pasażer Nostromo, ang.. od 15 
1„ g. 18, 20 (seanse zamknięte)

sku doc dr Jerzy Szukalski. 
O zamierzeniach PTTK na 
nowy 1985 r. mówił kiero­
wnik RPK E. Kozłowski.

W roku 1985 przypadają 
dwie rocznice — 40-łecie 
dzialałności turystyczno-kra 
joznawczej na ziem'ach za 
chodruch i północnych oraz 
35-lecie połączenia Polskie­
go Towarzystwa Tatrzań­
skiego z Polskim Towarzv- 
siwtm Krajoznawczym W

man Bar. Najciekawsze ma1* 
teriały. orzy zachowaniu o- 
bowiązuiących nraw autor-, 
skich, wydrukowane będsi 
w specjalnym wydawnic­
twie.

Wśród innych planowa­
nych na 1985 rok wydaw­
nictw 'Regionalnej Praco 
wni Krajoznawczej ukażą 
się- ,,H'-toria Okręgu PTTK 
w Gdau:ku w labach 1943—■ 
1975” Jana Rycłitarskiego

rndyplomowe studium germanistyczne na Ud
D 1 lutego 198d roku 
na Wydz ale Humani­
stycznym Uni wersy te 

tu Gdańskiego uruchomio­
ne zostanie Podyplomowe 
Studium Kultury, Literatu­
ry Niemieckiej i Języka 
Niemieckiego. Jego słucha­

czami mogą być absolwen- czycieli) lub ze swojego za- 
ci filologii germańskiej (m. kładu piacy. Bliższych in- 
in. nauczyciele) lub też in- formacji udziela sekretariat 
nych kierunków studiów, Zakładu Filologii Germań- 
znający język niemiecki i sklej WH UG. pod nr. te!.

Uatmgie Ml

—nłe pierwszy to wypa­
dek, gdy pudczos naprawy 
istniejącej już usterki, „pesta 
runo się” o następną. Sy­
tuacja taka mo miejsce w 
budynku przy ulicy Marynar­
ki Polskiej 181 w Gdańsku.

Po wymianie instalacji sa- 
nitarno-kanalizacyjnej, Którą 
zakończono w październiku 
br., zcczęły się kłopoty zyviq 
zone z brakiem w&dy. Coś 
tam kapie, a!e tyiko w nocy 

Nie mamy już siły — pi­
sze nasza czytelniczka — 
by nosić wciąż wodę od są­
siadów Nre ma mowy o pra 
niu, kąpaniu dzieci 1 utrzyma 
mu w czystości wc Sfor­
mowaliśmy również ROM 
nr 3 orzy ul. Dyrekcyjnej 6 
o zalane' wodo studzience, w 
której znajdują się zasuwy, 
zawory i instalacja doprowa 
dzaiąca wodę do budynku. 
Czytelmczka wyraża nadzie­
ję, że może skierowany tą

drogą sygnał spowoduje, że 
usterka zostań e usunięta, a 
w przyszłości nie będą po­
zostawiane roboty-buble.

• • *

...nie najłatwiejsze życie 
mają mieszkańcy osiedla 
Karwiny III w Gdyni. W po­
bliżu końcowego przystanku 
autobusowego linii 721 zaczę 
to budować schody by ułat­
wić dojście do osiedla. Pia- 
cy nie dokończono Aktual­
nie, w tej okolicy, trwają wy 
kopy — prawdopodobnie 
pod linię ciepłowniczą. W 
najbliższym czus‘e spowodu 
je to zatarasowanie drogi 
wiodącej do budynków. Aby 
dotrzeć do osiedla, trzeba 
będzie przejść przez las, a 
następnie sforsować kilkuna­
stometrową skarpę. Wszyst­
ko to w kompletnych ciem­
nościach.

Jeżeli nie można było do­
kończyć budowy schodów, to 
moza — postulują mieszkań 
cy — chociaż uda s ę prze­
sunąć nieco przystanek au- 
tODusowy, co umożliwiłoby 
normalne dojście na Karwi­
ny III.

to .fakt, ody 
tyko wspólne

smutny 
fudz łączą 
kłopoty.

Otóż lokatorzy budynku 
przy ul. Kapitańskiej nr 43

kl A w Gdyni maią prob­
lem z me zamykającą się 
skrzynką na l;sły. 2ai im 
„swojego" listonosza, czło­
wieka nie pierwszej już mło 
dości, który od maja br., z 
powodu niedopełnieni
swych obowiązków przez ko 
goś niesolidnego, musi bie­
gać po piętrach, by doster- 
czyć pocztę lokatorom.

Natomiast mieszkańcy 
domu przy ul. Sęptej 5 na 
Pustkach Cisowskich w 
Gdyni od momentu wprowa­
dzenia się — czyli od oś­
miu miesęcy — nie mają 
skrzynki pocztowej w ogóle. 
Administracja Gdyńskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej pc 
informowała lokatorów, że 
skrzynki takowe na poczcie 
są, lecz szkopuł w tym, że 
instytucja ta me posiada fa­
chowców zajmujących s'ę 
ich instalowaniem w klat­
kach schodowych. Mieszkań 
cy chętnie zrobiliby to sa­
mi, ale spółdzielnia nie jest 
w stanie dostarczyć je na 
miejsce przeznaczenia.

I tak oto sprawdziło się 
znane powiedzenie, że w 
tym cały jest ambaras...

L.T.
Telefoniczne sygnały do 

tej rubryki redaktor dyżurny 
przyjmuje w godz. od 10 do 
13.

zainteresowani pogłębia­
niem wiedzy z zakresu kuł 
tury oraz polityki państw 
niemieckiego obszaru języ­
kowego, a zwłaszcza rozwi­
janiem swych umiejętności 
językowych. Zajęcia odby - 
wać się będą raz w miesią 
cu, w piątki i soboty, a an- 
solwenci studium uzyskają 
odpowiedni dyplom, honoro 
wany przez zaKłady pracy 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Rekrutację do nowego stu 
diurr. językowego prowadzi 
jego organizator, tj. Zakład 
Filologii Germańskiej Uni­
wersytetu Gdańskiego mie 
szczący się na Wydziale Hu 
manistycznym, przy ul. Wi­
ta Stwosza 55 w Oliwie (po 
kój 201). Opi ócz podania, 
życiorysu oraz odpisu dyplo 
mu należy przedłożyć skie­
rowanie z Kuratorium O- 
światy ł Wychowania w 
Gdańsku (w wypadku nau

41-52-41 w. 144, we wtorki 
środy i piątki, w godz. 9— 
15. kuez

Turniej 
szachowy 

dla młodzieży
Pałac Młodzieży w Gdy­

ni i Szkoła Podstawowa 
nr 13 organizują w dniach 
27 i 28 grudnia świąteczny 
turniej szachowy dla mło­
dzieży szkół podstawo­
wych. Początek zawodów o 
godz. 9.

Rozgrywki odbędą się w 
siedzibie Szkoły Podstawo­
wej nr 13 przy ul. Halic­
kiej 8 w Małym Kacku. 
(Dojazd autobusami linii 
152 sprzed dworca PKP 
Gdynia Główna).

Zgłoszenia uczestników 
przyjmowane będą na miej 
scu w dniu zawodów.

Inspektorat PZU na^ry^orzu
Oddział Wojewódzki Pań­

stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń w Guańsku Informuje, 
że z dniem 3 »tycznia IM) r. 
lozpoc^yna dzialalmolć nowa 
jeclnodtk* oiganlzacyjn« PZU, 
tj. Państwowy Zakład Ubezpl* 
czeń, III Inspektorat w Gdań­
sku pr*y ul. Dąbrowszczaków 
31 teł. 53-14-49 1 53-12-81.

Inspektorat znajduje się w 
nowym budynku na Przymo­
rzu, obok Zespołu Sikół Bu­
dowlanych.

Będzi* on przyjmować inte­
resantów codzienni* w godr 
od 7.30 do lfi.1# oraz w sobo­
ty pracując* w godz. od 7.30 
do 14.30.

m Iwąektorat PZU na Przy 
morru będzie załatwiać pra­
wy związane z wszystkim! rc- 
cuza Jam; utaezp eczefL lu-anoścl 
ł jednostek go*poaafsd nie u- 
społecznionej t rejonów Przy 
morza, Zaspy tahlanki, sta ■ 
rej Oliwy l Osuwy oiaa Brzeż 
na 1 Nowego Purtu.

Karne, alne — Zuk, Seksmi­
sja, poL, od 15 1., 3. 15.JO, 17.45, 
20

Gedanla, Pasażer w kajdan­
kach chiń., od 15 1., g. 15.30, 
17.30, 19.30

Watra — Dom Harcerza, Za 
siedmioma morzami, NRD, g. 
16; Afera Concorde, wl., od 
15 1., £. 18

ORUNiA, Kosmos, Akademia 
Pana Kleksa, pol., cz. II, g.
16; Czas dojrzewania, poi., od 
18 1., g. 18 ,20

NOWY PORT, 1 Maja, Histo 
rla żółtej ciżemki, poi., g. 16; 
Więzień Brubaker, USA, od 18 
1„ g. 17.30, 20

WRZESZCZ, Bajka, Dziedzic­
two, ang., od 18 1., g. 10, 20
Duch. USA, od 15 L, g. 12.30, 
15, 17.30

Znicz, Czy leci z nami pi­
lot, USA, od 12 1., g 16, 18;
Ultimatum, poL, oa 15 1., g. 20 

Zawisza, A siawką Jes. 
śmierć, fr., od 18 1., g. 17, 19 

SOPOT, Bałtyk, Powrót Me- 
chagodzilli, jap. od 12 1., g. 14; 
Błękitny Grom, USA. od 15 L„
g. 16, 18. 20

Polonia, E.T.. USA, od 12 L, 
g 15.30, 17.45; Spt iwa Krame­
rów, USA, od 15 1. g. 20 

GDYNIA, Atlantic, Komando 
si z Nawalony, ang., od 12 1., 
g. 15, 17.30, 19.30

Warszawa, E.T., USA. od 12 
1., g. 10, 12.30, 15, 17.30; Ko­
mandosi z Nawalony, USA, od 
15 h, g. 20

Goplana, Błękitny Grom, 
USA, od 15 1., g. 15, 17, 19 

OBŁUŹ.E, Marynarz, Akade­
mia Pana Kleksa, pol., cz. II, 
g. 15.30; Więzień Brubaker, 
USA ou 18 1„ i. 17, 19.15.

GRABÓWEK, F-.la, Konik Gar 
b.isek, radź., g. 14.30: ilocky II 
USA. od 15 1., g. 16, 18 

ORŁOWO, Neptun, Braci 
Blues, USA, od 15 1 g. 15.4 \ 
18

w woj. gdańskim

GNIEW, Pionier, Wciąż o 
miłości, fr., od 15 1.; Księżnicz 
ka w oślej skórze, radź.

JASTARNIA, Żeglarz, Gand­
hi, ang., od 15 1.; Wyrostki, 
radź., od 12 1.

KARTUZY, Kaszub, Zaginio­
ny, USA, od 15 1.; Dzień Koli­
bra, poi., od 12 1,

KOLBUDY, Wyzwolenie, Roc 
kv II, USA, od 15 1.

KOŚCIERZYNA, Rusałka, Im 
perium kontratakuje, USA, od 
12 1.

LUBICHOWO, Krokus, Butch 
Cassidy i Sundance Kid, USA 
od 15 1.

NADOLE, Megawat, Prom do 
Szwecji, pol., od 15 1.

PELPLIN, Wierzyca. Kamień 
ne tablice, poi., od 15 1.: O 
dzielnym kowalu, czech.

PRUSZCZ, Krakus, Deszczo­
wa pani, NRD, g. 16.30; Zagi­
niony. USA, oa 15 1.. g. 18 

PUCK, Mewa, Afer» Concor­
de. wl., od 15 I.

REDA, Zacisze, Dzięki Bogu 
już piątek. USA, od 15 1.

STAROGARD. Sokół, Tom 
Horn. USA, od 18 1 : Przygo­
dy Robinsona Kruzoe, radź.

Sputnik, Najlepszy kumnel, 
USA. od 15 1.: Tajemnica sta­
rego ogrodu, poi,

TCZEW, Wisła, Zestaw ba- 
C k Czy leci z nami pilot, 
ISA, od 12 1.; Colargol zdo- 

b rwo kosmosu, poi.
WEJHEROWO, ftwlt, Zestaw 

bawk; Wendeta, fr., od 15 1.; 
Bilskie ;potkanla trzeciego sto 
pola. US * od 12 1.

WŁADYSŁAWOWO. Albatros, 
Planeta Krawiec, poi., od 15 1.; 
Grzechy dzieciństwa, poi., od 
12 I.

ŻUKOWO, Raduula Niepoko­
nany, radź., od 15 1.

w yoj. elbląskim

ELBLĄG, Syrena, Diabeł mor 
skl, radź., g. 18; Ultimatum, 
poi. oa 15 1., f. Ą 20

Światowi;, Zestaw bajek, g. 
15.30; Gandhi, ang., od 15 L, 
g. 17

KWIDZYN, Tęcza, Przygody 
barona Munchhausena, fr

MALBORK, Capitol. Thala, 
poi,, od 18 1.; Imperium kontr­
atakuje, USA, od 12 L

Klubowe, Gangsterzy szos, 
kanad., od 15 1.

BRANIEWO, Dar, Psy wojny 
USA, od 18 1.; Siedmiogrodzia- 
nie na Dzikim Zachodzie, rum, 
od 12 1.

KISIELICE, Jutrzenka, Nosi* 
ratu wampir, RFN od 18 1.

MłYNARY, Zenit, Tysiąc mi 
liardów dolarów, fr., od li 1.

NOWY DWGk, Żuławy, 
Przybywa jeździec, USA, od 
15 1.; Pierścień Księżnej An­
ri v, poi.

NOWY STAW, Jurand. Ucie­
czka na Atenę, ang., od 15 1.; 
Old Surehand, Jug.

ORNETA, Wrzos, Ciemna 
rzeka, poi., od 15 1.

Drwęca, KsiężniczKa, węg., 
od 15 1.. g. 17. 19

PASŁĘK. Znicz, Inne spojrzę 
nie, wem, od 18 1.; Czarodziej­
ski Loio, węg.

PIENIĘŻNO, Orion, Poszuki­
wacze zaginionej arki, USA, od 
12 1.

PRABLTTY, Mazowsze, Psy 
wojny, USA, od 18 1.

Relaks, To tvlko rock, poi., 
od 15 1.

SUSZ. Syrena, Chiński syn- 
a-om. USA. od 15 1.

OPRF zastrzega sobie możli-
Vv o«ń 'PVcrv rr>---rf unru

ApiSfti
Gdańsk auteka orzy m 

Podwale Staromiejskie 9u
przy ul Jaskółezel 16 przw al 
Zwycięstwa 35 Gd -Wrzeszcz, 
m iv ul Grunwaldzkiej 83 
Gd -Zasna orzy ul. Pilotów 3a 
Gd.-Oliwa przy ul Gospoda 
2 Sopot orzy ul Grunwal­
dzkiej 64. Gdynia przy ul 
22 Lipca 42 1 urŁv al. Zwy­
cięstwa 1

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ
Oddział Chirurgiczny, Od­

dział Wewnętiznych i Oddział 
Chorób Oczu Szpitala Woje­
wódzkiego w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 1/6.

POGOTOWIE RATUNKOWE:
Gdansś Wrzeszcz, al. Łwycię 

stwa 49 — czynne taJą dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania j prze

wozy chorych, tel 41-10-0P. 
32-29 29 32-36 14 32-39-24

Laryngolog przylmule w dni 
powszednie w g 20—7.30; w 
soboty pracujące w g. 7—17.30, 
w wolne soboty, niedziel* i 
święta — cała dobę

Gdansk-oiiwa. aL Grunwal­
dzka 571 w dni powszeonle 
czynne od godz. 14 30 do 7.30 
— w wolne soboty, niedziele 
1 święta całą dobę — dla ml« 
»zkańców Oliwy i Przymorza 
tel 5? 32-32

Sopot, al. Niepodległości 779 
czynne całą dobę

— wypadki 999
— inne tel 51-2^-59
Gaynła, ui Żwirki 1 Wigu­

ry 14 — czynne cała dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania 1 prze

-jo*7 chorych ;«]«fui M-M-M,20-OT 02
Ambulatorium atomatologtc*- 

nc — w* wszystkie soboty, 
nwd*tei« 1 święta w g. 10—7 
(dU. mie*~kańeów Gdyni) 

Dyżury lekarzy w przychód 
ulach wp rejonizacji:

A Góań»k ul Jaskółcza 1 
(wejście od ul. Łukowej) — 
lekarz ogólny 1 gabinet za­
biegowy w wolne soboty nie­
dziele t święta — całą dobę 
stomatolog w g 18—16, w po­
zostałe dnł lekarr ogoiny 1 
gabinet zabiegowy w g. 19— 
7 30
£ Gdańsk, ul. Aksamitna:

— gabinet zabiegowy i po­
radnia dla dzieci chorych w 
wolne soboty, rltdzlel* i świę 
ta — całą dobę a w „c/zo 
stałe dni w g. 19—730
9 Gdańsk-Morena, ul. War- 

neńska 7 pediatra 1 gabinet 
z a blago wy w wolne soboty 
niedziele i święta w godz. 8—
z0

m Gdańsk-Wrzeszcz, m J«- 
Siumowa I — leuarz ogólny i 
gabinet zabiegowy w wolne 
soboty niedziele 1 święta — 
całą dobę. stomatolog w g 
10—7 30, w pozostałe dni le­
karz ogólny t gabinet zabie­
gowy w g 19—7.30 stomato­
log w g 20—7 30. W soboty 
pracując«. — lekarz ogólny i 
gabinet zabiegowy w e i<— 
7 3 stomatolog w g 17—7 30 

9 Gdańsk-Zaspa. Startowa 1 
lekarz ogólny i gabinet za­
biegowy w wolne soboty, nie 
dziele i święta w g 8—20 

C Gdańsk-Oliwa ul Lumum 
by 2 — lekarz ogólny, pedia­
tra i gabinet zabiegowy dla 
dzieci w woln« soboty, nie-'
dziele 1 święta czynne całą
dobę, gabinet zabiegowy dla 
dorosłych w g, 8—16 stomato­
log w g, 10—18. W pozostałe
dni — lekarz ogólny pediatra, 
gabinet zabiegowy dla doro­
słych 1 dzieci w g 19—7.30. a 
w soboty praculace w g. 
17—2?
9 Gdynia, ul Warszawska 

U—38 lenarz ogólny, pedla- 
ra 1 gabinet zabiegowy w 
ihoty w g 9—18 
tt Gd vnla-Grabówek. ul Ra 

nułta 45 - lekarz ogólny, pe 
Matra i gabinet zabiegowy w 
soboty, niedziel* l święta w
g 10—16

8i Gdynla-Obłuże, ul Boisko 
4 — lekarz ogólny, pediatra 
! gabinet zaoiegowy w soboty 
n edziele i świętu w g. 10—16 
9 Gdynla-Orłowo ul. Wro 

cławska 54 — lekarz ogólny, 
pediatra i gabinet zabiegowy 
w soboty niedziele 1 święta 
w g 9—1 f Poradnia stomato­
logiczna ul Waryńskiego 30
— sobotv w g 10—lt
PORADNIA OKULISTYCZNA 
w Gdańsku, ul. SwierczewsKie 
go 6 czynna w wolne sobetv 
w g. 8-14
WOJEWÓDZKA PORADNIA 
CHORÓB WENERYCZNYCH 

w Gdańsku, ul Długa 84—85 
czynna w dni powszednie w 
g 9—14 1 19—7, w wolne ro­
boty. niedziel* t święta całr, 
dobę

NOCNA PORADNIA „W
w Gdyni, ul 22 Lipca 44 czy i 
na w poniedziałki. wtorki, 
czwartki i piątki w $ t»—'7

TELEFON ZAUFANIA „WM 
31-21-89 — czynny w godz 
15—17 z wyjątkiem sobót 1 dni 
świątecznych

TELEFON ZAUFANIA — 31-00-00 W g. 18—8

Dyiusy
oficerów Wojewódzkiego U 

rzędu Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku telefon 31-19-40 lub 
37-03-33 W g 8—19 - kpt S 
BOftUskl; w j 19—8 — mjr NC 
Walusiak

PROGRAM LOKALNY
RYBACKA PROGNOZA PO­

GODY w pr. I: fc.59 6.29, 13.00, 
*1.00.

8.30 _ Studio Bałtyk — *te 
reo. 17.05 — Audycja Kryutyny 
Rejnowlcz „Z jednej piyty”
- stereo. 17.25 — Radiowa 
»zrzynka PZU. 17.30 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża 
17.40 — relic :on Kazimierza 
Radowlcza ,,Zwycięskie pow 
statne”, 17.45 — Nagrania z 
gdańskiego sludia — stereo. 
18.05 — Groteskowy świat — 
Radlczlkowa — proza bułgarska
— audycja Ewy Przybórów 
sklej, 18.25 — Omówienie pro 
grarnu.

PROGRAM I

9.00 — Kino teieferii „Forte 
le Jonatana Koota” — fi'n 
rysunkowy produkcji po- 
skiej

1Ü.20 — DT — wiadomości
10.30 — Film dla II zmiauy 

„Bergerac" — „brylantowa 
panna”

1620 — Program dnia
16.25 — DT — wiadomości
16.30 — „O mnie, o tobie 

o nas” — turniej szkćf — 
oraz film produkcji RFN— 
CSRS „Ludzie,. postrach 
ulicy” (2' — „Ludzie i tłwc; 
Fryderycy"

17.2C — DT — wiadomości
17.30 — „Interstudio"
17.55 — „Rzemieślnicy”
18.05 — „Żofnieiskie uniwer

sytety" — wojskowy filn 
dokumentalny

18.30 — „Sonda” — „Video 
84"

19.U0 — Dobranoc — „Mii 
Uszatek"

19.10 — Publicystyka
19.30 — Dziennik TV
2C.00 — RFN rok 1984 — roz 

mowy przy piwie — rep 
dok urn.

20.30 — „Bergarac" — „Bry 
lontowa panna" — film fa 
bulomy prod, angielskiej

21.20 — Tempo 84 — progi 
rozrywkowy

21.50 — DT — komentarze
22.15 — „Świat z bliska” 

„Rozwarstwienie świata”
22.55 — DT — wiadomości

PROGRAM II

17.55 — Program diiia
18.00 — „Krajobraz kultur
18.30 — PANORAMA
19.00 — Teleturniej morski
19.20 — PrzeDoje „Dwójki"
19.30 — Diienr'ik TV
20.00 — „Gorąca linia" — 

Express reporterów
20.15 — Teatr muzyczny nt 

świecie — Johann Strauss 
„Zemsta nietoperza"

21.15 — DT — wydarzenie 
telefon „Dwójki"

21.30 — „Punkt widzenia"
22.00 —, Kino młodych: „Za 

miana" — polski film fabu 
larny

23.20 — DT — wiadomości

Z głębokim tsi«m zawiadamiamy, że dnta 15. 12. 
I9«4 zmarł mó.1 maż, nasz tatuś, teść i dzia­
dziuś

i t 9-
ROMAN TKACZUK

i-a żałobna odptswion» zostanie dnia 
W kl '9e* r o godz 9.00 » kościele Najświętsze­
go Serca Jezusowego Gdańsk-Wrzeszcz 

Pogrzeb odbędzie się łego sarnęgo dnia o go­
dzinie ‘.4.3«i na cmentarzu Lostowicr 

Pograżo1--a w smutku
RODZINA, 

G-49425

Dnia 11 12 1884 r. odeszła od nas na zawsze w 
wieku *9 lat moja kochana ton* nasza mamusia 
teściowa 1 baoeia

ś. T p.

WAtERIA ANDRZEJEWSKA
■ i!. Trudnowaka

Nabożeństw© żałobne odprawione zostanie dnia 
29 12. 1994 r o godz. 19 30 w kaplicy cmertaTa
Gdynla-Les» zvnkt. 

o czym zawiadam alt
D7ir r i 

S---V21

Z głębokim ża>m ■'■»wladarrv’amv *e w dniu 
K grudnia .1984 -oku r?‘nał śmiercią tragiczna nas’ 
najułcoohjńazy maż i tatuś

JAN ZIÓŁKOWSKI
lat «

Mana św żałobna odprawiona zostanie dn‘a 28 
grudnia 1984 * o godz ;c 00 w kościele nod we­
zwaniem Zesłania Ducha Świętego w Sopocle- 
-Brod winie.

Pogrzeb odbedzte się teko samego inla o godz 
12i» na cmentarzu Komuna'nvm w Sopocie 

Pogrążeni w smutku
żona * córka i synem.

7. ełebek m ta em zawiadamiamy, że dnia 22 12. 
1984 r zmarła nagle moja najukochańsi a żona 
nasza najukochańsza mamusia, «'ostra, teściowa 1 
babcia

HALINA KURSZEW5KA
i domu KITT A

lat 57
Msza św żałobna odbędzie się w Aoście e 

„Gwiazda Morza" dnia 28 12.1984 r. i o godz 8.30.
Pogrzeb odoędz e się na cmentarzu łt»musnąIr,ym 

w Sopocie dnia 28 12 84 r. o godz 14.00,
Pograżo”* w' smutku RODZINA.
Prosimy o nieskładame koe,dc4encjh

7 głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24. 12 1984 r przeżywszy lat 90 zmarł

FRANCISZEK SZWABE
emeryt PKP .

Msza ś »dęta żałobna odprawiona zostań'0 w paa- 
rek — 28 '2 14 r. o godz 11.0C w kaplicy cmentar­
nej w Tczewie przy ul Dzierżyńskiego no czvm 
nas+apl ek-soor+acria z”*łok na stary cmentarz

Pogrążona w glebo-; m smutku i żałobie
RODZINA.

Rolniczo Spółdriein n Produkcyjna „Piast’ 
w Osieku k. Skórczo

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
0 transportu
Q stolarki budowlanej (bramy garażowe, 

drzwi klepkowej
0 prefoorykacjt (pustaki Alfo) _ 

Przykujemy zarrvwe" a listownie i telefoni­
czni© 'ub osob ścdi w sadzie Zarządu Spć>i ■ 
dzielni w Oi-eku, i«, ze Starogardu 82-12-22.

O realizacji ueługi decyduje kolejność zamó­
wień ' K 12442

URZĄD GMINY 
w Żukowie

ZATRUDNI PILNIE
"t geodetę

WYMAGANTA: wykształceni* minimum średni* 
geodezyjne.

Warunki płacy i pracy zgodnie z zasadami odo- 
.vnązującvmi w administracji państwowej.

Informacla telefoniczna — 81-84-21 w godzinach 
od 7.30 do 15 00 codziennie z wyjątkiem sobót.

K-12346

PPH CENTRALA RYBNA W GDYNI

POSZUKUJE AGENTA

do prowadzenia na warunkach umowy 
zlecenia placówki gastronomiczno-deta- 

licznej CR 190 w Krynicy Morskiej.
Osobom zainteresowanym informacji udziela Dział 

Detalu w, Gdyni, ul. Zw. Walki Młodych 17, tel. 
20-94-33 lub 27-66 17. K 12319

STOCZNIA REMONTOWA „RADUNIA”
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

O specjalistę do spraw realizacji in­
westycji

WYMAGANE WYKSZTAŁCENIE: wyższe tech­
niczne plus uprawnienia budowlane,

ft kierownika Działu Transportu Samo­
chodowego

WYMAGANE WYKSZTAŁCENIE: w-'isze tech­
niczne plus 2-letni staż pracy w specjalności tran­
sport samochodowy,

O operatora dźwigu samochodowego
(o udźwigu 12 ton)

WYMAGANE: uprawnienia do jego obsługi.

Zapewniamy dobre warunki pracy 1 płacy — 
jyg nowego systemu wynng- adzania.

Zgłoszenia orzvjmu.ic Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodów go Stoczni Remontowej .K.ADUNIA” — 
Gdańsk. > ii. Na Ostrowiu 1. tel. 31 63-31 wewn 272

K-12693

Młodzieżowa Spółdzielnia Pracy „ JUługa” 
w Gdańsku, ul. Dyrekcyjna 5

ZATRUDNI ZARAZ

© 2 samodzielne księgowe na umowę 
zlecenie (mogq być emerytki) do po­
mocy przy pracach b ’ansowych. 

Informacji udz’ela główny księgowy spółdziel­
ni, lei. 31-76-42. K-t26o5

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego w Gdańsku

ZATRUDNI ZARAZ
w* Skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia Urzędu 
Mietskieeo

— k’eiüwnikow sklepów branży spożywczej
— z-ców kierowników sklepów
— starszych sprzedawców, sprzedawców
— specjalistów, inspektorów branży spożywczej
— to-saroznawców branży spożywczej
— konserwatorów sprzętu chłodniczego
— konserwatorów elektromechaników

Oferujem*: atrakcvlne warunki orscy l płacv 
Chętrue zatrudnimy emerytów.

Wszelkich informacji udziela Zespół Snraw O»© 
bowych i Szkolenia w Gdańsku, ul. Łąkowa 39-41

GDAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW 
FOSFOROWYCH 

w Gdańsku, ul. Kujawska 2 
(dojazd autobusem 138)

ZATRUDNIĄ
i* skierowaniem z Wydziału zatrudnienia na­

stępujących pracowników:

— Inżynterów chemików s* specjalnością techno­
logia zw chemiczn ret

— Inżynierów lub techników mechaników,
— specjalistę ds zaopatrzen i
— referentów-ekonomicznych,
— aparatowych przemysłu chemicznego,
— ślusarz* - spawaczy,
— tokarzy - frezerów.
— elektryków, elektromechaników.
— maszynistów lokomotyw spalino, ych,
— rewidentów do służb dozorowania.
— robotników niewykwalifikowanych do przyucze­

nia iiwfldu.
Zakład ppsl«.da zorganizować v dowóz oracownl- 

ków z Szlelnlc: Gdańsk-Stogi Brzeźno Przy­
morze i OH w-».

Dla zamiejscowych zakład zape wnia zakwatero­
wanie w hotelu pracowniczym 

Zgłoszenia przylmule 1 informacji udziela Dział 
Kadr G7NF re1 31-05 91 mb 43-82 50 43 8ą-4?

K-11089

NARODOWY BANK POLSKI 
Wojewódrki Ośrodek Obliczeniowy 

w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Zawiszy Czarnego 13

ZATRUDNI 
następujących pracowników:

— inżynierów 1 techników elektroników sprzętu 
komputerowego (w tym do serwisu w Elblągu).

— operatorów elektronicznych maszyn cyfrowych 
Riad-32 (również do przeszkolenia),

— operatorów urządzeń przygotowania danvrh mi­
ni-komputerów (również do przeszkolenia).

Tel 41-40-55 we w 330.
K-12288

GDYŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWY ELEKTROWNI I PRZEMYSŁU 

„ENERGOBŁOK W/BRZEŻE”

OGŁASZA PRZETARG
O na wykonanie z materiałów własnych: 

zabezp eczeń antykorozyjnych, izola­
cji cieplnej oraz kolorystyki rurocią­
gów. •

Rurociągi zlokalizowane są w budynkach EC U 
Gdańsk

Orientacyjna wartość robót wynosi 3,5 min zł.
Termin wykonania 2. 01. 1986 r. — 30 12. 1985 r.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Przy­

gotowania Piodukcji Gdynia, ul. Dzierżyńskiego 
130, tel. 22-00-41.

W przetargu rrpgą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie rzemieślnicze i prywatne.

Oferty składać w terminie 7 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia w prasie.

K-12508 *

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Gdyni, ul. Opata Hackiego 14
ZATRUDNI

bez skierowania z Urzędu Zatrudnienia na tere­
nie m. Gdyni. Pucka 1 Sopotu:
— palaczy na kotły wysoko- i niskopręzne
— pomocników palaczy
— monterów c.o. i c.w.
— monterów-spawaczy.

Obowiązuje świadectwo z ostatniego miejsca 
pracy oraz dowód osobisty 

Kandydatów przyjmuje oraz informacji udziela 
na tereni« m Gdyni Dział Snraw Pracowniczych 
pokól 10!.
GDYNIA, u! Opata Hackiego 14 U1 23 30-16 w. 253 
SOPOT, ul. Chroiuego 1/3. tel. 51 5 :l 
SOPOT. al. Niepodległości 710, te,. 51 17-63.

K 12476

Zakład Produkcyjny PTTK „Foko-Pam'
w Sopocie, ai. Niepodległości 799A

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 

w Sopocie
0 kierown!ka Zakładu Produkcji Drewna.

informacji na podstawie osobistych zgłoszeń 
udziela Dzieł Służb Pracowniczych — Sopot. al. 
Niepodległości 799A. ( K-12654

PAŃSTWOWA OPERA I FILHARMONIA 
BAŁTYCKA

Gdansk-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 15
OGŁASZA

PR7ETARG NIEOGRANICZONY
O na wykonanie prac remontowo-bu­

dowlanych związanych z małą archi­
tekturą takich jak murarskie, beto- 
niarskie, ślusarskie i inne.

PONADTO POSZUKUJEMY 
WYKONAWCY

0 na wykonanie drzwi drewnianych — 
10 sztuk.

Informację i składanie ofert w Bi arze Technicz­
nym POiFB. Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 15. 
telefon 41-46-41 w godz. 5.00—15.00.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze, prywatne

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie.

Opera zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-1244Ü

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej 

w Gdańsku
ZATRUDNI NATYCHMIAST

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia UM w 
Gdańsku pracowników w następujących zawodach:

— monterów urządzeń ciepłowniczych
— elektromonterów urządzeń grzewczych 1 apara­

tury pomiarowej
— spawaczy
— palaczy c.o.
— ślusarzy
— frezera
— specjalistę ds. organizacji i zarządzania
— mistrza robót warsztatowych
— inspektorów nadzoru z zakresu robót ciepłow­

niczych
— techników urządzeń sanitarnych
— maszynistkę
— referenta ds pracowniczych

Bliższych Informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych w Gdańsku, ul. Długi Targ 33-34, tel.

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ:
W dniu 14 stycznia 1983 roku o godz. 11.36 w 

sali wykładowej im. >rof. dr Mozołewskiego Aka­
demii Medycznej w Gdańsku, ul Dębinki 1

ODBĘDZIE SIĘ 
PUBIICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ 

O lek. med. Andrzeja Płoszyńskiego
praca pt.: „Parametry antropometryczne, oceny 

stanu pourazowego 1 powikłania stanu zdrowie u 
noworodków zrodzonych z matek po leczeniu sta­
nów ograniczenia płodności”.

PROMOTOR: prof, dr Wojciech Gromadzki

Ww. praca znajduje się do wglądu w Bibliotece 
Głównej AMO, ul, Dębinki I.

K-12688

Rejon Przewozów Kolejowych w Gdyni 
informuje

o możliwości dodatkowego zarobku na 
PKP przy akcji odśnieżnej.

Zatrudnienie na zasadzie umowy-zlece­
nia wg srawki godzinowej od 90 do 120 
zł. Zgłoszenia przyjmują i informacji u- 
dzieiają wszystkie stacje na terenie wo­
jewództwa gdańskiego. K-10609

OBRONA PRACY DOKTOR5KIEJ 
w Politechnice Gdańskiej

Podaje dę do wlaaatmjści, tm w dnia 16 stycznia 
1964 r. o godz. 14.15 w Audytorium Chemii Wy­
działu Chemicznego Politechn'kl Gdańskiej, 
Gdańsk, Majakowskiego 11/1^

ODBĘDZIE SIĘ 
PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ

% mgr. inż. Jana Zielkiewicza
p.t.: „Stan koordynacyjny karboksylanów miedzi 

(II) w roztworze w układach: karboksylam- mie­
dzi (II) — zasar a pirydynowa — ehlotobcnzen”.

PROMOTOR: doc. dr hab. inż. Irmina Uruska 
(Politechnika Gdańska).

Praca doktorska znajduje si do wglądu w czy­
telni Biblioteki Głównej Politechniki Gdańskiej 
(gmach główny),

K-12443

OBRONY PRAC DOKTORSKICH:
W dniu 7 stycznia 1J8? roku w sali wykładowej 

lm. prof. ar. Hillera Akademii Medyczni j w Gdań­
sku, ul, Dębinki 1

ODBĘDĄ SIĘ
PUBLICZNE OBRONY PRAC NW

- godz. 13
0 lek. med. Anny Nowaczyk-Michalak

praca p.t.: „Zachowanie się kwasu moczo­
wego w surowicy krwi i w moczu dzieci 
chorych na ostra białaczkę”.

PROMOTOR: prof, dr Anna Balcar-Boroń.

- godz. 14
O lek. med. Osmana Koryckiego

praca pt.: „Odległe wyniki operacyjnego le­
czenia choroby wrzodowej dwunastnicy prze­
cięciem nerwów błędnych z zabiegiem opróż­
niającym żołądek”.

PROMOTOR: doc. dr Zbigniew Gruca

Ww prace znajdują się do wglądu w Bibliotece 
Głównej AMG, ul. Dębinki 1.

K-12S97

W dniu 8 stycznia 1985 roku
na Wydziale Farmaceutycznym Akademl* Medy­

cznej w Gdańsku w sali wykładowej nr 2 (uL K. 
Marksa 10T)

odbędą się
publiczne obrony rozpraw doktorskich:

• O godz. 18.00
mgr farm. Danuty Wilczyńskiej
nt. „Badanie zależności między Indeksami re­
tencji ! właściwościami elentrycznvmi cząsteczek 
chlorowych pochodnych bifenylu”.
Promotor — Drof. dr hab. Aleksander Radecki, 

ę o godz 12.00
mgr farm. Jolanty Paradziej-Łukawicz
nt. „Badania aktywności biologicznej pochod­
nych l-nltro-9-aminoakrvdynv w doświadczalnej 
terapii przecłwnowotworowej”.
Promotor — dr hab. Maria Hraoowska.

Prace do wglądu w Bibliotece Glównel AMG, 
ul. Dębinki 1.

K-12660


